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Nasza · odpowiedt podżegaczom wo1e1inp1n! 

Czynem Lipcowym
1 

Pr ZYS P .1e5 z y my wykonanie Planu &·letniego 
nasz marsz do So~jal· iZlll·U 

Kolejarze z Tarnowskich Gór 
wzywaią całą polską klasę robotniczą do godnego uczcze·n·ia 

TARNOWSKIE GÓRY (PAP). ś • t od d • p I k • wego, a w ~zególności kobiety zrze 
- w obliczu zbliriaJąceg-0 się Swię- w 1 • a ro ze n I a o s I szone w J,idzc Kobiet i młodzież pod 
t~ Odrodzenia - rocmicy ogłosze- 'f prze\:v~em ZMP, . upo~ądb.-uj!! bu-
ma Manifestu PK\VN klasa robotni dynk1 i tereny kolCJ<>we, a tak-,rn zor 
cza Sląska. czyni przygotowania do prz<'jeźdruła na dodatkowo zaoszczę W DZIEDZINIE POPRAWY S'fA· g·i:.nizoją. do 22 lipca :na stacji świetli 
jak najgodniejszego uouzenia pa· dzonym węglu. Przyniesie to o- NU TECHNICZNEGO URZĄDZEŃ. ce .dla dojeżdżającej młodżieży szikol-
miętnej daty 22 lipca 1944 r. szczędnośct co na.jmniej na sumę Drogowcy przyczyuią się do ue3. 

T'okumentując niezłomną wolę 
\valki o pokój i postęp, załoga węzła 
kolejowego w Tarnowskich Górach, 
dokona.wszy szczegółowej analizy 
możliwości podniesienia. PoziollłlJ go 
spoduki (lrS7.CZędnośeiowej i zwięk­
szenia wydzjności pracy, podjęła. 
konkretne zobowiązania produkcyj­
ne, wzywając całą. klasę robotniczą 
Polski do uczczenia t".eynem 9\VIlj­
TA ODRODZENIA. 

570 tysięcy złotych miesięcznie. usprawnienia pracy węzła, przep1·0· Przyrzekn.my uzy-skooe w toku rea 
w DZIEDZINIE PODNIESIENIA \Vadzając do dnia 22 lipca szereg p-0 lizacji Czyuu Lipeowego ooiągnięcia 

SP.RAWNOSCI WYDAJNOSCI ważniejszych prac. ut-rzym.ac i pogłębić w ciągu drugic-
PRACY. Pracownicy służby elektrotechniez go pół1ocza br. 

J.Uaszyniści osiągną 2 wiek.szenie nej poprzez s~ybkie uja'l\"Jlianie i us~ Wypełnienie tych zobowiązań, 
pnzcciętneg-0 dobowego pmebleg_u wanie ustei·ek w działaniu odpowied- to nasz wkład w d-zicło przy· 
W<>Zystkich parowooów co nai- nich urzą<lzeii zapewnia w swym za- śpiesit'tlia mar8zu ku soejalizmo 
mniej 0 3.8 km w stosunku do planu kresie sprawną prae(' węzfa. Ponad- wi, to· nasza odpowiedź pod:ilega-
popr7.Erl 2-3-krobne · pw.edłużenie to wykonają do 22 lipca szereg prac czom wojennym spod 1.naku im-
pr7.ebiegu par-0wmów mię<fay piu- ponadt>lanowy<'h, \."O przyniesie 928 1icrialfamu ~f'rykań.<;"kiego i ieh 
kaniami. ty:;. zł oszczędno~i. ;tgenton1 1\· •·raju. 7,:~ o~icm-:ta-

Zwolni to 3 paroworzy d~ innej W DZl.EDZlNI.E PODNIESIEKI.\ I stoma milionami pod;li~<ów pod 
pra<>y i da. OIJ7ezędn~ z wykorzy- KUL'l'URY OBSł.UGIWANIA POD· '! Apelc.>m światowt>go Komitetu 
stania pał'OWCJIZÓw i ze zmnie-js'Ze.nia RóżNYCH I ESTETYKI. Walki " Pokój stoi twórcza,\ 
ilości płukali w sumie 4.:>30 tyith~c.y W:1zy;;c}' 1>rac<>wnicy węzła kolejo· tDa.Jszy ciąg na str. 2-g.iej) 
11. miesięcznk. 

Arty kul Józefa Stalina w sprawte 
w językoznawstwie 

marksizmu 

Dziennik „Prawda" publikuje w dals1:ym ciągu arty kały~ 
które wpłynęły do redakcji w związku z dyskusją na 
temat radzieckiego językoznawstwa, Dnia ZO bm. 
ukazał . się w „Prawdzie" artykuł T ózefa Stali na 
pt. „W sprawie marksizmu w językoznawstwie" oraz 
artykuł prof. P. Czernych pt •• ,Przyczynek do krytyki 
niektórvch tez .,nowe; nauki o języku." Na str. III 

podajemy pełny tekst artykułu Józefa Stalina 
w tłumaczeniu polskim. 

W w..dobionej odświętnie hal: re­
mirzy pal'owozowni :zgmmad.zila się 
dnia 20 bm. woga kolejowego wę­
zla w Tarnow:k.ich Górach. Za sto­
łem prer;:ydialnym obok p~edsta­
wicieli partii. ew.iązk6w zawodo­
wych i władz kolejowych eajęli 
miejsca wyb:i.tnl przodownicy pra't:v 
kolejarze: Pa.weł Kocot, Wiktor Fo­
rajter, Stefan Glinka. Helena Kt1• 
ściema i :inni. 

PracO\vntcy manewrowi poprrez 
lep.s.2ą organfr1..ację pracy izwię":<szą 
ilo.~ć pme taczanych wagonów w sto 
$unku do maja br. p1v.eciętnie o 2,2 
wagona na godz.i'llę pracy parowO'LU 
manewrowego, eo pnyniesie do- 22 
lipca. OSZMędnOŚC'.i W sumie 1.4441 ty 

Wielki naród radziecki 
Wśród ogólnego entuzjazmu kole­

jarze ta.mogórscy powe.ięli uchwa­
lę. w której czytamy: 

Miesiac C7.<i;."tl dz;eli nas od ra­
do,-nej daty - szósfoj rocznicy 
Odrodzenia PoL'>ki, od rocmicy bi­
st-Orycznego dnia, ki~d:v bohaterska 
Armia. Radziecka wraz z Odrod:zo · 
nym Wojskiem P<tlskim »początko­
wały wyzwolenie ziem poJskiclt 
s1>od janma okupantów hitlerow­
skich. kiedy zwycięska władza klasy 
robotniczej w sojuszu z chłop­
stwem pracującym ogłosiła Mani­
fest PKWN - program wyzwolenia 
mas pracujących z niewoli kapitali­
stycznej, program budownictwa 
srozęścia. i dobrobytu narodu. 

:'.iwięto nase.e spotykamy w okre­
sie, gdy po zwycięskim, przedtermi­
nowym wykonaniu 3-letniego pl;:inu 
odbudowy kraju przystępujemy do 
realwacji Planu 6-letniego, planu 
budowy podstaw socjalizmu w Pol­
sce. 

KolejaTrZe polscy wnieśli po-
czesny wkład w drl;ieło odbudm>;ry 
kraju, wykonując prz.edterminc.wo 
3-letni plan pmew01Zów i wraz~ ca­
łą klasą robotniczą pod przewodem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro· 
botniczej uporczywie dążą do spraw 
nego wykonania zadań pmew<Y.Zo­
wych pierwszego roku sześciolatki. 

Aby tego dokonać, aby obniżyć 
kosizty własne produkcji usług trans 
portowych, powiększając w te.n spo­
sób dochód społeczny 
MUSIMY PRACOWAC SZYBCIEJ, 

LEPIEJ I TANIEJ. 
Wyraa:em tych naszych dążeń jest 

S".i:yb'ko roo:wijający się, zainicjowa­
ny przez maseyn.istów Czapczyka, 
Krygiera i Szwarc.a, masowy ruch 
wspó1'zawodnictwa o przedłużenie 
przebiegu dobowego 1 międz;Temon 
towego parowmów, wciągający do 
współdrz:iałania pracowników wszyst 
ki „ służb kolejowych i przynoszą­
cy gospodarce narodowej milionowe 
oszc:ędności. 

My, koleja.rze węzła Tarnowskie 
Góry, chcemy uczcić święto Odro­
dzenia Polsh"i nowymi osiągnięciami 
na froncie gospQdarczy.m i zobowią­
zujemy się: 
W DZIEDZINIE OSZCZĘDNOSCI 

ZUŻYCIA PALIWA. 
l\~yniści parowozowni Tarnow· 

sk.ie Góry za przykładem przodują­
cych kolejarzy radzieckich, na we­
zwanie masiynist6w Forajtera, No­
waka i Kempnego rlmniejszą dotych 
czasowe !Z;Uźycie węgla o tyle ton, 
by każda drużyna parowozowa co 
najmniej jeden dzień w miesiącu I 

sięcy 7Jotyclt. 
Pncowniey stacyjni pop;raez przy 

spieszenie pr.ac man1pulacy}nych i 
z.wałczanie nadmiernego pr~oju 
wagonów $krócą w s osunku do 
przestoju w maju b1·. przeciętny po­
stój wagonów na st:ac,li o 0.3 gode.. 
na każdy wagoo. 

Da. to moiłwtić za.ladowU dodat­
kowo w ciągu miesiąca 620 wJago­
nów i przewieźć nimi około 11 tys. 
ton towarów. oo pn;yniesie kolei 
d-0ehód w sumie S.400 tys. zł. 

Rewidenci i pracownicy wal'Sda­
tów }JOJJtOCtticzych popraaz lla.StOSO­
waai.e szvbko~..owych :rootod pr.acy 
i st.osowoo.ie w szerszym zakresie 
napraw na torach pmyjęciowych i 
na torach napra'\\-CZYCh .zmniejszą 
co najmniej o 10 proc. ilość wago­
nó' ·" wyłąCZQilych z ruohu. 

W DZIEDZINIE PODNIESIENIA 
JAKOSCI PRACY 

Pracownicy stacyjni pod.ni~ 
ilość regufam,ie :pr>zepuszcrl.allych 
1J!!l.e2 węzeł pociągów to.warowycll 
\v stosunku do wyników w maju br. 
o 1 proc. i d-0prowadzą w tea spo­
sób regulamość do 92 proe. 

Pracownicy parowozowni poprrzez 
pod111iesienie jakości na.Praw onw: 
l~e utrzymanie parowozów p1·?.EZ 
mas-.zynistów osiągną zmniejszenie o 
5 px·oc. w stosunku do doty<:hczas<>-: 
wej ilości pracogodzm, iwzywaneJ 
przy naprawi-e bieżącej na 1~0 pa­
rowozo - km. 

Pracownicy węzła poprzez ~ci 
słe przestrzeganie zasad dYS".,YPl~ 
ny pracy zaostrzą walkę z awar1a•ni 
j )>Odniosą jakość wykonywanych 
prac. 

w piątą 
DO REDAKCJI 

„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
w ŁODZI 

W związku z piątą rocznicą 
ukazania się pierwszego nu· 
meru „Głosu Robotniczego", 
bojowego organu naszej Partii 
w Łodzi, Redakcja i zespół re 
dakcyjny ,,Trybuny Ludu" 
przesyłają gorące pozdrowie­
nia zespołowi .redakcyjnemu 
„Głosu Robotniczego", życząc 

mu dal52ych sukcesów w pra 

,,Ursus„. wykonał przedterminowo 
półroczny plan produkcyjny 

WARSZAWA (PAP). - .Flan i)rO. I współza.wodnictwn pra?Y. TI' kt6 
dukcji ciągników za. pierwsze półrocze rym bierze obecnie udzrn.ł ponad OO 
br. wykonały za.kłaay mecha.mczne procent robotników. 
l1BSlJS" na. 15 dni przed terlll1Jlem, Szybka realizacja. planów produkcyj 

" Osiągnięcie t ego suk ces1· zawdzięeza nych przez załogt „Ursusa" pomo~e 
załoga robotnicza przede wszystkim w dał.Szej mecha.Jli%a.cji uas?ego i<>In1t 

ruchowi racjonalizatorskiemu i>raz tv.a, 

-budow.niczy społeczeństwa komunistycznego 
kroczy w pierwszych szeregach bojowników. o t·rwały pokój 

Rada Najwyższa ZSRR uchwaliła jedno1Dyjlnie 
deklaraei~ w sprawie A.peiu Sztokholmskiego 

.MOSKWA (PAP). - Jak ju-i do· 
it<>siliśmy, 19 l>m. zakończyła siię se­
sja Rady Na.jwyż.szej ZSRR. 

Na wspólnym posiedzeniu Rady 
Związku i Rady Narodowości ZSRR 
przewodniczył Jasno.w - przewodni 
czący Rady Związk"U. 

Depurowanl i gc>Acie powitali bu­
rzliwymi oklaskami pojawienie się 
w lożach rz11dowych tow. to"l'I·. Moło· 
towa, Bern. W oroszyłmva., Kagano­
wieza, l\likojana, Andrejewa, Chrusz 
ezel\·a, Bułganina, Kosyg.ina, Szwer 
nika, Susłowa, Ponomarenki i Szki· 
riatowa. 

Na posiedzeniu obooni byli człon· 
kowie korputlu dyplomatycznego, 
dziennikar'te radziee.cy i zagra.niczni 
ot·az liczni przedstawiciele ludnoi'Ci 
pracującej Mo~kwy. 

Obrady rozpocz~ły się od punktu, 
przewidującego utworzenie Prezy­
dimn R~dy Najwyższej ZSRR. 

Przewodniez:,cym Prezydium Rady 
NajwyżS'Zej ZSRR wyl>ra..,y został je 
dnomyślnie tow. Mikołaj Szwernik. 

Na sekreta.i-za wybnno Aleksan­
dra Gorkina. 
Na9tępnie Rada Najwy0sza prze· 

• 
rocznie~ 

cy nad głoszeniem płomienne 
go słowa pruvdy naszej Partii 
i organizowaniem szerokich 
mas robotniczych i chłopskich 

Łodzi i województwa łódzkiego 
do budowy Polski Socjalistycz 
nej. 

·~I rgbuna Ludu" 

szła do dal.srtego punktu porządku 
dziennego - do utworzenia rządu 
ZSRR. 

W imieniu P.ady Seniorów de.puto· 
wany Chrn.szczew zgłagza ha&tępu­
jący mniosek: 

1) Za.aprobować działalność Ra 
dy Ministró.w ZSRR. 

2) Zleeić !~:>.dzie Ministrów 
ZSRR dalr.ze wykionywanie obo­
wiązków kierowania państwem. 
Uzasadniając wniosek - tow. 

Chru.szezew stwierdził, że rząd 
ZSRR skutocznie wykonywał ,.;we o· 
bowiąz-ki i ca'łą swą llOz>rzednią. dz.ia· 
ła.lnością i offarną. słui:bą dla dobra 
narodu pozyskał sobie powszechną 
aprobatę i wdzięczność narodu ra· 
dzieckicgo. 

POD SZTANDAREM LENINIZ· 
MU, POD WYPRóBOWANYM KIE· 
ROWNICTWEM PARTII BOLSZE­
WICKIEJ I PRZEWODEM GENIAL 
NEGO WODZA I N~\UC".lYCIELA 
- STALINA - NARóD RADZIE· 
(.KI NIEUGlĘlCIE B~DZIE KRO· 
CZYI, KU NOWYM ZWYCIĘ­
STWOM - KU KOMUNIZMOWI! 
- oświadczył tow. Chruszczew. 

polt'stania 
DO 

ZESPOŁU REDAKCYJNEGO 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

Ubiegłe pięć lat to okres wy 
kuwania nowych form życia, 

form, mających zapewnić każ· 
demu obywatelowi wolnej Pol 
ski Ludowej pokój, szczęście 
i sprawiedliwość. 

Podziąkowanig 
Wszystkim organizacjom partyjnym, instytucjom, 

zrzeszeniom i towarzyszom, którzy złożyli nom 

życzenia z okazji Pięciolecia 

serdeczne podziękowania składa 

Zesoół Redakcyjny 
,_,Głosu Robotniczego" 

Wniosek tow. Clu:uszezewa o za-\ Na przestrzeni całej historii swe 
a~robowanie d?.iałalności Rady Mini- 1 go istnienia Związek Rad:r,ieeki 
st.rów :6SRR i zlecenie jej cl:i:lszego \ nieu-gięc\e realizuje leninowsko-
wykonywania obowiązków kierowa- i<talinowską politykę pokoju i 
n:ia panstwem został jednomyśln;e, 

1 

J rzyja!.:tycl• stostmków ze wszyst 
wśród niel"1'!'• '1ącej owacji na cze.ść kimi pań'lt\Yami i narodami na 
rzą.d·u radzieckie!)'o i Wielkiego Sta· bazie wzajemnego poszaaowania 
lina - uchwalony.' i pelneg·? zapfania. 

S W dalszym ciągu depu.towany Ku-
pra w o~danie źniecow mówił o zbrodniczej polityce 

O prz-yjęcill delegac;i obozu imperialistycznego, który po· 

Ob ' k . sta.wiJ. s<>bie za cel rozpęta.nie nowej 
rnnców Po OJU I wojny. Polityka rozpalania h: .terii 

. Następnie deputowany Wasyl K ni. wcjennej. ~ ~ie~hamowa~e!o wyści· 
niecow złożył sprawozdanie 0 przy gu _zbr~Je~ 1~ p1rowana 1est prze~ 
jęcitA w Radzie Najwyżs7.ej ZSRR de kap1t~hstye~ne monopole USA ,1 

legacji Stałego Komitetu świal(;owe, I Angin. . . . 
~o Kongresu Obrońców Poko~u, kro Deputowan~ K?Zmccow wnosi, ar 
ra dnia s marca br. przekazała pi·ze ~~~ .R~a, Na..JWY."6Sza ZSRR poparł~ 
wodniczącym Rady Związku 1 Ra:ly ządama, z~~artc w Apelu :iesJI 
Narodowości apel do parlamentów sz0kholmsk1eJ Stałego ~0!111tetu 
wsz:ri,tkieh krajów. śk"?atpwego Kongresu Obroncow Po 

. 0-JU. 
Kuzniecow oświadczył, że wielki Wśród burzliwych oklasków wszv · 

nar~ radziecki -: bud-Owniezy spo- .stkie}l. oboonych w WieJ.kiej Sali pa~ 
łt>czenstwa komumst,•cznego - kro-. łacn kremlowskiego Kuźniccow mó­
czy w pierwszych •/('fe!?:\Ch bojow-, wi: 
ników o trwały pokój i przyjaźń mię· 
dzy narodami. 

Pracujący wszystkich krajów 

,,Glo~n'' 
, głęboko wi~rzą chorążemu po­

koju . i przyjaźpi . narodów -
Związkowi Radzieckiemu - któ 
ry broni świętej sprawy utrwa· 
lt>nia pok">jU powszechnego i kon 
~e).wentnie demaskule wszyst -

Jeż~li do tej ogromnej pracy kich podiegaczy do nowej woi· 
budownictwa soc3·a1nmu wał I ny. • Narody wszystkich krajów 
me przyczyniały się szer<>kie wiedzą. że gdy ćhodzi 0 obronę 
rzesze uświa.domiOnycb robot· : p~koju - t o mogą, one s miafo 
ników stolicy polskiego prze· ' Jiczvć na naród radziecki, kicro-
mysłu. to wielka w tym za· wany przez Partię Komunistyl'Z 
sługa ,,Głosu Robotniczego". ną. i Wielkiego STAUNA. • 
Pięć lat budził „Głos" poczucie Na trybunę· wchodzi wybitny uc11;0 
obywatelskie mas pracujący~h, , ny radziecki c.... Borys Grekow, który 

• • J I ł lk' i przyłącza swój głos do słusznego 
p1ęc . at ":"a czy z . wsze im . Apelu sesji sztokholmskiej Stałego 
przeJawami wsteczmctwa. Komitetu światowego Kongresu 

W piątą rocznicę powstania Obroi'ieów Pokoju. , ' . . . . I Obrońcy pokoju 11a całym :;w1cc1a! 
p1s~a Prezydmm. Rad~ Nar0<ło _ powiedział G. r eko:w : - . wiedzcie.' 
WeJ składa Zespołowi Redąk· · z<j: my. ludzie radzieccy. zaws7.e J. 

c'l'inemu .Głosu R<>hotniczego" I wszędzie jesteśmy z wami. Jesteśmy 
' · " (Dalszy ciąg M str. 2-giej) · 
życzenia dalszej owocnej pracy I -----·----------
na drodze, wytyczonej przez Ratvfikacja 
Polską Zjednoczoną Parti<; Ro· d • k. 11.0. kl·egO 
botniczą. ra Zlec O - S 

Za Prezydium Rad~· układu handlowego · 
Narodowej I HELSINKI (PAP). - Sejm :fińskl 

,1cnwa1H ni ty n k.acJ~ r :i.rtz1cc.1to-tm. 
MARIAN MINOR 

1
, kicgo ukła.<ln o closta;vach towarów na 

'Pr1t>woónir1:H''' Preł'.v1li11m Clkres 1951-- 1955 r 
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-------~..----·~~~--.~--------------..;.. ____________ ,;,_,...~--------1--------------------------------------------------------

N ar ód radziecki nie szcz~dzi sił -~~~!.;~~~"~~~~~::~~:~;~;~~Ko 
d I a l//f;;;: • .., gotowi uczynić wszystko, co jest w mitelu Swiatoweyo Kongresu O.. 

, . . 
.;:, p·r a •• ,.. po o I u 112.szej moc~', aby uchronić ludzko~ć brońców Pokoju, które w zupełno• ..., „ od katastrofy •• 'ie wierzcie O->zczer- ści odpowiadają najbardziej palą· 

Przemow1en1~ tow. Aleksandra Kornieiczuka, wygłoszone w dniu 19 6 na . ~~;;~1~.1.~~~hy ~.'~~~<>\!;adj~~~~~!1~~~k ~~~~- p~~~zeb;:~en~szJ~·k~~:gi:~o-; 
Towarzysze delegaci! w dniu kie R d N • . ses1 i kraj. Wiedzcie, że rząd państwa m- trwałego pokoju na. całym świecie. 

dy delegacja SW:ogo K~mitetu Swi.a a y a J wyż s ze 1· z s R R . rs.~YSJ.'I\ICH KRAJACH śWlA· clzieckie~o. :i:e Partia Komunistvczua Wvrafając nieugiętą wolę naro-
tov.:e~o Kongresu Obronców PokOJU lA . i nasz Wódz - Towarzysz Stalin - du rad7ieckiego - jego dążeme do 

wroc1ła .z Moskwy do Francji, byłct'l • . Siły pokoju są bez porównania nieugi~eie stoj11 na stra:i.y po\{ojul pokoju - Rada Nalwyisza ZSRR 
w Pru:yzu. Odbywał się tam wów- z~ozoneiro ducha bojowników (I po- wszelkie hnriery. Dzieje się tak dla· większe, niż sily wojny. Deputowany Aleł<sander Korniej deklaruJe SWlł gotowość wspólpra• 
czns narodowy zjazd francuskich ko]. tego, że Pl'OŚci ludzie całego świata Siły pokoju zdolue sa powściągną.ć crnk w pr1e01ówieniu s·wym sti::-.i:egó- cy z organami ustawodawq:ymi in 
obrońców pokoju. Dziesięć ty:;ięcy Na całym świecie 7.nnlazł głfboki zdaj;! sobie i:.prawę, gdzie knuje się impc>rialistówl Iowo omówił rozwój ruchu obrot'tc:ów nych krajów w opracowywanlu i 
ludzi zapełniło szczelnie star

11 
salę uddźwiek Sztokholmski Apel 0 zakaz sprzysiężenie przeciwko ich życiu. A µoko1u. rTekst przeiuówienia podaje- .- wci1?laniu w życle środków, nie-

wystawową. Kiedy na trybunc broni atomowt>j, o napiętnowanie ZROZUMIELI ONI WIELKIE Sł,O· pel Sztokholmski - to groźne my osobno). zbędnych dla realizacji propozycji 
~szedł kierownik organizacji „Bo· rządu, który pierwszy tę broń 1a- V•A NASZ1WO \VODZA I .NAUCZY o~tneźPnie pod adresettt am,..rykań- Z kolei dcputowuny Mikołf\j Ticho· Stął~go l<:omitetu Swiatowego Kon 
~o~icy <! Wolność'', Yves Farge, stosuje, jako zbrodniarza wojenne· c, IELA, TOWARZYSZA STALIN.\, skich podżeitaczy wojennych i ich now o~wiadcza, ie Rada Najwyisza gresu Obrońców Pokoju. 
!<tory dopiero co wró.cił z MoRkwy ro. zE l:'OKóJ NIE PRZYCHODZI poplet'zników! ZSRR była pierw~zym parlamentem Rada Najwyższa ZSRR wyraża 
l, wysoko wznosz~c na~ głową doku- Kilkn dni łemu. w cza:;ie debat SAM. źE N ALEżY o NIEGO w AL· .Jeśli pod~egac7.e wojenni odwaLa który odpowiedział na Apel Stałego pewnotić, że rząd radziecki, klóry 
ment <>!rz_ymnny w Zw1ązkł1 Radzie; londyńskiej se!lj: Biura Stałego Ko- CZYć. si·. rozpętać zbrodniczą wojnę i 1:a: I<omitet11 światower<o Kongresu O- lwnsekwentnie walczy o pokój 1 
kim, osWJadczyl: „MAMY ODPO- mitetu Obrońców Pokoju wiceprezy sto'\O\rnl'.· broń atomową, to odpo'' ia brańców Pokoju o bezwarunkowy za współpracę mięqzy narodami -
\\.IEDt J\JOSKWY".„w .sali wybuc~- dent stałego komitctt;, Muny~, W wielkiej \\ake o poxój na ~wie <lać za swe ,zbrodnie b('dl) nie przed ka?. broni ato111oweJ. hr.dio.ie i na przyRzłość nieuglc;cie 
ła tn~a. ~urzn owncJ1, ~e mogło !lle d'Arbous. ier pokuzał nam sr.tki cie, w walce o współpracę i · · owtl trybunałem prawników i dyplom a· Głos nnn · - tnówi Tichonow realitow al noli tykę pokojowycłt 
w~duc, .1~ c.nłn Frnncła usłysznłn w przywiezionych z Afryki listów z od nie dobrej woli między narodami, tów, lecz przed SJJcfom W!izy. t.kicri u~lyszą ws1.yscy obrońcy pokoju na i pr7.yjnznn-h stoo;;unków nnfdzy 
tcJ chwili, Ja~ z gł('bt ser~a tyi;i.ięcy ci kami palców pod Ap_elem Sztok· krnj nasz pl'icwod:r.i "·sz,stkim na· narodó.v świata. całvm świecie. narodami i b~dzie podejmo-
prostych ludzi wyrw!lłY iuę gorące holmskim. l>'Arboussier po

11 
iedział: rodom. . • N'icch żyje pokój na całym św ie· W imiP.niu deputowanych Moskwy, wał nil'1.bedne kroki przez Org.1ni· 

~ło~m;, „NIECH' > ż1 .JE CHOR,~żY „95 procent mieszkańców naszego ~ cie! Niech iyje przyjaźń mieday na- l.c.;nin~padu, Ukrilińskiaj Socjalistjcz- zacj•~ Narodów Zjednoczonych oraz 
A~H;\lm~EGO 

1
I OKO.lU, TOWA· kr~1ju - to nnulfabeci. Umil!j:

1
cy pi j wysokielbJ trybi~ny dRady Nnjwyż rodami! n. i ~epublikl Rucl l Ło!ewskiej Socja bt:dzle wykorzy, lywał wszelkie in· 

HZ'\'SZ .s1.~~lN. . snc.; .:\lurzyn W)lfanje pod apelem na '7:e prag;ią ym Os\lia czyć wszyst· NIECH żYJ.E NIEZWYCU::żONY iistyc:znej Republiki Rad - Tichonow ne drogi celem zapewnienia poko-
ImJ?crial.1~c1 anglo • amel'ykanscy Z\\ 1skn. ohok któryrh annlfu!wci kła kun obl'oncom pokoju na świecie. ie SZ'l'ANDAlt POK OJ ll. WIELKI 'fJl,1sza projekt deklaracji Rady Naj- ju i bezpieczeńslwa międr.ynarodo· 

wydaJą i111J1n dv d d d • k" 1 · 11.1.s. ludzie radzieccy. nie szcz"dzi-. • , r .· na p1·opagan ę, a- Il o cis 1 J>a cc-w. Z braku ntramen I · ' PRZYJACIEL PROSTYCH ,LUDZI wrższej ZSRR, dotyczącC"j Apelu Sta- wego. 
by za posr('dmctwcm prasy, radia, tu, Murzyni przyrzadzaja z odwaru ~'Omy 1 nadal :.i„ będziemy "'7.t'zęclzic łc,10 Komitetu światowego Kongresu p1·zekupstw~ i szni:ta_żu_. oszc7.erstwn roślin czerwoną farbę. '\V okorlcnch. sił w w<1lct> o , pokój na świN·ie . .Je- CAł,E.l KULI ZIE:\fSKU\J, NAS:t. Ohro!•ców Pokoju, Zarazem Rada Najwyższa ZSRR 
J prowokacJ1 zatruc 11windomość lu- gilzie ani jeden człowiek nic unu~ ste~m) hu_downiczym1 nowe o spnll'· WóDZ I NAUCZYCIEL TOWA· W deklaracji tej wyrn:ła pewność, że ruch obroń-
dzi, roz~nl!ć ogief1 nowej wojn~· .. Ale J>isnć, Mur:t.yni robi1) na długich l,i. ~azeln~~wu I .za najwyższe 5zc~ęsd'cie I RZ\'SZ STALIN! ie Rada 'ajwv;;~za Z;~~e~~~~a;lyę, cóv~e.Powksopju, n1'aa1 przA,edeel wS-stzoykshtldlm 
narody swmta przejrzuły zbrodnicze ja(•h nncięcia i kije te su dokumen· . c.oi;c U\\llZamy pracę przy uu owie · ~ · - w. J . om 1y p z om 
cele. nowych. ~retendentów do pano· tarni, wyrażającymi woir afrykań· ~w1et!anego l:'lllad111 komunizmu. Bu ~ki Stilłego Komitetu Światowego 
wnma nad sw111tem. :;kich ho}ownik1iw o pokój". downc, tworzyć, kot'hnć życie. wy· Sluz· ba Ochrony nos· lin czuwal„ Kongr"su Obrońców Pokoju-spot-
Angło - Hmerykn!lskim l!Od:i:egłl~ ·rrudno było . chowywnć diieci, wychowywać polrn n ~ ka 'lię z jednomyalnym poparciem 

czom . w?jeun.ym mde uil~ się dukr~ć wzruszenia na w'i3~~Rl~!~;:'~~k~;~ie~~ lenie nowyrh budmrniczych i twór· całeqo narodu radzieckiego. 
na'lZe] 1asne1 prawy, me u a Sle t' Af . . c· . . . C~W - oto sprawy, którymi żyje na Walka z m. szycq burakowq Drklarucję Rady Najwy;i:S?!'j 7'>RR. 
ukP'Ć boh· td ·k' • li· · 

1 
t · ow z ryKJ. .icnnęzone p!'ze:r. ko· rod radziet'ki. Na w~zyi:.tkie mnchi· clr•tyf'ząc:a Apelu Stu lego Komiłrtu 

, a „r„ leJ wn o, in <a 0- łoniz1itoró ,. od !\ • k' t j d j CZY naród rad:decki o JJOkój na ca- . .' ' . nur y .•. ry 'I " a ą li llllC e poilieitac·zy wojennyeh, pr!.j'• \\' ,\ llHZ.\ W.\ (I'\ P) - ,J lik inf'or. rzn<~ lif'Zlll' linlonil'.', Pozn hnrnkumi Swiatowcgo Kon!lf CSU Oh oń ców Po-
h ~1 świecie. · ~\alki przccrn·ko podzeqaczom wo- gotowufoc~ch śmierć i zniszc1enw 111u.i<' Hlużlou Ochrony Ho~lin. w kilku· 111;;.7.yca loul'nkown żcrn.iP rńwnif'ż u:i' 1-oi't - uchwalono jl'dnomyślnie. 

PONAD • "AJWYżSZE SZCZY'l'Y Jennym. I odpowindamy; „!\IY NIE PR08DIY p1111kta..J1 km.in znnw:•żono rn1 upra• bobie, bobiku, mnrrhwi, maku i ;n· lastępnic przewodniczący - <ie· 
C:(>HSKIE "'ZN lóSł, NIEZ\VYCIĘ- Z ~ol~i r.abmł glo~ wybitny ame· <>, P0~(1J. ,:"lY .1,"'Kó.l .'l'ES WY- \Ili'"}' l111rnk:, oukrowc•go i p:i t• '"'"'IP' ny<'h 1·nfilin~ch. putowuny Jasnow - oświadczył. że 
~ONY SZTANDAR POKOJU WJl~L ryk~n~k1 dzmłac:z postępo·.v~',. slyn· \\ AL~,~Y)11'\'. •• \~ SPóL!'H ~I!. HU„\- L' •7.n<•go „kodnikn t~'(·h rnt<li11 . . . . , , , wi;zyslk1c punkty pom1dku dzienne· 
KI PRZYJACIEL 

1 
AROD6W, TO- ny sp1ewak, Pnu. Robeson, ktu1:.v O· .\~1 \\ SZYS'l_h.IC_ll ~!mOx< ~>W PO 111:z~ "Q hurakow:i. Droh11y '"" ownrl. :llmi. ki· t\\o .. llolnict\rn_ . n. R. I qo piP.;w.;icj sesji Rady Najwyis:>.eJ 

w .\ltZ\"8Z :;TALIX. 6w!~dczył z g-oryrz1): •;l?uchown1 mu K!~!U,, , \\ SPoL, ) , n S_lł,A ,~ll poj11wii..il}<',1· ~i~ znrnyrzn.i w poe71)t, , wezwaw ludno~<" do w~·t„;:oll<'.J w:tl- 7.SRR zostalv wyr1Npane i og1oi!ł. 
Pod tym sztandarem zesilOlllY sit~ rzyn<ic~ w tn:riach Z1e.dn_oezo.ny<1h \\ HZYS'l KICH PA1'RI0Tó\\. \\R I k:ll"h Int n, rozmnużn si'.' ,;zyhko. two ki z tym sz!\odnikil'm. -i.? '<CSJ::t jrst zatnkniGta. 

!llCłki milionów µrzedHtnwieieli rói· otwnrh dln mnie wrota sw1ątyn, a· 
nyrh nnrodów, ludzi 0 r{iżnym kolo- h) m tnm fipiewuł, ponieważ w całej 
n:e !'tkóry, wyznawców wsz••stkich Ameryce nie mam możności wynnję· 

' cin sali." rl'ligii i poglądi"nv, zespoliły Hię pr:te 
ci" ko wyrzutkom i;:połecze{1.;;twa ~ Paul ltobc,;011 stwierdził, że mimo 
irn11el'inlh1tom, dą:i.ą<•ym cJo unice• okr11tnyeh pr:ześl111lowal• ho.:, ,vnilti1w 
siwienit~ 1rni1stw, narodów. do inisz· 1>okoj11 i pos!fpowych idziałaczy 
czenia kultury. do przei>1t(){'zenia ca przez rząd amerykański, wzrasta " 
łego świata w niPwolnilcn Wall· Ameryce ruc!1 obrońców pokoju i 
Street. llOCl Apelem Sztokholmskim złoź,1 

Bagno zdrad . , szpiegostwa i morderstw 
uta~nia p~oces b. ndY podziemnei NSZ 

toczący się przed Sądem Wojskowym w Warszawie 
Ale me znajdziede obecnie na ku- podpisy miliony Amerykanów. · 

Przed Rejonowym Sądem W•l]'ikowym w Vvarszawle sta11cli w clnlu 
10 bm : Steian Bronarski, Steia.1 Majewski, Jan Prsybyłow kl; Jan No• 
wak,, Wiktor Stryjewski, Jerzy Wierzhlckl l Stanisław Lewandow11kl, o. 
.. knrzenl o zbrojną. działalność .'rzeclwko Państwu Pol1klcmu w szere· 
uach 1_1a~dy. „Narodowe Siły Z~rojn ", o mordo"'anle d:tlnłaczy ,J01llvcz-
1Jych 1. ~ołmerzy oraz o grablez mienia publicznego i prywatnego. Po 1ad• 
to częsc oskarzonych, by~yc:h członków AK, odpowiada rn współpracę z 
go11łapl> o~az za• uprawi 111e H7,pl11go lwil w~J1.kowcgo, polilyczn go i ~o-

li ziemskiej kraju, w ktiirym ni~ Akcja zbierania podpisów pod Ape 
wzbierałaby fnla wielkiego rut'hu km o zaknr. broni atomowej oj?arnę 
obrońców pokoju. Ani hece s:,.dowe, ła obecnie prawie "szystkie krnje 
ani wirzieniu, uni ol1rutne przewin- nn kuli ziemskiej. Akcja ta toczy si(' 
dowunia nie s~ w stnnie zlamnr nie na w>'zystkich kontynentach, famie 

Czynem „lipęo,wym ·podarcttl!j'tt. •·· .J • · • •· •. ,, • .•:.. .,. ~, 

Akt osk;irżE>J1ia.. ktoreg~ odcz-ytnn.ie nłv.,cl>-Mi<i~(Ą ~- K_ozickiegc - µne· 
wypełniło pierwszy dzieil rozprawv, i;yłali prn wykazy nazwisk i adresó"' 
:;twierdza, że w ramach AK zorgani- członków AL i PPR, którn Kozicki 
omwana została w porozmni<>niu z hi· przekazywał do gestapo w Ptc.cku. 
llcrowcami akcja antykomunistvc:zna Kiedy osk. Przvbyłowski ' zl.l'łtał 

pod nc1zwą akr.la „Antyk". W 
0

nkcji aresztowany przez gestapo, z11propn­
tl'j broi! udział 11arówno sz~f do nowano mu tam ,,..,spółprncę w rolu 
~praw organizacyjnych w inspekt<'- likwidowania patriotycznego ruchu 
racic AK obejmuj<1cym powidty ploc demo)\:rn1ycznego, a w ~zcz •. góln 1ki 
ki i sierpecki - oskarżony Jan · N1)- przywódców i członk6w PP~· i Ąl., 
wilk, j11k i oskarżony kleryk StPfan jak również żołnierzy des;mtów ra. 
Mnjewski oraz oskarionv Str-ran Rro d!iecklch. Przybyłowski iłożył swój 
11n1ski. Organizowali oiii specjuln11 życiorys, podpisnł odpowiednie zr)bo­
odprawy z członkami oddziałów dv- wi:1zanie i został zwolniony z 11rei.1• 
wersyjno-sabotaiowych, na który;-h tu, otrzymując dokumenty na nnzwi­
omawlali wystąpienia przcciwk:i Pol s;ko .fon Lewandowski ! przepus'kę, 
sklej Pnrtii Robotniczej, Armil Ludo- uprawJJiującą do swobodneqo poru. 
wej onz przeciwko partyzantce l de· szania się, Został on wówcins umlesl 
s11ntom radzieckim. czony w kartotece gestapo. l'r7.y 

przyspieszymy wykonanie Plonu 6-letniego 
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) I winzanin, jnk Wiktor Forajter, zo-

U)>orczywa prncn ludu roboczego bowiązali siQ równi~ż przejc>ch~ć 30 
Polski, stunowiaca na,;z wkla:l ty:i. km bez plukanw pal'owozow. 
w dzieł.o . utrwnfoniu. p<>koju na Załoga kutni zobowiązała się pod­
~nł~m 11w1e~1„. J?Od Pl'ZewodPm nlm1ć w~·dnjnoi!ć prncy w ten spo:;ób, 
Zw11!zku SocJahstycznych Re- by osiągać 180 pror. normy. Kowale 
publik Und. zobowiąznli się nhvnil'Ż dodntkowo 

Wzywamy wszystkich kolGjrnzy, do dniu 22 lipca bi'. wypmdukow.1ó 
wzywamy całą klasę 1·obotniezą do 1000 sztuk nakrQtok półculowych. 
uczczenia święta Odrodzenia Polski 
nowymi osi~gnięciami w walce o 
p1•zedterminowe wykonanie zadań go 
spodarczych pierwszego roku sześcio 
latki. 

Je$zcze nie zamilkły oklaski i o­
k1·zyki, jakimi koleja1·ze powitali pod 
jfcie uchwały, kiedy nowym wyl:iu­
chem entuzjazmu przywitali zl'brani 
pojnwienle się na trybunie wybitne­
p:o przodownik.o. pracy, maszynistę 
PAWŁA KOCOTA, który oliwind­
czył: 

„Musimy kroczyć ramię w rnmię z 
~órnikami i hutnikami wspólną dro­
gi} ku socjalizmowi. Jeśli reszta. na­
siych towarzyszy pracy - kolejarzy 
podejmie tnk, jnk my zobowiązanie 
zmnio,iszenla zutycin paliwa o tyle 
ton, by każda drużyna paro-,rozowa 
przejeździła na dodatkowo zaos:;czę­
dzonym paliwto jeden dzień w mie­

·;;iacu - to Polskie Kolei<~ Państwo-
we zaoszczędzą do dnia 22 lipra br. 
25 milionów złotych. 

Rzucam hasło: „Mobilizuji).c siły 
"'ytwórcze - wzmacniamy front po­
koju" - Będzie to najlepsza form:i 
t:czczenia przez nas V! rocznicy Ma­
ni.festu PKWN. 

Wś1·ód grzmotu oklasków na try­
bunę wchodzi znany przodownik pra­
cy, maszynista WIKTOR J?ORAJ· 
TER. Padaj{ł mocne słowa zobowi::y. 
i!ania: 

Postanawiam zaoszczędzić tyle pa 
lh1·-. żeby móc przejechać na dodat 
kowo zaoszczędzonym w ciągu mie· 
siąca węglu półtora dnin. Wzywam 
kolegów maszynistów z całej Polski 
cio podjęcia podobnych zobowiązań. I 

Za Wiktorem Fora.jterem na try­
btmQ wstępu.ią kolejno wśród rosną­
ceg·o entuzjazmu przedstawiciele in­
nych drużyn parowozowych, składa 
jąc również dodatkowe zobowiąza­
nia. 

Maszyniści parowozów pociągów 
osobowych~ .Tan Świtalski, ;;almb 
1'yszka oraz J. Kanclerz postnnawia­
Jf.). wraz ze swymi drużynami tak zor 
_g·anizować oszczędną g-03podu1·kę wę­
glem, by na zaoszt'zędzonym paliwie 
w ciągu miesiąca przejechać półtora 
dnia. 

Zespoły drużyn parowozowych na 
czele z maszynistami Frnnch1zkiem 
Nowakiem, Alojzym Erfurtem i in­
r,ymi, podejmujac analogiczne zobo-

Trzykrotny rat'jonalizntor i 18-kro 
tny przodownik pracy, kowal Stefan 
Glinka uczci święto Odrodzenia do­
kończeniem opracowania nowego po­
mysłu racjonalizntorskiego: prostow 
nicy do zderzaków zamkniętych. Po-
m~ ·ł ten p1·z:,miesie poważne oszezęd NA ZlUCDNJE WvwJADU AK 
ności kolejnictwu. , . POSZLI A USŁUGI GESTAPO 

Dodatkowe zobowią:rn.nia ponad o-I Oska :lon Ja p 
gólna uchwałe przyjęli równiei; pra- . 1 Y n rzybyłowsk! nn-
cow1{icy shui.by drogowej, 11łużby te- w1,~ał kontakt z dzlał~jącym w. po. 
letechnicznej, prncownicy uddziału ~lli'. oddziale~ Arm~i Lu<loWCJ, w 
prądów silnych, robotnicy warszta- celu prowadzerua akcJl dywersv1nnj 
tów remontowych, uczniowie war- w szeregach walc~ący~h. z okup1rn· 
eztatu pa1·owozowni, pracownicy ad- ~cm. Zarówno ?n, Jak 1 Jego. przclo• 
ministracyjni i inni. zony - ~leksander Wlnowskl, ze,. 

. stall przyjęci do oddziału AL, po 
Po~niosle słowa l\f1ędzynnrod6wkl czym po pewnym czasie - na żąda. 

zakonezyły zebranie. r.le sznfa wywiadn AK na obwód 

N.il"a słów uznania 
Tym wszystkim, którzy przyczynili się 
do powodzema Wielkiei Zabawy Ludowei „Głosu" 

Zac/111111nune ~ ra11a 11iP.bo nie odstms;yło by11aj1miiej licmych przyjaciół 
1wszegn pisma od tl11m11ego priybycfo na wielk11 j11biletuzowtJ ca/Jau·ę „Gło111 
l<obollliczego". l te 60 tysięcy lml.a, które spęd::;ilo niedzielne P<>JJołudnie 
tu Part.:11 Ludowym, przyjem11ie i we$Olo je spęd:ilu. 

Je.m zaś było in~ 1>r.zyje1n11ie i w4uoło, -;as/usra to niemała tych ws:ystkich 
osób, które wzięły 11d:u1ł w „11iek01icsącycT1 się" wyatępac11 ortystyc:.11ych i im­
pre=ach, zorga11izo11xmych ::; olwzsji 5-lecia „Głosu Hobotnic1ego''. 

l dlatego 1u imieniu ido.mym i w imieniu wielu tysięcy przyj<tciól „Głosu" 
dziękujemy za aktywny 11d:iał w arty,ętyc:mpj c:ęfoi zabawy: I) calem11 ::e· 
spałowi tPatm „Osa'', a s Teatru im. St. Jaracza, Ry.~:ardnwi Baryi::owi 
i ob. ~zpwwrowi (:r.a ud:iał w mec::u: Artyści - P1w1a); 2) Łód::T.-iej Orkie· 
st1ze ::,y111/c111ic;;111•j 11od dyr. ). PaułowskiPgo ora;; solistom prof. E. Banns;c::y­
kowi, ob. A. IPininrskiej i E. S.zy11karskiem11, którzy d.ali montaż z opery 
„lJalka'• 1w tzw. wolnym. potdetrz11; ,1) rPspołom <1rtyst~·c:nym świetlic łódz· 
J:ich Plf>JJ im. llamuma. CBT, Elektrobudozl'y, PZPD::. im. Ko1wp11iclciej, 
Z:tK i MZK, R::i>i11i Mirjsliiej, PZPB im. ). !Harcltlews1.·iego oraz. Zw. Poci· 
towcó•v; dziarsko 111·;ygrywujqcy1n do toiica orkiestrom kolejarzy i tramwajarzy; 
arty~tom Te11tm im. St. Jaracza, którzy -''"1101ł'ili c:f.';Ć ilustracyjnq (mu;yc;;no-ta 
11eci11qJ nowe;;o wydania i.y1UJ gazetki ,_Gtosri'': Erde Krasiejkn. Zafii Per· 
, czyńshiej i Jer::em11 Cwildi1lskiemu; wirtuo:om na akordeonie: AptJlinarenm 
Pimlrasowi i Arl.-adi11szowi l ,ustigowi; praco1cniko1n Polskiego Radia i 11raco· 
1milwm /)yrelicii lfo:powsii!c/miu11ia Fil.mów.„ 

Wypada rór~mc/ wspomnirć na tym miejscu o t.ycli, którzy czuwali nie­
zmorcło1wnie nad utr:::ymimiem porządku i regrdowali sprawnie rucl1 1U1 za· 
tloczon j·•h tercnac/1 />urku Ludowego. Dlatego IPi 1erdeoz111e tlzir;k111e111y 

U"s:.y.1tkirn tmvar:rs::om - aktywistom partyjnpn, ~tor:.y w !posób o/ium)' pel­
riili .1lużhę por:.qdhotr<1 na nas:ei :;u/iawie. 

:zw:ilnianiu gestapowcy polecili Pr7.y­
byłowskicimu Alellzenle mh~}lic pesto• 
Ju Armii Luclowej oraz umo:Wwlonie 
ltJt:cla przedstawicielki KC PPR Ja· 
dwłpl Ludwińskiej (pseud. „Mart.t"'), 
szefa mlefscowego sztabu AL, a z.t­
razem przedstawiciela Wojewódzkie­
go Komitetu PPR - Jakuba Krajew· 
skiego (pseud. „Kuba") orat wybił• 
nlej117.ych miejscowych d~lałaczy lu. 
dowych. 

Od lipca do sierpnia t944 r, o~k. 
Przybyłowski nie utrzymywał kon­
taktu t. gestapo. ponieważ jr.go 
zwierzchnik odnosił się ni<!przychyl· 
nie do hitlerowców t ich propozycji. 
Dopiero po 7.amordowaniu go pr7e'Z 
hitlerowców w sierpniu 1044 r., o5k, 
Przybytow6ki wtajemniczył w swoją 

współprucc: z gest11po członka AK -
Zdzisława Bl<>drzycklego (pseud. „Nie 
ugięty") i zaproponował mu, aby ra· 
zcm przyatą.plli do denuncjowania le. 
wicowego Ruchu Oporu i iołnteny 
racbieckich. 

Obydwaj odwiedzili oficera 9e:;tapo 
Kiesserą, mieszkającego w Płncku, 
gdzie Biedrzycki złożył zobowiązanie, 
I~ bi:dzle aktywnie zwalczał człon· 
ków PPR t AL oraz żołnierzy radzicc 
kich. Również i Biedrzycki otrzymał 
fałszywe dokumenty i przepustkc:. u. 
prawni11iącą do swobodneg0 poru­
szania się po terenie powintu ;ii,X'­
J.;iego i lipnowskiego. 

MORDERCY ŻOI:.NJJłRZ'' 
RADZIECKI CU 

Akt oskarżenia poda3e wycz<:rpu· 
jącf\ szczegóły licznych spotka"i otł. 
cerów gestapo z posiczeqólaymi :i· 
skarionvmi, w czasie których cini 
pi zekaziwali Kiesserowi po.;iad~ nf' 
iniormacje o PPR i AL. W<1ku1.!'!k 
Lyrh informac ji gestapo oloczyl0 od­
dział AL. i desant radziecki, mo rcl11-
jąc 2 żołnierzy radzieckich i r;ini'){ 
2 innych oraz 3 członków Arm' · LJ­
dowej. 

Osk. Stefan Bronarski wespół 2 in­
nymi członkami AK Zilmorclowal żoł-

• ~iPnv rlP<;A nt11 radzieckieao - 3 moi 

1.yzn i 2 kobiety. Zwłoki z11nl0rd0-
wanych pok<J,zano oficerom {ll'Stapo z 
Plocka, aby im udowodnić, że ak!yw 
nie zwalo.11jq. do~tmły radzlcckit::. 

PO WOJNIE - SZPHlOZY 
IMPERIAUSTOW 

Onwwlnjąc · clzl11łnlnoilć osk<H:i:o­
nych' po" y;y1wołcniu;· nkt o„k,ll'ienia 
stwiM-dzd, ·';i.c o. knriony Brrinarski 
po' poi n2iutnler1l l\ • t. wtadzami µód1iC!in 
nej AK 1organlzował bandę pod nil· 
zwq „No ndowe Siły Zbrojn11" Ak• 
oskarżenia <:ytuje dłu~·n. lil:Anię be· 
stlalHkith morcler~tw, pope!nlony~h 
pr:zcz J1oszczenolnych oskar:i.onycb -
członków tej bondy na dzlalucr.ach 
demokra~ycznych oraz na członkach 
MO, UB i ORMO. 

Oskarżeni uczestniczyli w kil ku· 
dzlealęclu napadąch rabunkowyrh i 
~ubotażowych na mienie pnI'lstwowo, 
spoldzlelc:>.e om:t prywatne. a tak:i.<i 
współdziałali w kilkudziesięciu mor. 
dcrstwarb. 

Niezale;i;nle od mordów I 11rabieżv 
część o~k;użonych za1mow11la sH 
również zhleraniem wiadomnśc:i szpie 
gowskic.h O chamkterze WOi3\rnwym, 
i;C'litycznym i gospo<larci.'ym. Wiado· 
mości te przesyłane byly zagr11nicę, 
Inną formri walki z ushojem dcmo­
krntycznym było wydawar.ii? niole­
galnoj prnsy, która siała propagund.1 
antypolsk{j i antyradzJec.k11. 

J';ezna,iqr w drugim dniu procesu 
l:on<ly NSZ przt•d ReJonowym ~ą­
dfm Wojskowym w Wa1·:1znwie, o·. 
knriony STłWAN HUONA!iSKl 
nued. towil W li'Zllilll)ące !='7.tZejtóJY 
11.mordł111 nnin 5 żolnierzy radzie• 
ck lego de~nnt u 11p11dochronuwego. 
7,bro<l.nia ta bylu jedni~ z dlu1,:-iego bi 
lansu mordów i napadów rabunko­
wych, clolrnnanych przt•z jeg-o bundę. 

„J csieni Il 1fM4 l', znczęły si"' dziać 
różne rzeczy" - zaczął O!łknrżony 
Bt•onnrski swe zeznani<', omaw:ajac 
osłnwione rnzka?.y, przez któl'e do· 
,..-ództwo AK zmi<>1·znlo do nadania 
rzlonkom te.i Ol'g:rnizacji 1111t1tlłwl · 1in 
a tyrndzieckie o i nntylewil'(J~ego. 
Szerzono wtedy w terenie, gdzie 
oskarżony przeb~•w:tl, osł:lwioną 
,.teorię dwóch wrogów", wpajając 
zm·uzem żołnierzom na odprnwaci1 
p·ześwindczcnie, że n!P.uehroima jest 
,_trzccin wojna", w której Polska 
winna wyst.ąpić przeciwko ZSRR. 

WSTRZĄSAJĄCE SZCZEGÓU 
ZAMORDOWANIA PIĘCIU 
ŻOLNIERZY RADZIECKICH 

Stefan Bronarski podał nzcz(!góly 
\I ymordownnia 5·0<1obowego rudzie· 
ckicgo odclzialu desantowego, który 
zllW\'drował nu tenmy Jlowint-u ,1łoc­
kle10. Żulnie1·zc ci prosili napolk .l· 
nych członków AK o baterię anodo­
wn., g<.J~rź bez niej nic mogli używać 
swej 1·udio;itnoji do kontaktu. z • do­
wództwem. Do żołnierzy radzil.~kit~h 
- trzec·h mężczyzn i dwóch lnbiet 
- udnł się komendnnt płockiego ob-
wodu AK niejnki Michał Tomc7.ak, 
wespół z trzema innymi luM.mi, a 
mi<'dzy innymi i Bl'Onarskim. Zaofia 
rownł im 1iodstę1mie żądnną batt1rię, 
rozmawiał '/. nimi 1>riez dwie 1todzi­
ny w zajmowanym przez nich bunk· 
rze, n wychodzu(' nut'lt na nich gra 
nut ręczny, zllś rannych - k1u:ał po 
dobijać z pistole>tów·. 

O:;kurżony zeznnl następnie, że po 
wyzwoleniu, przy jego wspóludzia!e 
r.amordownny i:ostul m, in. pewien 
członek oddzi11l11 NSZ, który chciał 
wyjlić z konspiracji. 

Brontl1·11ki wespół zo swy1ui wsp.Sł 
nikami, dokonał 11apądu na prywut· 
ne mieszkanie we Włocławki;, gdzie 
zrabowaM knsot.kę z picni~dzmi i 
blżuteritl na sumo około 200 tyi;iQ•!Y 
złotych, wystawiaj11c nnstqpnie obra 
bownnym pokwitowanie wpłaty na 
„tajni). nm1ię polską". Kosztowności, 
1mchodzą~e z tego rabunku spuedał 
poki)tnym h1mdl11l'lom na t11r11owi­
sku W Wnr11i11wil', ukrywający Ilf 
już wówczas )>rzed pościgl('m władz, 
kleryk oo;k. Stef1111 Majewski. 

Oskar:!ony ltsiłuje obłudnie w dluż 
szych wywodach p1·?.yoblec si~ v 11za 
ty lojalnego obywatela, któi•y. rzekc•­
mo chcinł 11kupić wokół slebi-e dnw-
1:ych rzłonków nuchu Oporu, 11by na 
kłonić ich do wyjśdA. z podzi .•mia. Z 
dalszych jego zeznat\ wynika jednak, 
że zorganizował 11 grupę 2 „,odokrę 
gu NSZ, które.i p. o. kon~1ndanta 
sam siQ mlanownl. Uprawiał tez sta­
ll! działalność wywiadowczJl, zbier,t· 
j!}Ci przede wszy:;tklm dane, dotyczą 
ce Odrodzonego Wojsk.i Polskiego i 
t11ktyki walki z podziemiem, Szc7.e­
~ólną pomoc okazał mu w tym oskar 
żony Wierzbicki, który z oficerskiej 
szkoły J>ieehoty, do której udało mu 
się dostać, nathyłl\ł Bronnraki&mu 
dane o sile ogniowej jedno tek. roz­
mieszczeniu lotnisk itp. Informncje 
to przekazywane byWły do szefa. 2 -pod 
okręgu NSZ, p~. „ ara". 

Na odprnwie w grudniu 1944 r., 
powiedziano członkom AK, że Niem­
cy w swym uderzoniu na armie so­
jusznicze w Ar<lcnnnch zdobyli wie­
le broni i sprzi;-tu, który „p1·7.yda się 
do walki ze Zwio:.;kiem Radzieckim·'. Rzecznik oska1·żenia ujawnił na­
Równocze~nie, w· związku ;rn spodzie stąpnie z nkt sprnwy wnio<>ek o od· 
" 'ani) ofensywą woj5k rudzleckich, znaczenie 011!1ar:i:onego Puybyłow· 
rozpoczęto „akcję ro211ylanla", któ. skie:i;o, znaleziony w archiwum \lsn­
ru pokgala na po~rłr;bieniu kongpira dy, a podpisany Jlrzcz osk. Bron~ 
cji i rozdzi<>leniu oddziałów na ma- skiego. Wymieniają . „;zasługi'' 'fl' O· 

k, !atwieji!ZCI do uk1•ycia, grnpki lu- bee podziemia, kwalifikując<? Przy. 
dzi. byłowskiego do odznaczenia, Brona r· 

Bronur~ki przcd~łn\1 ił ro mące ,,;ki poclnje jego udział w be~tinlskim 
"pływy dzin!aczy "'SZ·tu ,~ lokalnej 1:imordowllni11 w..;pomninnych pięciu 
c;rgnnLrncji AK, któl'e przejawiały żołnierzy rn<hietkich. a dalej pod­
si~ zn nierhuniem akcji a11tyniemic. kreśla „nieprzejednaną wrogosć: 
ckich i stwlc>r:i'.dł, :i.c ma~hinacje te Pi'Zybyłow~kiep:o do żydo-komuny" 
mu~iałv bvć ukrnrane •nzed szcre- _iak również fakt, ie oył on „wtycz­
~0\1 ym

0

i ~;,lonlrn n~i Al\ w ohawte. k:}" reakcyjnego podziemia w szere­
fo ujawnienie ich mogło by -;p(I\\ odo qach AL. 
wać - jak ~·f wyrnża •. odnr!lst,:1 . Rozprawa podieta bedzie w dniu 
or1l'Rniz11cyinc". : 21 bm. 
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W sprawie marksizmu w językoznawstwie 
W dzienniku ,.Prawda" z dn. 20 czerwca br. 

opublikowany został artykuł 
towarzysza J. Stalina p. t. ,.W sprawie 

marksizmu w językoznawstw;e0• Artykuł 
ten podajemy poniżej w polskim przekładzie 

Zwróciła się do mnie grupa towa 
rzy.szy spośród młodzieży e propo­
zycją, abym wypowiedział w prosie 
s·woje zdanie w kwestiach ję-zyko-
2naw:stwa, zwłaszc2a w sprawach 
?.wiązanych z marksizmem w jęyko 
.znawstwie. Nie jestem językoznaw­
cą i oczywi'cie nie mogę zado\\"Ołić 

towarnysrz.y w całej pełni. Co si.ę jed 
nak tyczy marksizmu w języlrnznaw 
"twle, .~ak i w ~nnych naukach spo­
łecznych. to z tą sprawą pozostaję 
w bezpośredniej styc'Z!lości. Zgodzi­
łem s;ę więc odpowiedzieć na •ze­
reg pytań, postawionych p1v.ez towa 
l'zy52y. 

PYTANIE: Czy słuszny iest poglqd, 
jest nadbudową bazy? 

I zwykle bywa z nadbudowq? Komu I 
to potrzebne. by „woda", „ziemia'" I 
„góra·'. „las". „ryba", „czł-Ovviek", 

„chodzić", „robić". „wytwarzać". 

„handlować" itd. nazywały się nie 
wodą, ziemią, górą itd„ lecz jakoś 
inaczej? Komu to potrzebne, by od 
miany wyrazów w języku i zesta­
wienia wyrazów w edan:iu odbywały 
sle nie według istniejącej gramatyki, 
lecz według jakiejś innej? Jaka by 
laby korzyść dla rewolucji z takie­
go przewrotu w języku? Historia 
w ogóle nie robi nic istotnego bez 
!;zczególne.i konieczności. Zachodzj 
pytanie. na czym polega koniecz­
~1ość takiego przewrotu językowego, 
skoro jest rzeczą dowiedzioną, że 

że język istniejący język ze swa struktuq 
jest w zasadzie całkowicie przydat 
ny do zaspokojenia potrzeb nowego 
•.lstroju? Można i należy zniszczyć 

Odpowiedź: - Nie, niesłuszny. I ka jako środka obcowan:a pomiędzy dawną nadbudowę i zastąpić ją 
Barza - jest to ustrój ekonom~cz- ludźmi nie polega na obsługiwaniu nową w ciągu kilku lat, by stwo­

ny sp<>łecz.eństwa na danym etapie jednej klasy ze szkodą d1a fanych rzyć pole dla rozwoju sił wytwór-
3ego l<Y.Zwoju. Nadbudowa - to poli klas, lecz na jednakowym obsług:wa cz:vch społecze1i.stwa: jak wszak-że 
tyczne, prawne, religi.jne, artystycz- niu całego społeczeństwa, wszystkich zniszczyć istniejący język i zbudo­
ne. filoo:ofiar.ne poglądy społeczei1- klas społeoze1istwa. Tym się właśnie wać zamiast niego nowy jęz:vk w 
stwa oraz odpowiadajace im :insty- tłumaczy. 7.e język może jednakowo ciągu kilku lat, nie wprowadzając 
tucje polityczne. prawne i fane. obsługiwać a;arówno stary, umiera- anarchii do życia społecznego, nie 
Każda baza ma swoją. odpowia· jący ust.rój, jak i nowy wyra~tający; stwarzajac t(roźby rozpadu społecz-

dającą jej nadbudowę. e.arówno starą bazę. jak i nową, ea- czeństwa? Któż prócz donkiszotów 
Baza ustroju feudalnego ma swo- równo wy.zyski'Wa<:tZ.y, jak i wyzy.;kii może stawiać sobie takie zadanie? 

ją nadbudowę, swoje polityru:ne, wanych. Wreszcie jest jeszcze jedna kar­
prawne i inne poglądy i odpow1a- Nie jest dla nikogo tajemnicą f.akt. dynalna różnica między nadbudo­
dające im :instytucje; baza kap:ta- że język rmyjski równie dobrze ob wą i językiem. N:adbudowa nie je~t 
1istyC'Zl1a ma swoją nadbudowę, $O- ~ługiwał rosyjski kapitalizm i rosy.i bezpośrednio związana z produkcją, 
cja1istyC7..na - swo}ą. ską kulturę burżuarzyjną przed pNe z działalnością produkcyjną człowie który obejmuje wszystkie dziedzi- j szość wyrazów i budowa gramatycz I iirgumentem pn.emawiającym prze 

Jeżeli baza ulega =ianie i li- wrotem paV.dzierni.kowym, jak ob- ka. Jest orta związana z produkcją ny działałno:ści człowieka, jest o na - zacLerpnięte są z ogólnonaro- ciwko konieczności jednego język<! 
kwidacji, to w ślad 7..a nią ukga !'ługu.ie dzi-siaj ustrój socjalistyCMJy jedynie pośrednio za pośrednictwem wiele szersza i bardziej różnorodna, .dowego języka danego narodu. narodowego? Marksizm głosi, że 
~mianie i likwidacji jej nadbudo- i kulturę !;ocjalistycl'mą społeczeń- ekonomiki, za pośrediiictwem bazy. niż sfera działania nadbudo~-y. Co Tak ·więc. dialekty i ża.rnony sta- wspólnoi<e języka jest jedną z na.i-
wa: 1'eżell 0 owstaje nowa barim. to ~t · k' · · ·est n ·e I ·e ·eo„ ·a " · · · · h h od · d " ,, wa rosy.];; ·iego. Dlatego też nadbudowa nie od razu w1ęceJ, J o a m ma z m „1 nowią odgałęzienia ogólnonarodo- v;·aznie.1~zyc cec nar u. wie z~c 
w ślad za nią powstaje odpowiada- ·r · d · · 1 · · · t d k 1 · t o .samo powie ziec na ezy o ję- i· nie bezpośrednio odzwierciedla mczona. wego języka danego narodu. pozba- przy ym os -ona e, ze we\\·na r1. 
jąca je.i nadbudowa. rzyku ukraiń~kim. białoruskim, uzbec zmiany w poziomie rozwoju sił wy Tym ~ię właśnie przede wszystkim wionc wsrzeJldej samod.i.ielności 1·e.- r:arodu istnieją sprzeczności klaso-

Pod tv. m \"7 "'led. em .l""V. k rór.i:ni si„ ' k h k" ·' • 1•• r tł · · k ś · ·1 · c k t „..., "M " ~-'.;Jn. -azac s im. grurzm.""-in1, o - twórcz•,ch, lecz po zmianach w ba- umaczy, ze Języ -. cis e Jego zykowej i skaza:ne na werretacJ·c,. \;·e. zy wzmian owani owarzy5ze 
2a~adniozo od nadbudowy. · - k. ...., · k'h 1 te k" 1· J t · t 'd · · t · " mians ·1m. e„cons l 1. o· ws lrm, . 1- zie. poprzez przełamywanie się s owmc wo, znaJ u1e SIC) w s anie Są<W.ić. że dialekty i żargony mogą u7.nają tę mark~i:otowską tezę? 

Weźmy na przykład społeczei1- t("W<:1<im. mołdawskim. ta-tm:·.~;lóm, zmian w produkcJ'i - w zmjanach nieustannych prawie rzmian. Nie- rozwLnąć się w samodzielne J·~yki. Powołu.1·ą sic. na Lafargue'a, W!\ka 
stwo rosyjskie i język rosyjski. W ~ e 1 b 'd· ,;,k·m b r:i:1-·„.1.·m tur·k t ·· l · lni kt' „„_ -

"z · eJ za • .., 1 • a. '""u-.i · ·- w bazie. Znaczy to, ze sfera dzia- its anny !I'OOWOJ przemys u 1 ro - ore potrafią wypraeć i z.astąpić zując na to, że Lafargue w swej oro 
pneciągu ostatnich 30 lat rdikwido- me11Rk!m i o innych jętZykaoh na· ł . db d . t k . g a ctwa, handlu i transportu. techni· jęrzyk narodowy _ to z.naczv. z.a.tra- J k 1 · , · 
wana r<:ostała w Ros,j'i dawna O';!Za ".odo'w- rad"i·e~'·'ch. kto're ro'"'n1·c do- ania na u owy Jes wąs a l o t'.> ,_, d . k - . ~zurze " ęzy „ a rewo UC.Ja' u1..na1e 

~ ~ł\.l „ . n.i i nauki wymaga o Ję"LY. ·a Ui!.U- cie perspektywc hLstoryc.?.ną i 7.e.i'F.ć kl • - ' · J · g · 
kapitalistyczna i '7:budowana nowa b->n ob.sług·1·w,~ł.v da\vn." ustr·o' ,. '!Jur- niczona. .....,, . . ł . t o " asowosc· Języ <a. ze ne u1e rzc-

, „„„. " " Jęz.uk natomiast, przeciwnie, zwią peuuama Jego s owmc wa prt7.ez n - z pozycji marksistowskich. J k · · · · t · · · J 
baza, socjaltstyama. Odpow:iedn;o d-0 żuazyjny tych uarodów. jak obsługu ·' . d . dz' ł 1 we wyrazy i wyrażenia. nieodzowne P o! <omo -on1ecznosc is menia ogo no-
tego zlikwidowana została nadbu- j<\ jer;:;z; nowy ustrój socjalistyczny. zany jest bezposrc mo z ra a no- w ich pracy. .Języ.k odzwierciedla- ow ują sie na Marksa. c,,1.ują narodowego języka danego narodu. 
dowa bazy kapitalistycznej i utvrn- Iiia~.eJ· byc' n1·e moz·e. J,,,,yk po to ścią produkcyjną człowieka i nie . b . d t b PE'W!en ustęp z jego atiykułu To nieprawda. Lafargue rzeczy-

~- „~ t lk d · ł I • · d k · JąC ezposre nio te po rze y, uzu- $ l 1\ir 1 dz' 
mona nowa nadbudowa. odpowia- "'łas'n·,·e ,,·..,tn·,·e·J-e. po to zo.~tal stwr.- y •o z z.ia a noscJą pro u cy3na, „ wię Y a ;-s", g · ie powied7iane wiście w!'pomina o języku „szlachec 

w ~ v 1 t k · lk · d · ł 1 0 pełnia swój słow11ik nov.rymi wyra- ·e 1 · b · · ł k , 1 t , 
dająca bazie socjalistyc:z.nej. A za- '"'"r·n.\-. by .i'ako na""'ęd:z.ie obcowania ecz a ze z wsze ą mną z1a a n .J s. ze urzua ma „swoj w asny ję- im·, czy też .,a1·ysto era ycznym , 

.-~ n • • • zł . k tki h fe zami, doskonali swą budowę grama k' . . l t . h 
tem dawne instytucje polityczne. pomiędzy ludźmi .:;!użyć spOłecv.eń- sc1a c owie a we wszys c s - il.Y -, ze Języ,{ en „Jest wy~\\·orcm o . ..żargonach" rozmaityc warstw 
-p.rawne i inne zastąpione zostały stwu ~ako całości. by być języ~'.em rach jego pracy, od produkcji do ba tyczną. b1.1r7.ua11.1ji". że jest on prze„iąkniqty społeczeilstwa. Towarzy!\ze ci za-
pJ.TLez nowe :instytucje socja>lfatyc:ZTic. ,vspólnym dla członków społeczeń- zy: ~d bazy do ?ad!:mdowy. ~lategc Tak wiec: duchem me!'k::rnfy!iemu i kupn;; - pominaja jednak, że Lafargue nie 
Mimo to jednak język rosyjski po- >:twa i jednym dla całego społeczeń te>?. )ęzy.~ odzw·1~rc1e_dla zm!any ,w a) marksista nie może uwa21łc Ję- Rprzedaży. Przy pomocy t.ego cvtatu interesując się kwestią różnicy mię 
IZCrStał w zagadzie taki sam. jaki był S'twa, obsługującym cizlonków społe· i p'.·odukcJt . od razu ~ bezposredn'.o, .i.y'ka tza nadbudowę bazy, J1iektórzy towarzysze chca doi.\,;eść. dzy językiem i żargonem i okr~śla 
przed przewrotem października- czeńslwa na równi. n'<?zależnie od ich me czekaJ~c na zmt.any . w. bazie. b) mylić język z nadbudową - że Marks opowiadał sic l"'Ż:ekomo 7..a jąc dialekty bądź jako „mowę sztu 
wym. :<ytuacji klasowej. Wystarczy tylko, Dlatego tez sfera działania Języka, znaczy to popełniać poważny blą}i. „klasowością" języka. · 7.e negował czną", bądź. jako „żargon" - wy-

Co w tym okresie zmieniło się w by język v..;w.edł z tej pozyc-ji ogó~r.o- PYTANIE. C ł . ł . . k b ł istnienie wspólnego ję-Lyka narado- raźnie oświadcza w swej broszul'Ze. 
języku l'O$yjsJcim? narodowej. wysta·rcr.y tylko, by .>ta- , zy $ uszne 1es t ze 1ęzy Y wego. Gdyby Ci towarzy~e mie!'i do że „m0wa sztuczna cechuj11ca ary-

Zmienifo się w pe·wnej mierze nat na uozycji uprzvwilejowan a i • d I f . kl ~ej sprawy stosunek obieki~"Wl1)'. Po stokrację„. wyodrębniła f;ię z języ-
slownktwo języka rosyjskiego, zmie popierania którejkoh~iek bądź ~u- zawsze I na a pozos a1e esowym, winnib.Y przytoczyć rówmez dru- ka ogólnonarodowego. którym mó-
rriło s:ię W tym sensie. że uzupełni- py .socjalnej 71! szkodą ~Ha innych z' e nl'e _,. 

1
.ednegO ·, WSpO' lnegO gi cytat 7.. tego samego artykułu \Vili zarówno burżua jak i rzem1eśl 

ła je znac.zria ilość nowych słów i s<•cialnych grup społecrz.enstwa. aby "'"' „$wię-ty Maks·'. gdzie Marks. na- nicy, miasto i wieś". 
wyrażeń, które wytworzyły się w :itrac~ł &wą jakość, aby P;zestał by:ć ·1ęzyko dla całego społeczenA słwa . vriązując do zagadnienia dróg A zatem Lafargue uznaje istnie-
2wią2ku iz powstaniem nowej pro- siodk.rem obcowania pomiędrz.y ludz- , lrazt.allowan.ia c:ię wspólnego ,iE;'l~· ka nie i konieczność Języka ogólnona-
dukcjh socjalistycznej, z pojawieniem mi w spoleczeństv.-ie, aiby :prrz.ek.ształ • k . kl ~I narodowego. mówił o „koncentracji rodowego. rozumiejąc doskonale. że 
Slę nowego pańmwa. nowej kultury c]ł się w żargon którejś tylko gru- 1ęzy Q nłe asowego, ogo no• dialektów W jeden język narodowy, „język arystokratyczny" oraz inne 
socjalistycznej. nowej społeczności, py socja;J.nej, poc~ął chylić się do O odoweg O? uwarunkowanej koncentracją eko- dialekty i żargony oodporządkowa-
moralności i wreszcie w zwiazku z upadku 1 ska7.ał się na zagfadę. n r . nom[czną i polityaz.ną". . ne są i zależne od języka ogólnona 
rozwojem techniki i nauki; zmiemło Pod tym w,zględem język różni k' A zatem Marks llznawał kon;ecz- rodowego. 
się znaozenie szeregu słów i wyra<ień, się zasadniC'Zo od nadbudowy, nie Odpowiecł7;: Nie, niesłuszne. I r<:nwinęły się w na·rody, a języ 1 ność istnienia jednego j"":yka naro-
k:óre uzyska·ły nowe znaczenie po- . . . . . I narodowości - w języki narodowe. v· Okazuje się, że powoływanie się 

rożni się jednak od naf'lęd.zi pro- . Nie_ tru.dno 7..ro.i._umtec,. 7,e w spo- Hi'stor·i,„ dowodzi. ż„ .J.ę7.yki' narodo- dmn'go jako formy wyższej. które j na Lafargue' a mija się z celem. 
J,·ęciowe; odpadła ze słownika pewna dut-c ., 00„ · dz d kt" 'kl « ~ d dl d' 1 kt · k 
i·lość wyrazów przestarzałych. Co n 'J„ - ,,-ie ·.my o maszy11, o- !C·.:czens~vv"le, \\: kt?rym nie ma .• . as. we nie są .i•;_.7.ykami kla!"owy. mi. l~cz po porzą cowane są i.a e y. Ja o Powołują się na to. że w pewnym 

re zupełnie tak samo moga obsługi- n.e moze by.c tez mowy .o. J~Yk_ u I 1.„zykami· "{!Olnonai·~_.. 0,„_Ymi. wspol- formy niższe. okresie w Anglii feudałowie angicl-
sie. v.aś t.vw.y podstawowego zasobu wa· - t · · '· 'tal. · t . 1 .., vs '"" , 
!"łów i struktury gramatycznej ję?.:y c 7...arowno us roi .-:aµJo •. J>' yczny, klaso\>\')'m. Pjerwotny ustroJ w„po - nymi dla czlonków narod11 i jedy- Czymże jest w takim razie ięzyk ~c.v „w ciągu cał:vch stuleci" mó· 
ka rosyjskiego. co stanowi podstawę jak i S<X:jaliffi.yc~ny. noty r?<1owej ni~ u..n.ał. ~:as„ a .. z.a~e~ n.vmi dla narodów. . . . . . bur/.uu. który według wyrażenia wili po francu>'kU , pod.cza~ gdy na-
ję-zyka. to po likwidacji bae:y ka~i- Dalej. Nadbud-0wa jest wytworem me mogł tam rowmez i„tmec „1~zy Sfw'.crdzono powyzeJ. ze Język J'1- IVfa'.·ksa „jest wytworem burżuaL.ii". i'ód ani;ielski mÓ'wił po angielsku. 
t&list:vcznc.i nie tylko nie zosł::tły one okrei::onej epoki. w ciągu której ży- klaso\\y. .Język . był_ tam. ?eden. ko śrndek obcowa.nia pom:ędzy Judź Czy l\larks uważał go za tak: »am że okoliczność ta stano\vi rzekomo 
zlikwidowane i zastąpione przez no .ie i działa dana baza ekonom;czna. wspólny . d1a całeJ rz.b:orowo~i., Ar- m' w sp<>leczci1stwie, ob~ługu'e na ję-1.::-·k. jak język narodowy z jego dowód na rzec.z „klasowości" j~z:?­
wy podstaw-0-..vy zasób słów i nm„:ą Toleż nadiJudowa żyj<.' niedługo. ~li:neni. ze p1-~z k.la~ę r<>:_zymiec n:i- równi w;:tzystk:e klasy spok'czeń- ;,zc7.ególną ,;!rukturą językową? Czy Ka i przeciwko konieczności ięzy-
;:trnklure gramatyczną jęzvka, leC2 l!kwiduje się i znika wraz e: likwi- i~zy \\'szelką zb.1010.w~sc _Iu<l'Zką, stwa i wykazuje pod tym względem mó~I uważać go za taki ję-zyk? Oczy ka ogOlnonarodowego. 
;)rzeciwnie. zachowały się w całoclci dacja i znlknieciern danej bazy. ~1~ \\-ył.ąc.zaJaC ~·ow~iez . zb:oro~v~~ .swo'.stą obojęiność wobec ~!as . .Jcd- wiście. że n~e! Marks po prostu Nie je-st to jednak dowód, lecz ja­
i pozostały bez ja1dchkolwlek poważ J~yk na,omiast. ])ł"Zeciwn:e. jest se: W;>polnoty p:erv. otne1; ~.e -~~ nakżc ludzie. po;:zc2egó!ne grupy chciał p1~1.:cz to pow'cdziet'. że bur- kaś anegdota. Po pierwsze po fran 
nych emian _ zachowały >;ię wl~~nic wytworem długiego szeregu ep<>~. w argumentem. lecz grq sio\\. ktor_a społeczne. klasy nie są bynajmniej żuozja :zi!pao.lrnd'Zila wspólny jczyk cu;:ku mó,vili wówczas nie w;:zysc.v 
jako podstawa współczesnego j~:;ka przeciągu których k;:ą.ia·łtuje się. nie zasługuje na to. by ją,. obaiac. ol:ojęt ne w f;tosunku do jęz~·lrn. 11arodowy swvm kramar.:'kim \('k- feudałowie. !CC/. nie li cm a górna 
rosyjsk:ego. wzbo.ga<:a. ro1.wija się i szlifuje. To- .fośL chod'li o dal52.y t~OZWOJ - ,od Usiluja one wykorzy:<tać język we s.vkonem. że burżuazja zatem ma ' war8twa feudałów angielskich, re-

b też · język żyje ni-ez.równa-nie diużej ję--,i;yków rodowych ~o Język~w pie- wła.•mym interesie. n<il".t.t1t:ić mu swo.1 zargon kramarski. Wyl1'.ka :r. 1·ydujących na dworze królewskim i 
Da·leJ'· Nadbudowa wyrasta z a- · · I · eh d · yko"' p'emiennvch - · 

nrz jakakolw'.ek ba:za i jakakolw'.ek ni:enny .· o .Ję'Z " . '. • • ,;wb.i· ;;zcze~. ólnv. leksykon. swe szczc teg·o. że towarz.wze ci wypacz}.·Ji ::la w hrabstwach. Po drugie, mowili 
7Y. ale nie enaczy to bynajmniej. że _, · k od ośc od 1ezv - -. 
· nadbudowa. Tym się właśnie ~lu· 1 <..10 Ję-zy-ow nar ow ; 1, · • - g·o·111e term'n,''· swe ;;zC'lególne wy- nowisko Marksa. A wypacz,yli 1·e oni nie jakimś .i~zykiem „klaso-

l·e.st ona tylko odbiciem baą;y. że · od · · d · kow naro " 
· maC?:y. że pO\\'stanie i likwidacja kow nar owosc1 o ..lęzy · - rażeniu. Po<l tym WQ:ględem wyróż· 1 dlatego. że cytowali Mru·ksa nie jak W,},n" lecz zwykłym ogólnonarocio-
je;:t b:erna. neutralna. że zachow.u-. · d h t '~"ędzte we w•zyst- · 

b 1 l'ie tylko jednej bazy i jej nadbndo- owyc - o \\""' '. · . • ·. ·• nia;'a. ~ie. zwłaszcza p;b_rne war;;twy 11m1.·k~i.śei. )ee:;. z i<1k tępi 0rudyci, nic ·w.~·m. ję7,yki_em francuskim .. P.o trz,.e 
.l·e i:tię obo1'ętnie wo ee OSU SWOJeJ ' •,.J,., l d' l !"-"'OJU ]€2.Yk JakO wy. lecz i kHku barz. oraz ka·żdc1· od- t<:t1.•1 s a :aci v,,„ ·. · · · . . klas nn.,iadaia.c\,.'Ch. kto:-c odcl'wały wn;kuJa.t: w ·slotę rzecz.v. c:e. ,Jak , ... ·iadomo. to bnwteme ;:~ę 
baev. wobec losu kla:::. charakteru · d ' · · m ęd !udaru „~ 

· · · powiada1·a.ce1· im nadbudO\v•.·. n:e .sro eK ooco_ wan. i a po . 1 zy_ _ . si<> od naroclt.1 1· nienaw'.d9.a go: ary- p łu• . . t t b . 1· czvkiem francu~kim znikło późnieJ· 
ustroiu Przeciwnie. skoro ;:tę Z!a- b ~ ed pol .„ · owo 1a ·1ę na cv a z roszu · · 
wia. st~i·e się ogromną, aktywną s·.:- prowadzi w historii do likw'.<lacji w &poleczenstwie Y• l en 1 w·s . . st<>kracja. szl.~checka. ?órne war~ rv En p;sa· ~ t. „Svtuae ·a kJa„ ro= bez ~Jadu, usl~puj;g· 1:1i.ejsca. o~~l_n0 
ła .aktvwnie dopomaga swe.i bazte danego języka. do likwidacji jeg<.J ny ?-la . l;połeczei'.tstwa obsłu~~Jąe stwy burzuaz11. PowslaJ<! „klasowe b'otn·~ . ;vp Angri'·· że· J z b'{giem narodowemu Jęr.ykowt ang1ebk1e­
\\:' kntaltowaniu się i utrwaleniu. ~ll·uktury i do narodzin no'\vego ję- na rowm cv.:łonkow spo~~czen„twa dialekty. żargony .. ,i_ę;.yki" sa:oi:o- C?.as~ ;~„:elska kl~s~ ·r~b~tn:c~.a sta- mu. Cz~ż towarzysze ci. sadzą, że 
czvni w.stzy:"tko. ab:-.· dopomóc no- z:: ka o nowym 7..asobie słów i nowej n~ezo.leżnie od ich sytuaCJI· społeC'Z.- we. w. l~teraturze d()i;<;: .czę„· to ~e di.a- ła si zu" lnie i nm·m narodem niż f~udałowie an_gieis:y :·w c1ąqu stule 
wemu ustrojowi W dobiciu j z!ikw:- b'!dowie gramatyc.z;nej. nej. lekty .1 z~rgon~· kwahf1k_UJe Się me- l:>urż~azj:C angieJ~k~", że „robotni- c1" . po~ozum1ewa!t się_ Z narodem 
dawaniu ,.,iarej bazy i starych k1as. Od czasu śmierci Pllsekina miinę- N'.e mam tu na myśli impe-t·1ów słuszn.ie .l~ko ,Jęz:-.rk1:. „J~Yk szla- cy mÓ\\;:ą l·nnym dialektem. ni<1.ią ang1clsk1_m 7:a p~średf1:1dwem tłu-
Bo też inaczej być nie mo:i.e. Nad- 'Jo pre.esrnło 100 lat. W ciągu tego okresu niewolniczego i średnio- check;", . .Ję'zyk burzuaZY.J'llY" - w 11;ne '<lee i wyobrażenia .inne oby- maczy, ze me uzywah .ięzyka <~n­
l:)udO\\'ę st·Narza baza po Io, bv ~ej C?.asu w Rosji uległ likwidacj; u- \\ieca;nego. powiedrzmy imperium P,117.€c.iwi~~st:vie do ,.języ~~. ~r<;>,let~- czaje 'i •wsady moraln~.' inną rcli- gielskieg?· ż~ og~ilnonaro~o,~· ,•e­
slużyła. by aktywnie poma~ała je.i u- stró.i feudalny i kapita:li~tyczny i Cyrus.a i Aleksandra Wielkie~o l~b r~ckie,go , ·:lę<z.J'.ka chł~p~1e~~ . ~a gią i politykę niż burżuazja". Na ~yk .an~1:lsl~1- wcn~,c~as me istn,ał; 
kształtować sie i utrwalić, by .ik- powstał trzeci ustrój. socja1istyc7.- imperium Ce7.ar'a i Karola Vfielkie- tcJ pods.!aw:i~, .1akk?l~v1~k moi~e t"o·: i:oclstaw.ie tego cytatu niektórz~ to- ze J~zyk.· [! an_~us!n b_~ł w .~ngl~ 
ly'\.vnie walczyła 0 likw.idację d<iw- ny. A zatem 11:-likv.ridowa,nc zostały go. które nie :mwły w.la<meJ b a'Z.Y to wydac dtz;i.w?'e, n,ekt?rzy rn:i„1 . warr-vszc wyprowadzają ·wnios<?k, czyms w1.ęceJ niz Języ_k1c_m ~u10n~ 
nei ba7.y. zhhi.ającej się do kre:u dwie ba9.y z ich nadbudowami :i ekono1nicznej ~ stanowiły prz.eJ- w:i!2ysze doszl~ do :mi:osk.u, :-e J9- że Engels negował koniecrzność: wy~, ktory był . w \1zyc~u 1edyme 
swego żvcia wraz z jei dawna nr-.d- J)O\\'"lała nowa baza. socjalislyazna, ściowe i nletrwale związki wojsko- ~yJ;:. n.arodowy ,1est -~1kcJą. z: 1eałme istnienia ogólnonarodowego języka w ciasny~ gr01:1e g_o1:n?eJ warsh"'.Y 
budowa.' Wystarczy tylko, by nadbu v.e S\\'ą n-0\Vą nadbudową . .Jeśli jed- wo - admini;:tracyjne. Imperia te :~tm<>ią tylko 1ę-z,yk1 kla~owe. . . danc•;o narodu. że opowiadał się ea- at·ystokracJ1 ang1elsk1e3. Jak moz­
dowa \vyrzekła sic:; te.i swojej słu- nak weźmiemy na przykład jęz~·k nie tylko nie miały, lecz nie mo„~ły Sądzą. że .. ni". ma . n .c bardzie} tem 0 z.a ,,klasovrością" języka. na na podsta~vi~ takich ~n~gt!Óty~z 
źi>bnej roli, wy:;tarczy tylko. by prz~ ro;;yjski. to w ciągu tego dług!ego mieć jednego jęzvka dla całego 1m- błędneg<_>. niz t<.1!-1. wn:o;,ek. ~z:_ ~10.z Wprawd7..ie Engels mówi tu nie o ?YCh _..dow~~ow. negowac lStmeme 
i:zła z pozycji czynnej obrony sweJ okre~u cea·u nie uległ on żadnej perium. e.rozumialego d1a wm~t- na te. dialekty 1 zar.gony .U\\azac. ew języku lecz o dialekcie. rozumiejąc i komecznosc Języka ogólnonaro­
bazy na pozycje obojętnego sto~_unku radykalnej ~anie i wspólc.ze.;;ny kich crz.łonków imperium. Sta-nowily ję'l.yki? Bezwzględnie me mozn~. doskonale, że dialekt jako -OdJałę- dowcgo? 
d<> niej. na pozycje traktowama na jez:vk rosyijski niewiele różni si~ w one konglomerat plemion :ii na~o- Nie n:o7.na. po. P.ie:wsz:. dl~tego. ze !Z.ionie języka narodowego nie za- W pewnym okresie arystokraci 

ro.T""'1· poo=eg·ólnych kłas - aby swej struktur~ od j~yka Pus1..kina. dowości. które żyly własnym zY_· le dia.lekt.v 1 za1go·n.~ n,e_ .• maJ~ ~tąpi· "al~o"O i·ęzyka n-.:irodow<'go. 
„„ ' c 1· t cza„u ··in'en1"0 · „ ł ła~ e i"•zy·ki t 1 u "' '" • rosyi·scy również bawili się języ-

utracila ona swą jakość i praes-tnła o w c ągu ego . " ~ ' ,. ciem i posia .... a Y swe w „n " . własne) budowy g i ama .~ czne;1 Ale. jak widać. towat"lyEzom tym kiem francuskim na dworze car-
byc• nad.budową. S'ię w języku rosyjskim? Mam więc na myśli nie te j. tem~ podstawoweao za;;.obu słow. ,ecz ni.e ba1·d·zo p•~ypa-'- do eustu ,;;inie 

W b ·t · · · 1w~~ l""" · l t I m1ona 1 - d ń ·~ """ - skim i w s:ilonach. Chełpili się, że 
Pod tym względem jQ'ZYk różni się z. ogaci slę .powazrne P „ ... ~. "'" podobne imperia. ecu: e P e . zapożycza.ją je 'l. Jęz~ka na:o a ow:-· nie różnicy miedzy językiem i dia-

''"""adniczn od nadbudowy. Język nie cza;; nsób słów jęą.yka r~j:;kie:g-0; naro<lowoki, które wchodz1ły w !!o. Nie wolno, po wtot'.e, dla,,c,,,o, ze lekten
1

..• mówiąc po rosyjsku, jakaja sie p -.1 
v,_u ..., d dla t go -i..u „.,,;„ i""""ć · · ly '"'a "'azę - ~fe francusku. że umieJ·ą mówić po ro-
jest wytworem tej czy :fume:i bazy, o pa 7. e 7.a.;vv <nw~ ""

0 skład imperium, mia :;.- . v< diailekty j żargony mają _v.·ąsKą."' --: 
dawn~j czy nowej bazy wewna1..m wyrazów preestarzalych; 1;1.mieni·lo ekonomi<.-ma i miały swe od dawna rę obiegu wśród członko\v . gorneJ Jei:.t rzeczą oczywistą. że cytat ~yjsku jedynie z akcentem 
danego spoleczeńsLwa. lecz. wytwo- s'ię z.naczenie pojeciowe znacr,nej ukszta1towat1e języki. His~ori3; do- warstwy tej lub innej klasy 1 zupel- przytoczony jest nie na miejscu, En francuskim. Czy znaczy to, że w Ro 
rem całego pnzebiegu h'isto:ii spole- ilości wyra?.ÓW; poprawiła się gra- wodz~. że jęY.yki tych plem1-0n l na- nie nic· nadają się, jako środek ob- gels bowiem mówi. tu nie o „języlrncn sji nie było wówczas ogólnonarodo~ 
etzeństwa i historii baz w ciągu stu- matyczna budowa ję7.yka. Co się ty- rodowości nie były klasowe. lecz cowania mi~dzy lud~i .. _dla. społe- klasowych". lecz w głównej mierze o wego języka rosyjskiego, że ję'!::tk 
kei. Nie 17.0stał on stworzony przez <::zy struktury języka pu;;iikinow- ogólnonarodowe. wspólne dla :t?le- cz.eństwa jako całości. c_oz v:ręc o~e kla~owych ideach. wyobrażeniach. or;ólnonarodowy był wówczas fik­
jakąś jedną klasę, lee7. pi~z sitiego z jego budową gramatyczną mion i narodowości i erozmmałe mają? Mają one: okre--slony • zasob obyczajach, zasadach moralnych, re cją, a „języki klasowe" - rzeczy-
całe społeczeń~two, pNez wszystkie i podstawowym zasdbem. słó~·: to dla nich. pewnych specyficznych wyrazow, od Jigii i pollt~·ce. Zupełnie słuszn~ wislością? 
klasy społeC'Zeństwa. wysiłkiem se- czachowala się ona w całeJ swe1 Htot Ooz~·iście. były obok tego di!:- e.wiercicdlafących specyficzne gusty jest. że idee. wyobrażenia, obyczaje, Towarzysze nasi popełniają tu 
tek IPOkoleń. został on ~tw?I"Z?~r ~l!la 11ej treści jako podstawa współczes- lektv. miejscowe narzeciza. ale go- arystokracji 1ub górnych wa_rstw rasa.dy moralne, 1·e!igia. polityka bur ce najmniej dwa błqdy. Pierwsz~ 
easpokojenia potrzeb me 3ak1e]S Jed nego ,języ,ka rosyjskiego. . rowal nad nimi i pOd!J'?reądk?WY- burżuazji; pewną ilość. wyrazov; i żua i proletariuszy są wręcz prze- błąd polega na tym. że mylą on. 
nej tylko klasy. lecz całego społ~- Bo też jest to zupełnie zrozurruale. wał je sol:>ie jeden wspo~ny Ję-LYk zwrotów. różniących się wyszuka- ciwstawne. Ale co ma z tym wspól język z nadbudową. Sądzą oni, Żf 
C7..Cństwa, wszystki~b klas społccze.n- Istotnie, ' ''l jakim celu właściwie bist plemienia lub narodowoścL . . . niem. dalantcrią i wolnych o? „~r- nego język narodowy, albo „klaso- ~koro nadbudowa ma charakter kfo 
~t„•a. w.•~.r..·ni'e dlatego powstał. on 1a-. niejaca struktura języka, jego u- 1 ę d"na•·n"'ych" \""rażeń i zwrotow Ję- wość" języka? Czy istnienie . sprz_e sowy, to i język powinien być ni' „ ...., ''"" . . pod t wo" TV Pó7.n.i€j. 17- chwilą gdy po3aw1 S1 J L .vJ 1 d l l I N'o 
1, 0 J'eden dla cał"'"O SI?O,łeczenstwa. 1 d.:.wa gramatyczma 1 s a . ~·J _,.k 'd zo nvka ~arodowe!!o·, wreszcie pewną. cznoścl klasowych w społeczen~tw1e ogó non.-.ro owy, ecz ( asowy. • • -
· "" ' b ł ' · · b p 1-azdvm "apital ~zm. gdy ul wi owane. - "' " - , 'ł · · · d 1 "'J. z'e 1·ę-·" 
w.;póln." dla w.s<Ly.stk1cn c'l.lonkow z.a:so ~ ow nna1y Y o ~ • " ,. 1·ośc' "'\'razów obc"·ch. Jednakże poct może słu.lye jako dowod na r;:et:z 'VI em .JUZ 1e na~ \\)'Z-. · · „„ 1 

" d · I · · • c en ·u i u- st ald rozdrobnienie feudalne 1 ~~ n J I b d · t · b · (Dal°"Y ci'ąg na str. 4-teJ·) 
społeczeństwa język ogólnonaro o- p1·zewroc1e u egac zm~z z i . d osci stawa,' to znaczy pi·zylłaczająca. wiflk „kla!'owości'" języka, a z ez YL: il<-_ 

b 1 · ~ .. tępO\"ac' ini'ńJ·~ca nO\\••·n1, 3'ak to wstał rynek na.roaowv. naro ow wy. Wobec te::!o sluże na ro a Ję.zY- ~ ' .... - • 
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1 sprawie ~~,~arYsizmu w językoznawstwie 
,(Dalszy Ci!Jg le str. 3-cieJl I ;e Lenin nale7.alo by przvpurn1ue~ ,. C1,J•zh.v na.; tO\\lWzy~ze nie byli r ięz..vka1 1egc slrnktur~· nie mo.m; I l.e był n Ul rewo!llcJ 011 AÓl\'. /.E' chowu ie 1cgo budowc; gt·amatvczn1t 

.- naabud~:~· to. dv·:: rózne poJ..,c!<~, 
1 

·obie IM>'t<:nu1acc ~Iowa Len ma. obezn<in1 ze rnnnyn: -tormułr," '1· tinktować inko wytworu inl<1cj < 110 1.uew1 ót n,. ti1p1ł i inic!at ·" v 1-t • i nodslowowv za<;1'ib ~łów 01 az u.nuż 
ze ma1ksi~c1e me wolno ich myh~ I „Język rest na 1w,•zn•ei~,ym :it l>d niem m;ir';s1stow «tw1~rdza 1ąc)m 11.>d\•1ic7eJ Pnok1 '31i uktm d ,~ • l.a n1e1acc>1 wł"dz ·, p r n r,oparr1u r.od liw1a mu ronvó1 WC'dh1P- wewnętrz 

Drugi bląd polega na h'm, ze t•)- I k1em obcowania pom:~d7:o, lud'Tm1 ze oiiecn.i kultur<.1 r1JsY1sJ·„ 11k1 .un 'E'"C budowa or::imatvc'lna 1 p11dsf:~- \ cf<J\' ov. vd1 m.t < h!npst\\ .i 11' eh pr H\ ~\\"'~O roz.WOJU 
Y"arzysze Cl u1.mu1:l przec1wień::.two I Jedność J~zyka 1 meokrepowan;; 10 <:]n bi.1101 uskd ' 111ne "s:i ~oc1al1:.tyc2 \li~\\\ 7,J>;Ćlb ~lei•." ;li ,, 'll\V(lr.-111 I Pnw.11cl.1j,1 7(' ltcznP ral~t\' ~kr l\'7.o Wp1 li' ·d1.f(' nn°tępu 1e przv bm 
~ntcresów burzuazJI 1 proletndatu gn rozwój - to 1<'den z nnj-..vaznt r.e w tr 4ci i n,u·odowe w tm m1e t(i • r11 nn ~pok \1 ,mia 1ęzvlrnw. 1ak1e wchodzi I:-, w pPwne •·zbogac<:1110 "tO\ n1f twa Ję-
1ch zaciekłą ';'alkę kl11~ową 1ako r<~<: -<zych \\a1·unk.ów J'?"cz,·w!ścte w,11- znac?y {)rict wzł;hidE!m 1c:z,·!rn? C, „ l N,,JC7.' Pl l\'l'U ·l.( 7d , „0 h' i 1 ,, dziej„ch d:ąt pod-t,nvę dn pr1:~ pu n Im z\,·vc1<;~4.11'"" ko•ztnn ic;zvka 
pad społeczen<:tw~, !a~w zerw·.,iu,e ricgo l szr1 ok1cRo 01n·o1t1 h.Hlclł.1\ ( 1.c:ndznj,1 t~ oni z t vm m·t1 kshl 1 ~11', 1y w<;1ólc7e·neg11 języka pow-tnłv ~zc7!!nlu e 111'?\' 'kl 1.yzo\1 at !u n,i Z\\ ·t::f:zo11Pg1J, a1c lo n•e o~łab1a go, 
w~zelkich _zwi:1zkow mH:dzy wrui:,1- !O, odpowiada iarcgo wspr'1k„c::;nP· kim ~tl'11m1ło\htmem? !' 11 ; 11 ~łcbnkiPi ~1.i, n7. \ 1 t••> · "' D: ,, 1 •1t;:fiUJl' \\ 1•1 wn1 zenit' i~ nowc~n 11! l<'c1. 1Jncc1 w nie, w~mRcnla . 
m1 kla~am1 mu knp1tnlrzmowt, swobodnego 1 st<' Bind nasz •en lm„,ir '' ,1.1 ,1 „ . ;;,1 e1,ol«1 rit•~„1·olntc~\' , Rvl to IC· vl· zvk i di P!'· v„vhuchu, drot(•I nngłe- 'Lik było n,1 p1 zv1durl z 1~··vkwm 
Uwazn1ą oni, ze.skoro <lpolcrz»n- t11k1cgo gi upowania q~ lmln1lśc1 ,„, I u 11.1 t vm Że> 1111> widzu rómtc\' ·11,.,,1~nm1:11l<t1\1 ·1rw ,;<'7.\\ v1(1" 11 • ~o tJ! l ·1ścln od <:hl"d 1.~kości do no re•\ 1~1:1111. z klót vm kr2'.yzowalv ~1ę 

stwo. się rozpndlo .t me m~ JUZ je- ".ll11g pnszczegóh1\'ch kia~" międly Jmltu.-,1 l Jqtvkh m t 11lc bogini 7A. •)b,e ,łó\\' . ii]I' ? wlasnq wc1 TE:>'t to wp<'l111e n1e•h1szne w toku 101wo1v h1~tni' c"n<'~o ięzy­
?nohtego !'połccv:m!ltwa, lecz h;tme Okaz-uie się, ze ·zanown1 t<'Wllt i~ 111zwnid1:, ll l111llt1r:i m1lenl.1 ,,.. \\ lmrlowa grmn::itvc ·i .ti n 1 11.vli' Skr,' 1m1.a11•e J<;zvkow nie m"z" In Z\'r er.u ,;rn„ch n'1rod6w i klorv 
~a tylko_lda»Y: to n1epotn:ebn\ 107 sze wvpac1.yli noglndv lcninn l\1 "\Cl tt<'Śc• 1 łrn:rthm nOW\111 tii<1'" •w\•Ypl\wnJ 1fF 1 ,.·, • ,„1 ,. ,, , _l·•c tr;ik\:.1vnne 1r.!<o jedn11111 ,wv •aw-;te wyrhodzil z te"" zw\T1bko. 
;est \\'Spoiny 1ęz.yk dla spoll'Czen- \'.'O)UJd się Wl' 'C,P •\i $tRlll1 Hł\ '(''Tl t"'1.ll\'O}ll •UOl(•c•ltll~"·' R :._,,ąJ "'''1'>1\llll8 !kl t07~\rZYJ:1f1h~e:rn dOSU cln1an Q.-zvwl~rie, s!ow111clwn Jq,;ykil ro 
stwa, to mepotrzE>bny j ,;1 tacza1ac c\•tut ze s1 '11tnn. ze . 11111 • <'Z:i• "rlv 11 Z\'k P»m-.t ·1 le 'f.n•ndn:1 „ n1·~·t • ''C?\I :, pro.,.. li'\· •10• wlt' wvmki \'J c lt> 'li hlku lf1t Skrzyzo- >) 1~k1c>go u1t10Pl11iało :<>ę przv tym, 
J_ęzyk narodmvv C67. wl~ pozo~l<1- zuctzja i J''l pal'tie nacin1111t1,.,l\'t'•1 < tym ;trn)ni 1 :"~k•rm nu p11.cs•1 1r ' rn,.. · 1" k!"" poi:rn.lon' • t•:: " ":unJP ()'\k<°l'N w~t dłu~otrwalvm czeipi.1c 7.C' ~łov.111ctwa 1nnYd1 1ęzv 
Je, skoro nast:mil rozp:id społ"'ell!Cli l)\I\· 1 pozostn1~ '-' l\•rn 01uc~1e ~lń 11 ktłłrn '>loe-.01'" ()b luirnltw wd11,• 'n'<'""'' h\".\ 11flt' .;.,iny 'J"l 1\1/"1 k'n '''WP· m , t1wt\1<1t'.·m •e'k1 lat T0- ków, ale to nic tvlko me 0~1ab1ło, 
i;twa 1 nie ma iuż ogolnomirodowc- wna s1h1 kicrown1c;-a takich 11.11 • ko"" ~ 1rń\•.'I\• •10'.• 1 lwlflll " . 1.>1, • l'l'n1\I ·li 1 l'elrlw .\drY> n'•'" '"l '"· i 'cz <• zathvrh \'l"buchnr:h me mtJlC le<'l IJI ,c-cn>n1() w1bo/;(acdo i wzmoc 
go .Języka danego na1od11? PolO- riów' \Vszy~lko Io 1~~1 t;hb.tn .-!rt\\t1<t •r1rh11'1 bvl:i mn'E:'\ !.ih I • „d, " upo 1•\r 1tttn1 mn\"\' r.ilo iNvl, 1owj·k1 
sta1ą klDsy 1 . J~Z\'ki klarnw<'". 7ro B111z.um1.1 1 JPt partio n:wlon 111.l" P.. wi ,.. •7 •cl:<t wU'1'1 ko•,•,ptmct '"• \ ;i 7.'.\•ń1 I D,1Jq Było Iw zupełnie n\e;;łu„z- .Tf'"h diPd11 o sw1 ,o::tość narodową 
zummle jei>t, 7.c kużdv „ię7.yk k!.1- cina tieczywiś1.:1e nnr:ła1e :dnw c~ nl 1v1•1, 1.1:,w -<ttici 1" nl1ttl\\ cl lll 1 1 P1dl't klórv lf.'~C71' b t'"i r01 i 1•.-.r •JP s,1dz1c <:f' \ • ,'1)·11ik11 skrtvznw<l- 1<;7.yl<.1 ro~y1sk1rgo, to nf(' dowała 
sowy·' będzie miał wla«ną „klnso· kulturn~ burhrn7.vu1eJ tak ... :łlno nw,tt l),•j I p11m,tnl1 i 1ll'11 r11,, hriwnl ,mmzarlkn,\·an<> 1 knr•'·'' "'ri n n a. pr:wlcd"m\', dl\'~ch ię1.vków i Cnil na1mnie1sze, s1kod". Jc7vk ro-
wą p;raml'\tykę" - i:rram,1t,•kc prn- l:ik pt)letaunt i 1cr.0 pu1tm i.1h•1 ~pnlt'1·~!11•\V:fł t \\'<Il•'\"' 1111 · !ł• „,f, no.iWienic 'ie PtH~Y rlJ1ti<.<11 ,/u;i:vm,11e sic 11n\\1·, lizeci lGZ,\k,'Pyp;ki bt\\1em, zac:howu1ac swą bu-
letanacką", grnmntyk0 „bu rź11n1,\ J· nHc10nalistvc1.11n mHlH ff> k1n1111wu ··~lonki\w: •l.:'r>! 1 01\\·ń; h rt n I u1 \' -- ·1,•s1v-1 ko ,, .epcd 1b11v do żad11l'go ze skt ry;i:o, I dewę r;ram,itynną 1 podst::iwowv za 
ną·'. Co P.ra~da gran:11tvk taloch kulturze piolct<irbck!<'l Cni: 1"1 b) hl1111 nltt d1t1k•ktn\' i 71u!i,vnc1w '<"' ~P·•w ·'"'n•vah w1elk.1' zmi'ln" w wonyc11 1c;z1•lrnw 1 ró1:n1.wv ~le j,1- ~ob !lłnw, czynił dal~zc poslt::PY i do 
nie ma na s\\0 1ec1c. nie tak1 l<'ń t\crt nak ma z tvm w•polncgo „kl i-11 n:e n i(UJc, lcct pritw1 '1dv1 tstnw 1 01wnlu iczvk,i Pt'lc:>Z !en ens !'llC'- lwsciO'.'.o od ka~ctego z mch . W t-1n skonał:! sic; \\cdług wewnętt-m)ch 
le nie zbi1a tvch to VRrryst.y 7. tro- \\OŚ(:' 1<:zska" Czy„hy d tu\•'11' zv· me I!!?.' kfl ogiilntinorodnwcl{1 , !f.1 rn,nn 1 1 nai od•)\\ ośc! t·01d1-.1bn!•1l~· •'lP. rzecn . prz..v ~k1 zvzownniu 1eden nrnw ~wcS(o tO?WOJU 
pu· w1e1-z4, ze tale!<> gramatyki pow z<> ni<' w1l'diic-l1 że Jc;zvk n1-11 l\.\J \'' "n<' jl'~o 1Jc:litnł~tl1>nrnml • -.1 'llll •'C ; nr.r~zczeorn 1.• m . .;~7.ały sic> ! / Jez~:l;ów w~·chor17t zwykle zwyclę- l':te ulei;:a W:!lnhwrnic-1. ze teoda 
staną. 1cst formt} kultu ty narodoweJ, te li: f'<1dp1W't.1łdl;1l\ rnn<'. kr!\>·)\\ ah )Ózn.e1 p i.i.\' ł~ ~ ę nu- "ko. zachowufo 1;•vo1,1 bud owe gni- kl'!,\< .i.o\H<11fu me mnze dac nic i.;o-

W swOlm cza~ic l>yh u nas ,mai!: z,yk nnrodow\' mn1.e ob,;lul?tw„c •ll- c1 ll'11l1t1ło . klu. t•WUsćl' I<;/\ I,, rnrtri'.\t' J~tyk. 1 l)nntt\\<l dnknn• ł\• inatycznii, 8Wói Pt•fl:;;t,1\\0WY zH~ńb \\at.ner.to 1ę1.VkO?naw;1t\ u u1<iw'rk1e 
siścr', ktorzy twiet'dtth, 7e l<0!-j<>, róFno kultu1c b ri.til!~\jna jak I Ir.• nrm11I 1 :>ł('dn:.i n 'l'mark'1·tow- -le< pr 1f'""•)t\' t(>•1ol•1cvJne d;i •iw < łiiw I tt'z,„11.1 :;1ę w dnlszym clagu mu .lt>, l! lu~zne Jt>St, ze glów-
które pozostały \V nnsT.ym krnlu po ~ocJul1· 1'·c104" <J:u ll-h nlt' ~po!Pc me ud ir•l Y m.pj•c;i no ;qodme z \\ ev:nrtr?nvmi m nwi\mi nvm 7.ndml!E'm 1ęzvkoznawstwa J<>st 
przewrocie paźdz1er111kowym, są PYTAN E J I h k wvm \1'~ 7)"<tko to pociagnęlo w •o- swt"~o rol\\'n1u. poder.as gfly drui{1 bocinnlc wewnetrzn,·ch praw 1·ozwo 
burzuazyine i Z2 nam, mark~1stcm, I : a de sq c ara łerystyczne cechy ba ie~ll.'7<' '' 1c;>k<:':C' ?J1111łl1\' w lcz ·- 'ęz~'k tr11c1 ~ l opninwo <:W:] inko-;(• ]LI 1ezvhn. to h7.Cba "twle1dz1c ze 
me przystoi z mch koi zv::tać, ze na k ? ::u 'I Jerrn rozwo1u . 1 ;;topmowo obum1c1-.1 l"o1 l<.t , Io 1.rzo11;11nla nlc tvlko' me 
fozy je zrównnć 7. z.tCml:.l i zbudo- !~zy a . B1·to h\' 1ednak \\l"llrnn bh;,ktn A zatem skrzyzowame 111(' dnie I rozwlaZUlf' tego zndanlu lCC7. nJ\'.f't 
wać nowe „proletariackie'' kolcJ<?. J11od1 fć, ie roz\\ ńl lc:z~ lw od'.1 V''„ll llil:tego~ nCl\\ ego, trzec1cgo 1qzyka, i;o ntc ~tawla - ona go po pto tu nie 
Z:vskah sobie za to przydom~k „ja- Othowicdi.: JęzyJ, r1•1lcż' dn , iu. ludzl I R11, w~l•n:.:mklcm Ołtt nm;wdi <c \\ ten ~am sposob jnl: t oz.wo1 nad łrcz 111cho,vv 1c je ctPn z Jqzvków, za z·1uwa1.ri lub 111e l'Ozumie 
skmwwców" . w1sk społecznych działaprych przez postępow my ślema budo w:; drogii \ln1ct-stvv1en1a 1 c!!;o <'" 

cnły cz:is 1slmema• spokc7ei1:sLw.1. Pod lym wz~lęd<·m µramnlyka : tttl.'ło i budowan\::i nower~o W PYTA N IE C ł · ł ł p d '' 
Jasne jest, ze taki prymitywnie Rodzi się on i 1'07\Vlja w1·az z OH· P1''.YP01flln:1 gcometuc, ktń•' ll~.J.1· •:<l<'dP l'ZCCZ\ iozwńi 4Ci'Z\'k<1 odby- : zy s uszn1e pos Qpi a Jl raw a ' 

anarchiczny pogląd na spolcczet't- rodztnamt 1 iozwo.1em społrc.-~·i1st.\ du i<W" pi nwa ,tbsll ,thu i:ic od lrnn- wnt sic: me dl ogą unl<'c:>stwleni.1 le: • • • • b d d k • 
stwo, na klasy, na Język me ma lllC Umiera wraz ze śmterc1ą spol<'c2.ei'i lnelnych ptzedmlotów. 1P.zn,1t1ufrJ[' %\kU hlnie1:~cego i budow~· nov.ego, •n1c1u1ąc SWO o nq ys us1ę w 
wspólnego z m<irksizmem Istnie1e «twa Pow spnłeczeństwem nie mu przedmioty Jako ei.1b po7b,1w1une ' cz diogą tozwdnnia i dMkon11le- h • k ? 
on Jednak mewatpl!w1e nadal i :zv1e ·ęzvka Dlatego te;; Jęl,Yk i Pl'.l.V'l lwnlnc!no~CI l okre:,\.juc 6 ' "" 1kt Pio nodc[fl\\'OWyCh elemPntów !.-.tnie sprawce 1ęzy oznawsłwa . 
w głowach pewnych na~zvch zbała Jego rOZ\\,"OJlt mozna zro;mm1cć t:vl- między nin11 n•e jak0 lwnk1ett1c 1ucego 1ęzvkn Przc1śr1e od j~dnCJ 
nmconych towarzvszy ko w tym wypadku, gdy bnda olę stosunki Jr!lm hś konkretnych pr,cd i u kości J<;7yk,1 do inne• ocibyw, lo Odpowlcd:I.: stu~znie poatapiła. I Uzno1ąc .,pewne" bl<idY N J. Mar-

Oczywuk1e me jest prawdą. ze go w nierozerwalnym związl~u /. h1 1molów, lecz Jako i>tosunk1 ci.tł \\ ,ję ptzy tym me drnr:4 wvbuch11, Vv 1akun k1erunl:u 7.0slaną roz- ra, •uczniowi<'" N . .T 'Marrn, !nk 
wobec JStmenrn zac1ekłeJ wallo kia stouą spokczenslwa, z h1stori.1 na~ ogóle. no7.baw10ne wszelltwj k•)lt- .11c droga u111ccstw1cn;a za 1ednym w1~zane zogadntenm ięzykozna\\1- slę okazuJe, Radzą, ze dal"J. rozwiJać 
soweJ społeczeństwo rzekomo ioz- rodu, do któreo-o badanv Jęzvk tUl• loctnośct 1nm11chcm tcgn co stare i burio\'.I · stwa - stnnie się j,1~nc w ko11cu 1ę7'·ko1.11.iw two tadZleckie mozirn 
padło się na klasy niP. związane ze lezy i który iest twórcą 1 nosicie· W odroz111cnlu od nndbudowy. kló •1owego. lecz drogą stopmowc o 1 <lyskmii I.le 1uz tel':n mozna po- tylko na giunc•c ,.~precyzowantn" te 
sobą więzami ekonomicznymi w ni c·m teJo ic;zyka. ra Jest 7.\dązana z produkcją ni!' rllugottwałego gromadzema elemcn w1edz1eć. ze d''slwsja p1zymosła vrtt N. •1 Morrn. ktora uważają ~0 
mach jednego społecze1i.<:twa. Prze .J<';zylc ;est .~;odk1cm. narzędziem, l•e7.pośl'cdnio, lecz zu poś1•c<:!nic· 1 ow noW0.J iakości, nowe1 til1 uktm v '.f.naczna korz\ ~ć. mtii·k~i ~tow~k.i Nic, uchrm\cie nas 
ciwme Dopóki i~tnicie ko.p1tałtz111. DJ zy l{lórego pomocy ludz•e obcu 1a t 'cm ekonomiki. ic;zyl< zw11i,,m v 1cz;i. l{a, drogą i>topmowego ob11m1e• Dyskusja w1•jaśnlła pi zede wsz\·st mz od • mntks_izmu" N. J Marra. 
burzua i proletariusze zw1ąwn1 oę- ·re sobą , w vm1emaią mvW 1 0;1ąg<1- 1est bczpoś1 ednlo z dlinl,tlnosdv 1·ri11rn c:cmc>ntów d:nvne1 101<0~1:: !:nn że w o! "nnarh i"'zyko a\_ Mnrr rzrc~ywh,r-,c chciał być i sta· 

" " zn \i rał 111c b\·c tnnrks1~t"', ale me polra-
dą ze sobą wszystkum mćm1 ek()- Ja wzaJemne 7rozum1c111c .J iko p1·odnl<.y1n.1 nło~1cka , tnl< ~ ttn11 Pow111d.,,·1, Le tcciun s~au .rlnq~o stwn r.11·ów1w w rrntrum, iak 1 w '' 

l · · d b ś d k k d • • 1' ftł <tać ~1~ m9.1!,s1sla Był on li tyl-
r>Om1 {J, Jako częsci składowe 3e, ne związany ezpo.re 1110 7. my:; le- JH 1 7. wszel 4 mna z!oł,1lno1'clq 1ozwn1u jęz~·kn Jr>sl tem .11 mm "st- •

1 

~ Ppub 1<ach panował rc7.nn ni<>wla-
go społeczeństwa kapitalistycznego mem, Język reJestru1e i utrwnla w we wszystkich bez wyJ:!tku dzieJi!· towslrn, uznuJc bowiem kon1C'r:7.• i-:ct\\·v nauce i uczonym Naimnkj-rlł lrn upruszczuczem ! wulr~ai'v7atorP1n 
Burzua nie mogą zyć i wzbog«cać słowach i w zestawieniach słów w no.eh Jego pracy. Totez sło\\ nlctwo ność 11u~lycll wybuchow jriko w~- 1 krytvke ~tanH rz<'CZ~' w ieiylrn1n~w- marltsillmu w rodza1u „Proletkul­
się, me maiąc do dyspozyc1i robot- zdaruach wyniki pracy myślcnta, Języka, Jako na3bardzieJ czul·~ na rnnku przejścia iezyka od d:nHH:j slwie rndz.erkun, naw<'t najbardz ej tuwców" lub .Rappowców". 
mków naJemnych, proletarmsze nie osiągmęc1a procy poznawcze] crlo- zmiany, 1.najduJe s1ę w .!!tanie nie- 1<>ko~c1 do nowci · nw~miałe uróby krytykowania Lzw N . .T l\forr wniósł d(J Językow­
moga kontynuować swego bytu, niP wieka i w ten sposób umozhwia wy omal nieprzerwanych przemian Jest to oczywiście 11icsłus7.ne, lni I ,.nowej nnuki" w icz;i. ltowzn11w- znawstwa me!:łuszna, memarks1stow 
najmuJąc się do pracy u kapilal;- miane myśli w społeczeństwie ludl p1·zy czym w odróznienm od lnd- dno bowiem zm1lezć cokoh\·iek ~tw1e, kierownicze kola w dzic·lzt- ską .formttłę o JQZYku jako nadbndo­
stów. Zerwanie wszelkich więzi kim hµdowy j~1 •k nie musi czclrnc na marl<s1~tOW!;k1ego w tci tcoru, A ie· nie Językoznawstwa prześlodowałv wie i zaplatał s1Q, zagmatwał języ­
ekonomicznych między mm1 ozna- Wymiana myśli jest stałą 1 zywot !tkwid:icic bazv, wprowadza bow1<.>m I śh tcona stadialności r-e<'zyw1.<cic 1 1ęp1łv w zmodl<u 7,n ln-ytvczn;, ko:mawątwo Nie moznn rozw1j'lć ję 
cza przerwanie wszellneJ produk- ną komecznośc1ą, gdyz bez meJ me zmiany do swego slowrncl•\·11 nP' d u~nojc nagłe wybuchy w hl~to1''1 1·n ~losunek do 8puśc1my N. ,T„ Mm ra. zyko;n<1•vs•11,a rai'1llclcel(o n 1 pnd­
CJi, a przerwanie wszelkiej produk- mozna zorgamzować wspólnego dzia hkwtdaCJ<! bazy i mezależme od 1e1 17.'.> orn i ezy ka, tym gorzej dla m c1 rl'.a na 1mniP is.za dezaprobatę, nm1ki stawie 111e~łuszne1 formuły. 
cji prowadzi do zagłady społeczcń- hmia ludzi w walce z siłami przyro stanu. Mttrks11.tn me uznaje na~łych w yhtt N. J. Marra. warto'c1owych pracow­
stwa, do zagłady samvch klas. Ro- dy, w walce o produkcJę n1ezbęd- Jednakze słownictwo JGzvkn 1:t11•r chów w rozwo1u Języka. nagłej ntków i b'lciaczy w dziedzinie jęl.v­
zumie SJę, ze zadna klasa me zerh- 1wch dubr materialnyćh, nie mowa nia się nie juk nadbudowa, nie dro ~mle1c\ istniejącego 1ęzyka i .rn- koznaw~twa usuwano ze stanow1~:, 
ce pó1ść na zagładę. Dlatego też osiagnąć sukcesów w działalności e:ą znieswma tego, co stnre i budo- głej budowy nowego 1ęzvka Lafor- lub przenoszono na mzszo stan:)w1 
walka klasowa, choćby była naJO- produkcyinej społeczei1stwa - me- WY tego, co nowe, lecz drogą ut.u- gue nie miał rac1i, gdy mówił o „na ~ka Ję?ykoznawców wvsuwano rrn 
strzeisza, me moze doprowadzić do mozllwe Jest zatem samo istnienie oełmema istmeJącego słowmka no- glei 1ewoluc1i JGZvkov•E>J. która do• odpow1edzrnlnc stanowiska me r.a 
rozpadu społeczeństwa. produkCJJ społcczne3 A zatem; bez "'Ymi wyrazami powstah·m1 w zw1az konnła :::1ę miedzy rolnem 173,., 1 i podsta\"Je rzeczowe1 oceny, lecz n<t 

Jedynie ignoranc)a w kwestiach Języka zrozumiałego dla społcc7.eti.- ku ze zminnam1 ustroju soc1alncgv, 1794'' we FranCJl. (Patrz broszurę pod~law1e bezwaru?'kowego tl'llfi· 
marksizmu 1 całkowite mezrozum1e slwa i wspólnego dla Jego człnn- z rozwo1em produkcJi, z rozwoicm Lafargue'a . Język a rewoluc;a''l, wa•1la n:iuk1 N . .T Muna. 

N . . r. Marr wniósł do ic;zyko7nt1w 
slwa fnnn, 1 <lwmet m.:-i;h1~zna 1 nfe 
marksistow<:\i;a formułE; o „klasowo­
iic1" Języka i ~'lplatal s1Q. .:31\rna­
twał ięzykoznaw:;;twn Nic można 
1 c'ZW1JaĆ językowaw1<twu i od71Cckie 
go na pod. ta\\ ie nicsłu11zne1 i •irmu­
łv, przcczuce1 culemu biegowi ht­
sloil! narodów 1 J<;łylrnw. 

me natury Języka mogło podykto- kow, spolecze11stwo zap1·zesta1e p1P. kulturv, nauki itp przy tym, m1- Żadne1 iewoluc11 JOZ\ kowe1. a lym Jest rzeczą po'.\szechme> uznana. 
wać mektórym naszym towarzyszom dukcJi, rozpada się i przestaJe l~t- mo, zr' ze sło•1 nlctwa JCZ\'ko·wego bardziej nagłeJ, we F1 anc1i w•)w- ze za dna nau!rn me moze rozwi inć N J Marr wnió~l de iezylrnznaw 
baJeczkę o rozpadzie społeczeństwa, meć Jako społeczei1stwo. W tym zwvtde wypoda • pewna ilość w~ra- cws me było. Rzecz oczywista, 7.<- się i mosncrować bez walln poglt1- stwa nlewła1k1wv t"l·'l'k~1zmowi, me 
o ięzykach „klasowych", o „klaso- sensie język Jako narzędZ!e obcowa 7ÓW przestarzałych, przybywa mu w ci.1gu tego okresu słownich"o J"l dow. bez wolno~cl kry1yki. ,JPdn;:ik a:uomny. chelplivry wyn,osly ton, 
Wych" gramatykach. ma jest zarazem narzędziem w·1lk1 znacznie większa ilość '' yrazów 110 iyka francuslnego wzbogaciło się o ze ta powszechnie ll7nana re-gu a l)y prowadz,1cy do .i;;cilo~tJ\w'neqo 1 lek-
PowołuJą się dale] na Lemnlł i i rozwoju sp0łeczeństwa wvch Jeśli zaś chodzt o podsl<lW0 nowe :<łowa i wvrazema. odpadł<l łu w sposób na jbut ctne1 bezceremo- komyślncgo net:O\\ 111:.1 W3W!<tkie-

przypommają, ze Lenin uznawał Jak wiadomo, wszystkie wyrnzy \\ v zasób słów to u!1"lYmu1e się on pewna ilośc wyrnzów przestmw- rnalny ignorowana i lekceważona go co b~ Io w J<.;zykozn,lwstw1e 
istnienie dwoch kultur w warun- istmeJące w J<;zyku stanowią razem we wszystk11n, co 1est w mm :~tot- łych, zm1emło sic znaczenie po1cci r, Powstala zumlm1ęla u:rupa nicomvl- przed !'T .T Manem 
kach kapitahzmu, burzuazyincj i tzw. słowmctwo Języka Rzeczą gło ne i \\n kor7y~lywany J<>st Jako pod \';e rncktórvch wFa;zów 1 to wSJ.y- n~ eh k erown.ków która, zabczo.c- N. J Marr kt n·kli\' ie r-zkilluje 
proletanackiei, ze hasło kulimy na wną w słowmctwie 3ęzvl~a 3est r;od ~t::nv'1 •lowmctwa Jęzdrn Jest to ~tlrn. Talne iectn.ik zmianv wculc c.zvwszy w~ przed \• •szelką mo,"11w<1 metod<; poiov\ll "·,c ~o - histoiyczna 
rodowei w warunkach k<ipltahzmu stawowy zasób słów, do którego wc;10 zroi:uminle, Nie ma zadnc1 kom<:<cz n1e decvdu1ą o losie JC:Z\·ka. Rzecz h vtvka, zarzęln zachowywać ~1<, w .;ako ,j 'allstvC"wa·· A 1edn'1k na­
je!it hasłem nacionalistycznym. dza wszystkie p1e1 wiastl;:owe wvra- nośct 11kw1dowama pod"<lawow"ro główna w 1ęzylrn - to 1eii;o bud"- sposób ~amowolnv i VI utcholsk1 !E'zy st>\1Ci dztC' t.P m~tod;i porów­
Wszystko to prawda i Lenm ma tu zy, Jako jego Jądio Jest on znciczme z<isobu słów, 1eśh moze on b\·ć z po \\la g1amatyczna i pod,t,w.owy Zet- oto ieclen z prz.:vkładów. tzw. nawczo - h i:;tor:~c;-.na pomimo 1e j 
absolutną słuszność Ale co ma 7. mmeJ ob~z.erny m;i: słownictwo 1ę- wodi:cn1em wvkorzvstvwnnv w c.:i- •ób słów .Jt:dnakze budowa gi·ama- ,Kurs bakiliski" (wykłady N . J r.:owaznveh bt ;ik; ,, 1est •edna1, lep 
tym wspólnego ,,klasowość" jęr.yka? zyka, lecr. zyie bardzo długo, w c~ą gl1 ~;:cregu okresów h1sto1~'C7.l1' eh. fvcma I podstawowy za~ób !':łów l~ Marra, w~·głoszone w Baku). klóiy ~za, aniżeli r1eczyv, 1k1e tde<1ltsty­
PowołuJąc się na słowa Lemna o gu stuleci 1 dosbtc?a Jezykowi hn- mc mówiąc JU7. o h·m że hkw1dn- 1ę7.vlrn frcmcuoktcgo n.e tylko 11 e zm n.n au1or zdv•I · •alif1ko,\·ał 1 ;r.ahro czi10 c7lero"lemt:ntow'ł analiza N. 
dwóch kulturach w wnrunknch lrn- zy do twor?cnrn nowych wyraz:5w c 1a poct~1 UWO\\ ego zn"'obu słóv.r n·1- knęl\ w okre:;w francuskie] rc\\ o I Li n :' wvd?.ć ponownie ;został Jednak- J Mai 1 :i, albowiem· p1er wsza meto­
pitaltzmu, towarzysze ei pt'<'igna, iak Słownictwo Jest odbiciem stanu 1c;zv groP1ndzonego w ciagu stuleci. wo-I c11 bmzuuzy]heJ lecz utrz, muły •1G . n 7. poleccn:a l;:a~ty kierowników dn pobtidza do ptacy, do badama 
widać, zasugerować czytelmkowi, ze lta im bogatsze 1 iózno1odnloj~t:e bC'c 111crnn7.nośc1 $tworzemn nowcii;o bez istotnych ?:mian, 1 nie lylku sic (t Mtco,7.mn11maw nazywa Jch , ucz- ic;zykow, druga nntomta,t pobudza 
istnienie dwóch kultur w społcczeń iest słownictwo, tvm bogatszy i b::.r podstawowego za~obu słów w c11~g11 uli zymałv, lecz zy1n clo dltś clnla 111am1" N ,J. Mui i al ponownie ,, Y- jedynie do tego, aby wylegiwać ~1i: 
stwie, bmzuazyinei i proletaru(c-1 dz1e1 rozwmie1y Jest JP.Z\'k kro\kic1{0 c7.asu, dopi owndz1ł<Jby do we "spolczesnym JęZ) ku frnnr:us- d:mv i \\ łuczo1w bez zadnvch za- net p1c~-u i w1 \1.~ ·ć z fu,ow nu temat 
kieJ, oznacza, ze powmny równiez Jednakze słowmctwo samo prz.':!l paral1zowama Języka, do zupełnej lttm Nie rnowię juz 0 tym, ze dla ti zezen dn zalc~nnych ~(l;deniom sJ:-i•vdnvch 1 zteu'th elementów. 
istnieć dwa Języki, 1c;zyk bowiem mę me Jest iei<zcze 1ezyk1~m - 1est dezorga111znc11 obco\\ anrn ludzi tnie: hkwtdncn J!'lnie1acE>go jęzvkdn i hu pomocv, naukowych Oznacza to, że N. ,T Marr wyniosłe pommta kn!­
związany Jest z kultuu! - a zatem •mo racze1 m.1tcnalcm buClowla1r:m c!z.v ~ob~ dm\ v nowego jęzvlrn n<iro owego s tuden1ow os7 11k no dai-.c 1m 7d\· dc1 pnib<1 ibad 1111a grnp (iodzml ię­
Lenin negu1e kon;eczność Jednego 1c;zvka Podobnre iak materi<ih' Budown giam.1tvczn<1 1ą.:,:.lrn mli•' ' N,u:lo. 1 e_wolucin ie;~' kow~! 'l. ok:. s .skwahfi.kowa nv „ <u1s·· j9ko p !no- zykO'\'Ych Jnko pnejnwtm teorii 
jc;zyka narodowego a zatem Le- budowlane w budow111ctwie me ~ta nia f ę it'~ZC7<' bardz1t:'j pownl1 ani· l't~cn'.-q~sciu lnl 1esl smic,znie wartcsc10\\ ą pomoc naukow,1. Gd' - ,,praięzy!-u •· A prz"'ciez me mozna 
nm opowiada się z~ 1ęzykam1 „kl<i nowia gmachu, chocia«: bez nich zr:!ll Jegn podstawowy zn<.ńb ~low krotl<i - do tPgo noh zcbne są ~tu- bvm me bvł p1 zekonany o uczciwoś ncgownć, ze pokrew1enstwo 1ęzyko­
sowymi" Bład tych towarzyszy po zbudowanie gmachu jest memoo:łl · Rudowa gramn\YC71l!I ktfn o- \\ ,·pr:i leci,\ et tow l\Iwqcz,mn;owa i mnvch Jl; I we tl\l.ich 11,, przykład narodów, 
lega tu na tym, że utozsamiajn 1 we, tak 1 słowmctwo ięzvka me st:i cow<11H1 zn~t:iln na p17.C'Slt 1e111 e,)(11; Ma:·1:tt1zm l1Wa7.a. Ź(> przr' ,;ce 1e- 7.\ koznawcow, pow1cdz1albvm, .że te Jok :.iowi,16sldc, 111e ulega watpli­
mieszaią Język z kultura A tymcza n?w1 ~mnego języlrn, chocrnz b(n ' stała str, tz~ŚC!l\ org,m1czm1 1ez ·. zvkn od da\\ne1 j,1l :ośe1 do n:.>wei go iodzaiu postępownme tów1101.11a-, wo„c1, l e z1 :vl.mie polncwkńscwa 
sem kultw·a 1 język - to dwie ró:l '.nego zaden język icst me do ponw ka, zmfrnin ~H' 1cszczc v·nlrnc>J, ani •,rlbvwa s1e me drngn w~ buchu, nH' cznc Jest le Hlwdn1ctwem j~zykowt'go tych narodów m0głoby 

ne rzec->v Kultura moze być f bur slcma A1c słownictwo Języlrn uzv :i:elt prd. t<rn O\'\iY 7.asob ~low Li!<'· di ogu umcest'' 1cma 1stmcJaccgo je · • ~ k t 
~J ,lak to się mogło stać? ~lnło ~w przvn~~sc Jezy o:maws wu znaczną 

żuazyJna i socialist.vczna, ięvrk na- ~ku 1e ogromne :maczeme, gd:-, zo~h ;ta ona OCZ\'\\!Śc1e z b1 e!!1em cz-1~u 1.vk.1 1 shvorzcn1a nowego, lecz rho • 1 · d i d i b d ·' · · to dlate,t(o, ze i czim Arakcze1ev.·a, <:o1 zysc w z e z me a arna praw 
tomiast, J'ako środek obcowania, JC oddane _do dyspozycJi gramatvkl zmrnnom. cL,skonnl1 ulcps?,1 "t .. C'' gq sln;mlowcgo ~uome1d,:c111a r.le- o o " 1 z ł"' t · wpl'owndzonv w ięzykoznawsl\••ic 1 zw JU J....ZY rn Jrozum1a "' ie~ , 
jest zawsze językiem ogólnonarodo ,ęzyka, kt.ora okresla rc-gułv odm i 1 ' UJ" S\\ c 1 ei;iułv \\ zbogacn s1ę o !l'f'ntow no\ve1 jnkośc1, ,\ więc d ·o- kultvwuic brnl{ odpowiedzialno'c; zC? teona „pi aJ<;~Yka" me ma z tą 
wym i może obsługiwnć zarówno r. y wyrazow i egulv łączerna . wyra- nowe 1 cr,uh·. Rle podst awv bud)\\·; g,I sto pm o\\ ego obumic: anta cl,...mcn 1 znchęcu do takillh \\ nrcholstw. sp1 awą nic ws polnego. 
kulturę burzuazyJ·na, iak i socJali- <ow w zdama 1 w ten sno~ob na- gramat,•crne1 utizvmuj.1 się w c•1:i- 1<'\" d,mnei 1nko~ci. 

d J h · d · d D J k · b d Gdv się ,;Juchn N J. Marra, a 
styczną Czuz lo me fakt, ze Ję7yk aJe JGZ}' rnwi at mon!Jny, ~\\·1;ido · gu ba1dw długiego cz!1;;u. qd •z uw W ogole trzeba powie z1ec o "s Hl"Ja o ·azaia się ar zo i'C-

J 1 Il 1 · I zvtc ed tl dl t zwłaszc 1<1 1ego ,,uczn10w", pomy-
rosyi sk1, ukramski, uzbecki obslu- mv c rnra;: er. gą one 1ak o l''m 5wiad"'' h1 ; I<>- wiac omosci towarzy„zv pa<::JOilll a- · czna prz · e wszy s {im il e~J. slcc mozna ze przed N J Mal'-
~UJą obecnie kulturę socjahstycwą Gramat.vka (morfologia , ~kladma) 5tori::i, z po\\ octzcn.em ob~lu::(J\VRC' r:vch !>tę \\ ybucbam•, zE:' p1a\\ o prze ze wydobyla onn len ll'z1m A • .ik-
L, e · tł d d t em nie b' lo zadneao Językozaaw-
tv. eh narodów równie dobrze, Jak J0 est zbiorem reguł odmwnv \\•Ta- ;;poleczei15two w c1.r2.1 ~r· ~rn <'rl•k rhodzema od dnwne1 iul~ości do .10- cz 1e1va n .i sw1n o nenne i osz- " 

J k t d t 1 ftWfl, :i:c Językoznawstwo zaczęło su~ 
Przed przew1olem pazdz1ern1kow'ln zów i łącwma wvrazów w zctnnm Ta w1ę-c gramatvcznn budo1\ a we1 di og4 wybuchu me cla1e się za- czę nie go z LUzgo o ,ł 

J • z ch\"tl.1 uoJE1wien1a się „11owej na-
obsłu"iwałv ich kultmy burzualYJ- A zatem wl,1śr11c dzieki i<ramnl"- Języlrn l 1e1to podstawowv z,1 /Jb !:tosowar nic tylko do historn roz Jedn·~•J,· ze l<oi Z\'s' c' z dv"ku.~Ji „ , 0 - ~ ~ nu uk1" N .T. Marr::i O 1lez skromniei-
ne? Znaczy to, że towarzy!'ze c1 my ce 1ęzyk uzysku1e moznośl- pr>; o- słów stanow1,l oodsta·we JG<:rka 1 ~to wo1u Jt;zyka - nie zawsze da re si·; t) m <ie n't' koilc;ry Dv~kus1a 111e tyl s1 bvli Marlts 1 Engels uważali om, 
lą się głęboko, twlerdzac, ze istrne- blf'kanla myśli ludzkich w m~le- t~ Jego 8pecvf1k1 C'I'O z::istosować tównte7. do innych ko zdruzgol<1ła dawny iezun w Jf:7.V ze ich maten.ihzm dta!C'ktyczny Jest 
nie dwoch ró:mych kultur prowadzi llfllną ~wtę jęzvkową H1sto11a podkre~la wwll«l h»\ia- zpwi~k społecznych, naleincvch do l(oz11aw'\t.\1C, lecz u1awmła ponujto µ1cdukt em l'Ol WOJU nauk, w tei h­
do ukształtowania slę dwóch ro:i:- Cecha wy1 ózma1aca g1am;it~ k1 łośc 1 olbrzynuu odpornosl- 1ęz." ka kategot11 bazy lub nadbudowy tę !)tC'Pl a\\ donodobnti gmatwanme czo1P illO?ofu, w ciagu poprzednich 
nych Języków i do negowania ko- polega na tym, ze poda1e ona re- wobec ppymu~oweJ asym1lf1cJi. f'<•p Obowiazu3e ono w ~tosunku do pogl<1dow w nnJWaznieJszvch 7.agad· okresow 
nieczności wspóll:iego języka. gułv odminnv wna7ÓW, ma34c na którzy hist01 vcy, zam inst \H fd~111(· ~połcrzefistwn podz1clonego na w1 'J memach ięzykoznn\"' twa, która pa-
Mów1ąc o dwoch kulturnch, Lenin względzie me konkt etne wvr;izv, to z1aw1~lrn, ogi,m1CZ<\Ją się do zdz1 gtc klasy Nie ma 0•10 natomiast zu nu 1e w lnerowmczvch kolach tc1 Tak więc dysku~Ja pomogła spra 

wychodził właśme z załozema, ze ist lecz wy1a7y w ogóle, bez jak1eil:ol- w1cnin Ale do zdznviema me ma ndme mocy obO\\ 1ązu },iceJ dla spo galęz1 n,1uk1 Przed tozpoczeciem wie ro\''111 cz 1 1:od hm względem, 
że u1awniła luki ,de-0log1czne w 

nieme dwóch kultur me moze p1 owa wiek konln etnośi;i. podaje ona re- tu z<tdnych podsta\\'. Tt wałośc 1ęz, łeczcnst\\'a me ma1ąccgo w1 og1cl1 cl' sk,1s 11 m11cwły one l pokrywalv 
-1 · • Jęz;"> koznaw::>twie radZJeck1m 

C.zić do negowania wspo nego Jęc,·- guły budowy zdan, ma].)r na \\ z..(lę ka tlumac.: · sic I rwałośc1.i icgo b11 kL1s Vv c1agu oś1mu - dziesięciu l:il, m1lc7e111em mepomyślny ,t._r, raczv 
Sądzę, ze im sz~bcieJ wyzwoh się 

nasze Językoznawstwo z błędów N. 
J. l\Iun a, tym szybcieJ mozna b<:­
dzic wyprowadzić ie z kryzysu, któ­
ry obecnie puczywa 

ka i utworzema ~ię dwóch Języków, dz1e me Jakieś konkretne zdania, c!owv innn :i1vcznE>J 1 pod~tawo.1..e:- w tolnictw1e naszego kraju z1enli- w ię.:vkoznawstwic. P0 rozpoczc;r1t1 
że Język pow1111en być 1eden Gdv powiedzmy konkretny podmiot. kon go zasobu slow W ciągu -!uleci a· t.0wahśmy przeJśc1e od u stroiu bur- dyskusi1 m1kzeme stało się JOZ 1cd 
bundowcy poczęli oskarzać Lemna kretne orzec1eme itp. lecz w szelkie S) m1l:lto1 z'' tut cccv us1lowah „k.if:: zuazy1nego, mdyw1dualno - chlup r.ak memozhwe - musiały zabrać 

o to, że neguJe on komeczność ję- zdama w ogóle, mezalf'zme od kon- CZ;\' c zburz, c i rn1s~c7,·r lę7vk1 n,• <kiego do soCJahstvcznego ustroi u głos na łamach pi asy I cóz się o:;a 
zyka natodowcgo 1 traktuJe kulturę ktelnei formy tego lub owego zda- rodó\V bułkansktch W c1ąg;u tego kolchozowego Byla to rewoluc1a. zslo? Okazało s.ę. że w nauce N J 
Jako „b€znarodową", L€am, iak ma A rzatem ;ibstrahuJąC od tego, olnesu słov.ructwo ięzykow bałk,rn ktora zllkw.dowalu dawny bmzu:i- Mntta is1m~'1e szereg luk, hlęd<,w, 

wiadomo, ostto protestował prze- co poszczególne i konkretne, zarow sk1ch uległo powaznvm zmiano111 zvmy ustrÓJ gosf.Jndatczy wsi 1_stwo r,iesp1ecyzowanych problemow me 
crwko temu, oświadcza1ac, że zwal- no Jeśli chodzi o wyrazy, jak i o zda wchłonęło wiele i;lów 1 wy1aze11 rz) la nowy usl!ó1 social!styczn;v opracowanvch tez Nasuwa ~1ę pyta­
cza kulturę burżuazyma, lecz me 1~ ma, gramatyka bierze to co jest tureckich, były .zb1eznośc1" 1 ,toz Jednakze ten pr1.ew16t dokonał się me. dlaczego „uczniowie" N. J Mar 
zyk narodowy, którego komecmosć ogólne, co lezy u podstaw odmiany bieznośc1' jednakze Języki bałkal'l- me d1ogą wybuchu, tJ. me droga ia zaczęlJ o tym mow1ć dopiero tc­
uważa za bezsporną. Dziwne 1est, wyrazów i faczema wyrazów w zda sk1e ~ytrwały t prz<.'zyly Dlac>:e- obalenia 1stme1ace1 władzy i utwo- raz oo rozpoc2c;:c1u dy~kus1i? Dla­
że niektórzy nasi towarzysze wloką nia oraz buduJe z tego reguły gra- go? Dlatego, ze budowa gramatycz r zema noweJ władzy, lecz drogą ~to czego m e za•1·oszczy li się o to \\cze 
tnę śladami bundowców. matyczne, prawa gramatyczne. Gra na .i podstawowy zasób słow tych pmowego prze1ścia od dawnego bur śnteJ ? Dlaczego me powiedzieli tego 

Co się tyczy wspolnego języka, matyka jest wymklem długotrwa- języków w zasadzie się utrzymał. zuazyJnego ustroJu wsi do nowego we własc1wyn1 cza! .e otwarcie i ucz 
kJ_?~eg~ k~nieczność rzekomo negu- łeJ, abstrahującej oracy myślenia Z te.Eo wsmstltie.e:o wvnika. że Udało się za: tego dokonać dlatego, ciwie, Jak przystoJ u •zonyml 

Likw1doc1a rez,m.1 Ai 11it1:zei~Wl:\ 
w ięzykoznuwstw1e wyrzeczeme się 
błędów N J Mńrra, wprowadzenie 
marksizmu do Językoznawstwa 
oto. mmm 2damem, droga, na kt6-
re1 mowa byłoby uzdrowić języ­
komawst wo radzieckie 

J. Sto Im 
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H. s:toryczne wVp·adki Pieśń dziadkowa 
które wstrząsnęły pod 'v<1linallli cc1ratu o strasznym wypadku w ZOO 

Straśna okropność staia się nam nagle, (IW 45 rocznicę poUJstania czerwcoweqo w Lodzi} . już mówią o niej wszystkie łódzkie magle, 
że w paszczę wpadła pewna starsza dama W yp::i.dki czerwcowe w Łodzi vv 

1905 roku. poprzedziła hl:.i 
stra.fków. Poczatkowo wybuchły or.P 
w mnie.iszych zakładach oracy. '.łO 
maja strajki objcły liczne wiek~zP 
fabryki. 1-go czerwca straikuje iu? 
około 33.000 robotniltów. Na c~-0!0 
walki, jako iedyna przywodczrn' 
maR, jako ich awangardR w krwa:. 
w,vch zmaganiach wysuwa się So­
cjnl-Demokracja Królestwa Polsi ie 
go i Litwy. 

„Szał stra.ikowy - pisze ko­
respondent z Łodzi w 10 ·tym 
numerze „Z pola wallt!" 
ogarnął ł,ódź robotniczą, s-i.ał 

wywalczenia sobie lepszej doli. 
Zaciętość strajkujących jest ule 
zwykła. Robotnicy, by 11rzeszko 
clzić używaniu łamlstrajl~ów du 
pracy i utrzymać soli cl·· ·not\io 
we własnyd1 szeregach nie wv 
chodzą wcale z fabryk. Tam .jr 
dzą, tam śpią, tam urw117.:1.tą 

wiece, na których przemawllł.lą 

mówcy SDKPiL niczym, 
gdybyśmy posiadali już w t.o• 
dzi wolność polityczną". 

PIERWSZE W .ALKI I PIERWSZE 
OFIARY 

Niemal codziennie leje się krew. 
To wojsko i policja stale alakn 

ją robotników. Zaczynaja ~ie luka­
uty, napi~cie walki rośnie. Ai 

Sukces „Halki" w Moskwie 

Opera :Moniuszki „HiLllm" na sce­
nie filii Parlstw. Akademickiego Te­
atrn Wielkiego w .l\Ioskwie cie:i~y 
się wielkim powodzeniem. Nn zdję­
ciu: Helena Krui;likowa w roli Hulki. 

wreszcie w połowie czerwca na•tc·· 
puje starcie 1>olłcji carskiej z robot 
nikami, podczas którego ~abit~ 10 
o~ób. a kilkadzie~iat raniono. Stm·-
1'ie to sta.ie sic iskrą, ciśnięta w bee? 
ke prochu. Walka przyjmuje c0mz 
więks7.e rozmiary 20 czerwca· Łódf 
staje się widownia olbrzymie.! ma· 
nil'e<1tacji pogrzebowc,f, w które.i u• 
tzcstniczy ponad 50 tyRięcy robotni 
ków. Następnego dnia powtorza 11: 
demon11lracja jeszcze noteżni"Jn.1:1 
- 70 l;\'sięcy luil:ti wylega na ullcr.. 
Rzeź staje sil! Jeszcze bordri•'~ 
krwawa. Nu 23 czerwca komitet 
łódzki SDICP i L proldamuje l·clnlo 
wy 1tra.ik poWP17:t'chny. 

Robotnicy poczeli przystępowal­
-<11morz11tnle do strnjków ieszczf' 
22 czP-rwca. Zamknięte zostały 
wszystkie sklepy i biura. Po połud• 
niu przerwano ruch tramwajowy i 
konny. W ciągu dnia robotnicy 'I.I\• 
bijali pojcd)·ńczych policjantów ! 
wpiegów. Już w południe na uUcy 
Wschodniej doszło do zacieldcj 
strzelaniny obu1tronncj. Robotnicy 
z okien obrzucali pollc,ię i woJ~ko 
kllmienfom!. Pod wieczór na Polud 
njowej ulicy wyrosłll barykada z 
bec?.ek. 

Mnn1fc3tac.1n pt·otestu nlepowstrzy 
manie pr7.erastała w powstanie. W 
nocv w wielu dzlelnlcuch wznie!IO 
no ·barvkndv 

23 czerwca rano zaczęła 1h; wal• 
ka. W entym ml ścle talo ju~ kll­
kadzll'1'1ąt barykad no ulicach: 
W~cMdniej, Południowej, M'lkola· 
j Wllktcj, Zielonl!j, Promenadzie, 
Plotrkow8lclej, Rokich\11kle.J, Pri • 
jnzd, Ceglrlrlłnncl. Sl'ednle.I. l{on­
~lnntynowi1klej, Kweli l n11 Rtn .m 
Mi("Rcle. Odc:wwolo 11!1? dotkllwy 
bruk mnterlołów budowlnnych. 
Nojlepie.l 1e wszy!!tklch umocnione 
hyly bnrykHd~· nn ulicy Plotrlww• 
sl<iej. W.vkorr..v. lano lu kilkl1 W07.Ó\1 
do wywoż(lnla śmlec:i, deRki. plł. t~ 
l nopclnłonc pio~klem bcc7.kl. Bory 
lmdy uzupełniono kamlcnloml. wy­
rwanymi 7. bruku, betonow~•mi r.ł.\'­
tRmi z chodników. Na ul. Piotrkow 
sklej czę~ć ba1'yknd uwiązano pr1y 
pomocy drutu trlegroficznego. kló· 
rego b~·lo pod dostatkiem. Nojo· 
strzejsze potyczki z wo.Iskiem sto­
czone były na ulicach Mikolajew-
skic.l. Pfoll'kow!lkle,i, Przejazd, 
W·chodntc.i i KWC'll. W llcznvcn 
miejscach l'Obolnic~· clagle no nowi) 
odbudowywali niszc?.one bnrvkndy 

23 rano tłum 1mwzłqcle ro1.bl,iał 
szynki poństwowe. Oitółcm m111zc?.o 
no ich około :m. Gdzie Indzie.i pod 
polano je. 'l'elctonlc:mo ł:lcmo ć z 
Worsznw11 i Z~ict'Zem zoslRlo przcr 
wuna. Przerwano też pol4czcnln ko 
lejowe ze Zgierzem. W wielu miej• 
scuch policja ostrzeliwała domy t 
ulice. W ten sposób gin<~ll ludzie, 
nie biorl\CY w ogóle udzlalu w wnl 
ce. 

* • * 
Mimo bohaterskiej obrony prole· 

tnriat łódzki zo~tał zmin~d:>.ony. Po 
zornle trlum!owaln w Łodzi znowu 
tn sama ~Ha brutalna bai<neh1 i lm 
li k11rablnoweJ, kt6rn krwi[! zotnpl 

la olbr1.ymią dcmon~trac.ie mo1ową 
w Wat'szawie. która rzezi'1 Rtra~zll 
wq ~tłumiła styczniowe nowstanl~ 
vroletnriatu w Peter hur~u. 

Ale rewoluc,ta .icst jod:vnym roiłz11 
jcrn WtJJny, w które.i szereJ\' poraiek 
11r'lynosi w lt011cu ·zwyclr,stwo. ! 'J­

solutyzm triumrmvnl w Pct0rsbu"gu 
l Wnr~wwie. w Lorl7i I Ki•7\·n!';· 

Opieko nad moł·kq 

wie, i knżde z tych „zw:vcięslw" 
lbliżało go nieuchronnie, nieublaiw 
nic do grobu. a lud nractti•1cv - do 
zw~·cii;~lwa. Bo każda z tych r.r.ez1 
ob~olulyzmu niesie dale; zarzewi~ 
nienawiści. buntu i walki, popycha 
naprzód fnlę rewolucji. l<tóra tocz~~c 
tle ~ niepow~;trzvmanA ':iln. ,.„„.illa 
oiv co1nz wy;i,rj, coraz potężnic.>j.„ 

dzieckiem w ZSRR 

W Zwiqzku Hnddccldm opieka. nlld matką i dzieckiem po11tawio11a 
jest na najwy:hzym por.iomle. Próc~ l!etok tysi','CY żłobków, przedszkoli, 
t1anntoriów - un:ądzone lllł wspanfolu domy dl1t mutek hrzemlennycb, 
w któ1·ych kobieta ruclzicck11 otaczana jest troskliwf~ opieką lekarzy. I 
Nn lh18trflc.fl jC'1lcn z tuklch domów clla prz~'~złych matek - w Moskwie. .._ __ 

hi-po-po-ta·ina.„ 

Myślicie pewnie: to prosty przypadek, 
więc rzecz wam całq wnet objaśni dziadek: 
wpadła do paszczy, będqc wystraszona 

paniusia ona„. 

Co wystraszyło zaś tq starszą damę, 
to wy, kumos~ki, dobrze wicie same: 
armaty stojq - robicie pogłoski -

w poprzek Piotrkowskiej.„ 

I że ułanów pułki na wedecie 
stoją z koniami dziś w łódzkim Pedecie, 
w ,,Lutni" saperzy zaciągają wartę 

ocl piętr po parter„. 

A w PSS'ach z drugiej lady strony 
przeciwlotnicze buduje się schrony, 
Z kina „Polonia'', klnę się na mą duszę, 

zieją Katiusze.„ 

Z Stoków do miasta płynie ulicami 
cała marnarkn z swymi okrętnmy, 
plac zaś Wolności - jeśli spojrzeć blisko -

ma swe lotnisko.„ 
* • * 

•rak groźne wieści, gdy doszły paniusi, 
rzekła, ie ż~·cio swe ratować musi 
i rozglądając aię w strachu wokoło 

zbiegła do ZOO ••• 

Tu za~ szukając pewnego schronienia, 
poszła po rozum do ·wego „ciemienia": 
schować się trzeba-rzekła-więc czym prędzej 

w brzuchu zwierzęcym„. 

Podnl do clrr1k11 STEFAN STEFAŃSKI 

Organizacja partyjna Narodowego Banku Polskiego 
wvciQga wnioski ze słusznej krytyki 

jedna" hore§~„ondent n1ial rację! 
W swoim cineio korespondent 1Ą).kta 

clo1Yy, tow. O ly b~Im nade>lała do re.' 
dakrji ,,t+losu" art,vkul. krJt~·lmjący 
1tlO\\lt1~ciw1~ pull1,,·k1,1 lrndr w woje· 
wódzkim oeld&inlo N1u:odowOiO .Banku 
Polskteao w t.odr.I, 

Pn ulrnzn11l11 mię trj kor 'póndcucji°, 
oyr1•kcj1~ .N BP nud\•Młntu llUtn eprOeto 
wnula. 

nl'!Iul<c.in ,,Cllo~u" po dol<lndnym zn 
póZlllltlltt t1iQ li: dot~l'hl!Zll, Oll'lj. j11)[i1yk:! 
kr lr \\' wo.i1·\\·1it11.ld111 orlrllinlll NBP 
wytk111;la w dln;i;,zym i 1vyczerpu.i!!­
c:vnt urt~ kulo hl~·1y ornz nicdo1·1111-(ni~ 
1•i11 polityki k:ulrnwrj kirrO\Ymctwu 
Bnnlrn, w. lw111J:1\! jl1dnoc1.c6u10 w 
7.Wil}7.kll z 1J1Ldl'~łuuy111 ~lll'DBtOW{llllClll, 
io tU~l~prn rlyrcl<tom H1inlrn. tow. 
Bunk, 11•llownt 11kry6 i 1.ut.9 i11i;nd1110. 
nin. Nn $Zcl.l!!;Ólrw pmll<ru~lr111<1 l'Uffłu· 
glwnl p1·iy t.v111 1'11111, nie uz1ocln1en1n 
wsponmianeao 11pro1townnin t eu;zekU. 
tyw orgnntznr.11 pnrty.1ne.1. 

Oq~o.11ito.cj1i pn1•tyjno. NBP wyciąg· 
nrltt r. unsZl•go urtylmłu 111\t•ane wu10IJ 
ki. Wkriit1•0 ro uku1.nniu 11ię nrlykuln 
odb~·lo sit; po. ic!li1~nio ci,;7.okutywy, 
na kt.1\r1• 1.ostuli ról\'ni!'Ż 1.nprn~7.f'11i 
przrd"t11wiciPl11 ,,<lło~ll llobot11iet.l'i;11", 

W 1w1'.i eMnokrytyce, tow. tJnnl< 
prz~·1.11nl tie oderwał a1ę od organ12:11. 
cji party,inej, że nie zwrllcal ttwagt nn 
mlodo kadry któ1·e wozn11. byto prze 
szkolić, nwiinsować, nzttpelninjąc w 
toi. sposdb brnkl w apnrnc1e bnnko­
wyrn, Potwierdzając w zasadzie słusz 
ność nrtykuht, zamieszczonego w „Gto 
sie" stwierdził on że pocld:i.ł •1t Wpły 
woni bez.party3ne"go z\Vler.zchntka 1 
dz1ntal bez porozumienia z organ1zn. 
cją. podstawową. 

M1'r'ha11iczr10 l nclminl~tl'!lcyjno poj 
łllOWUlli11 l.'.t!::i(lllil'łlltL rłoiJoru llll'llllHU 
oruz ro11111r~1.„1.1•11in k~dr, d11prow11ttll· 
lu to\\'. Bn 11 lcn clo utraty }l1onu partyj 
nego, do próby zatn11zow:i111a prawcl:V 

prr.cd Purth! or u z re u n kcj11 ori;tu1tu pnr 
t)',jm•ito „Glo~u ltobotn1czego" 

W toku ctysk111j1 ci:lonkowie egze 
kutywy podali szereg dodatkowych 
szczegółów. świadczących o ko111ecz 
ności bliższego ziunteteaowon1a sit 
komitetów m1ejsk1cll, pow1atow;;ch 
1 wojewódzkich polityką kadrową. 

w instytucjach bankowych w skali 
krajoweJ. 

Oku1.1ilo . •Q l10\\·it-U1, że oildziuły ban 
kuwo odczuwają. dotkliwy brak l\\Btl'a 
torów i kontrolerów ua. octcinku gospo 
ctarczym, Jcduuk min~t wp1·owutl1.1~ ~Y 
dt01JllLtyc1.110 11wu11. o i organiiować 

.1.kohmic, w celu u1.11pcl11icuiu. luk per 
"onttl11~·ch, ogrnuier.ono si~ wyhic:c:nrn 
do pcq11c1•kowcgo i11stl'ukt.nżu, 

filii\\ilu. o ty1u tow. l'iutrndzkiow1. 
UZO Ir a. 

- W ciągu 5 lat przeszłam "\'szyat­
kie dzialy pracy bankowej. Ale n11tt 
mme nigdy me przesz.11.01u mkt me 
pouczył, W każclym dziale 'podsuwano 
1111 skwnpliwie wyrlrukowan~ mstruk. 
cję ł na tYtn konczyla się cala pomoc 
I praca wychowawcza ze strony k1C· 
rownictwa, 

Knry~odn~·m nirdopttl,r'7.c>nil'm byto 
1 iP1lnc1'11ioni<' rnlo1hi~i.v :t~f P·ow ki1\i. 

t1iP ''vHlunc clo rotlukdt miulo na celu 
zdy. k;·udytow1111io km~··11011rlcu ta zakł~ 
dowego. a zarazem przed.staw;cn!e w 
tlohl'\"111 ~w1Ptlc ~t.u-11nlti1w pl'r~11J1al· 
nvch. 1101.rt~tawinj11<•1·1·h wil'll' do ~yele 
11'i11. \y l;•iuk l111jf 1l1;muirnl ~li; to1v.' ,Jp_ 
0'i1. lti 11u1it·lc1du tow. Duuko"i qwm 
11icuh1. 

Ucl1\\ ni;) c~1,ck11f.ywy w1110Mck tow. 
Jeżyńijkiego (H'z,\!.i•;to. 

l\a 11dby1,v1u pt'/.l'tl kilku dniumi w 
ohcrno:ici przedsta.wic:i1•ht KIJ iilrcid 
111id1:11• zl'hr:11iit1 <~zlonk<iw (Jod•I awo-
111•.i ur~1111iza„ji pa1t.'",jll1'.i, tow. l:uuk 
zlni.yl ponowni(' •amoluyt,l"l•<.:· \\' w~·­
niku ou~l.!'rtl'',l d.Y'kn'.ii. Zl'hrauie par 
tyjn(1 przyj1~lo wnio~ck Pgzek11t,1·wy, 
udziolu,i11c tow, Bunkowi uponrnil!11ia. 

~' • * 
NA. mul'ginc~ie pro111tdzoue,j w NBP 

polit„vki pcr~on11lncj ornz przt•bte~u 
osi.ut.nil-go zcl1rnuitt pnrty,jnrizo, n:tk· 
i.v zwr<il'ić uwog•' nn usto~unkowun:e 
~i11 ni1 kt6t-n·h 1:'1.lonkiiw Part.ii wo· 
bee tnwa ri.;rsz;v, znjmuci11 cych wyższe 
stanowiska. służbowe. 

Pocl1·z11~ d.v~km,ii odno~ilo ~i~ "·raże 
niu ŻC' to11'Ul'7.~·,.,zo owi !~kali ~ię I\ Y­
fl"'i·il•dz.il'Ć jn~no i 6r11inlo S\)O,jc. 1:d.i.-
11iP, 

lłl.l'Cil chn1·:iktl'l'.""IYCl.1tA, ;\() g1ly 

Zrozumiałam znaczenie Igraszki 
M/iwilri u t.~·111 tow ·(j]~h~kn. W sur 

tow11i znt.rurl11io11y jr>'t p1nrnż11v od· 
•Pll'k 1waco\\·11ikł1w .• ·iekti\rzy opo~rlicl 
nich ucz'! ~ię w ~~ko!Leh śrc>1lnid.1. 
.lr<lnulc kirro\\·ni1:t.wo Rnnku nwa;\nło, 
i.1• nn.iqo~ow1111•J"7nn 7njr.~i<'m rllri 
mlodzir:i.v jr•t li1·zPnie> hnnlrnorów. 

prnro\vnic•y fi7.y1•1.11i ot1 ·11r1·iu lnyty_ 
k1l\rnh rlnt)'rlu·zaFOIVe hl~dy w pol'Z._v 
nnnial'l1 kir>rownictwa lluuku to r(rn ao 
t1 7.cAuip pnważua <~Z\'ISĆ ~po~r;)d ptH1'lHV 

ni kii w u111:•:1lowy1·lt zndtowywnlu. dziw 
no mil1•zr11i<'. 

l·:gn•kutyw:i cirJ<Hnizne,ii partyjM;i i 
l\omitrt l,>z-i.-J11i1·0\\·~· "inny gl{'hiej 
\\11ik11:)ć w pnyczyny tegoż i zn~tan·ł· 
wić si!J n111l t~ m uicpolrn,jf)cyru 1ja\VJS 
ki Pm. 

szkolenia part~jnego Dyl'ekc.ie Centraln ·ro zarządu 
Prwmysłu Elcktrotcehnil!znt>go 
pt·zydzir.diJ.., dlu nnsr.c1io znkładu 
jeden koclol tmprC'gnacyjn,v. da• 
"jąc nam upowa7.nienle do odb!o­
l'U 1cgo w Krakowie. 

Uczęszczam obecnie do łódz!,iej 
szkoły PZPR. Widne i obszerne 
sale, ład oraz por2ądck - oto 
warunki naszych q;aj~ć. 

Czujemy się w szkole. jak w ro 
dzinie. Panuje tu wr.lOrowa' dyscy 
plina. działająca wychowawczo' 
na słuchaczy. oraz atmosfera 
prawdziwej partyjruackiej pra· 
cy. 

Seminaria i kółka samoksztal­
ce!l.iowe umożliwiają nam poglę­
biar.ie wiadomości. pozyskanych 
na wykłada~h. Przy w:;póludziale 
towarzyszy asystentów pom-1.ga­
my sobie wzajemnie przy opa· 
nciwaniu i zrozumieniu trudniej· 
szych ~agadmeń: - w ten spooób 
nikt ze słabszych towarzysz,v nie 
jest pozostawiony bez opieki. 

Tempo pracy 1est znaCIZ!le. Z 
początku obawiałam się, że nie 
nadążę. że nie po~ołam obowjaz­
kom opanowania materiału. J:d­
nai. :1: każdym dniem obawy te 
malały. Zwalczyłam trudności, 
gdyż zrozumiałam. jalt donbsle 
znaczenie dla nas. aktywistów po­
siada szkolenie. 

Przed wstąpieniem do szkoły 
dużo pracowałam społe~nie, a le 
obecnie pojęłam. jak słabo bylam 
pr.Gy otowana do tej działalno~cl. 
jak niewiele mogłam dać ;z. siebie I 
w p\opa~andzie ideologii na.;zej 
Partii. lak często nie majdowa-1 
łam właściwej odpowiedzi na rza-, 
dawane mi pytania. 1 

Po ukońc7.en;u kursu ze W'ZJllO­
żoną energią przystqple do prncY 
partyjnej. aby podnieść pozlorn 
nwch współtowarzyszy pracy. Bi; 
dę się sH1rata wyja8nić towarzy· 
s1.0m. opie. zale uC>Zęszc•talącym 
na kursv. Ile daie i::zkol<:r1ia. jak 
wl •!ką Żdobvcza 1rnszej klas;.i ro· 
botn1czej je~t możność p0tln<1wa­
nia najbardz1e.i przodujqcej na­
O!<i ludzkości - nauki marks:z· 
mu - lenlni1.mu. 

Eh'onora Pawłowska 
korespondent z Zakładów :.-21 

Wy,1echaliśmy do Krakowa dnia 
i5. V. 50 r. (ra.zern B oAób) włas­
hym samochodom celem przysp:e 
szenfa pl'7.:VW07.u ko!la 1 zain~· 
!owania go w ne112ych zakła­
dach. Po przybyciu na mieJsce 
pr1.ekonalrnmy .się, ie zakład. <Z 
którego rnicliśmy zabrać kocioł. 
nic o t:vm nie w:c. Na wydanie 
kotła. mimo upoważnienia dyr. 
Technicznego Cenlralnego Zarzą· 

Oo tej pory nie uprzątnięto gruzów 
Co na to dyrekcja Elektrobudowy? 

W lipcu 1948 roku w FoL.·~·cc 
Cewe!t Nr. 1 v.ybuc:11 pożur. któ­
ry zniszczy! jeden z bt1dynków. 

Za.-1.ąd Miej~kl tymct.asem priy 
dzielił tuen Cewki Nr 1 Zakła· 
dom Wvtwórc7Ytn Transformato­
rów i · Urz1~cize11 Te1·motcchnicz 
nych (Ele-ktroburlo•\'<i). Dyrekcja 
Łódz:·;rh Zak• i<ióv. Cew~· Pr1e­
dzelnkzych znwal'!a w dniu 2 mo. 
ja 1949 r. umowt; z Zakład::iml 
Wytwórczymi Transformatorów 
i urządzeń 'rermoteehnicznych, 
któl'e zobowiązalv się rozP.brać 
zni~<=-lony mur wraz z fundameo 

tami 01•az oczy~clć i wyrównać 
tet·en. 

Po czterech mieJt11cuch robót 
mur rnzcbrano, l':!cz nai;.omadzo­
ny przy rozbió1 ''l •rL1.:. oraz po­
tłuczone cegły do dnia dzi~iejsze 
go nie 7.o~taly uprzqtnięte. Po po­
żal"le obsiar nai;zego .zakładu na 
skutek nlcuprziitniętego gruzu 
skurczył się niesłychanie. .Już 
wielki c;i;as ażeby te smutne pozo 
stałości zniknęły nnreszcle z nasze 
go terenu. 

A. Dobraczyński. 
Cewka Nr. 1 

du Przemysłu Elektrotechniczne­
go. nic chciano udz.iellć ~~ody. 
Dodać p1zy t'ym należy, że ów 

zuklod krakowski. podobnie jak i 
nasz. podlega Centralnemu Za• 
r.z<1dowi Prr.emysłu Elcktl'otech· 

A prz1•('\ri prncu \\' clt.iuli• ;i;~·rnwvm 

1·zy fp?, 111·1•ilytn\l".\'lll ni1• .i<'"t ni. !'to 1r 
1111 •tnpnin !l,11n1plikr1w•1nn, nliy n1r 
rnoi.11n h.1•!0 p1•z1„•n11q6 Lnlll zdoluiej. nicznego. Po 3-dnlowych rozr.io~ 
~lych 111!01l~·c·h ,jl. 

woch otrzymaliśmy pismo. podpl 
.J11kn un· kano l11· 'l. rri,:o knnyM'I 

sone przez D:vrekcJę Zakładu krn rrnoi:Iiwil~ li.'· to pr.i lmitlmn prn•-zltn 
kow:>kiego. ii. Dyrektor Tj'!Cb:i!c-t 1r 11 i 11 pr1 r•uuii;-r•ir• w~· kwnlil'il1ownn~·1•h 
ny Centralnego Zarządu Pr.t.emy- ju;i; w 1v"11 rlzinl:11·h pr:i„nw11ikńw do 
słu Elektrot.echn!cznego odwoła! 1'1.i· ·f. l1nr1l1iri krm1phkown11\"l'h !!:d1i" 
5WOJ<1 decy·.r,ję :o wydaniu koiła). H1111k nclr zuwn •11·11·~6ln„ hrnld,zn:l\rnll 

W ten sposób straclli~my na ~r1w:11ti1• p1·ar•111' nikt'''' minln h.'· znrgn 
11iznwn11~· 1'h11r:il<t1•r pnr;z:1w•z~· Nl 11•ii 

próżno 11l2 godziny pracy i oko-
ni:;~H'P-'" ~zrzrhla. n <;korkz~·w~z:> na 

ło 40.000 zł. \,·,·kwnlifiknwnnHh hn11l1n-.,·rnch . 
Szczygielski Janusz n~·~lrn~.i:i l\'.vknznln ri'1\\'nirl: pownż 

ZWAT 1111 11irrln1·i:il!nil'c•in i lilrrh• nn nilcirtkn 
* • * awnn~nwnni:i koliiPt nn 1•0 11n.1p11'nv 

Klasyczny prz~·klad wydawania z1n6r·iln 111\n;:~ t1m·'. Cl:1h•ka 11 '\l'<'.i 
nicprzemy~lanych do k011ca zar7.ą pirrw~z.Pj kor1'•po11d(•111'.ii. 
dzei'l. Jedno pociągnięcie dyrektor 'l'nw. Pi"t r11~1 ki'''' i1•zo1rn stwi ... rilt.L 

la. :i.1• w dziale krellytow:vm nn. blisko 
sklm piórem - a z B·mioma pra- BO pracowniltów, zatl'tlrlnionvch było 
cownlkami w ci<1gu kilku dnl ba zaledwie 6 kobiet. · 
wiano sie W „myszkę i kotka", Grnnfow110 n11nlizu pnlit~·ki prr•o 
Wre:szci.::> zdecydowano się Ulrn1- 111111111,i w woj„wiirl1.kim ndrl1ialu :\BI' 
dzenic odwołać. Kto Jednak zwró pornnliln r~1nk111ywi<• O(·r111C- niewln. 
ci C"lałodze ZWAT straty. jakle po ~ciwr posti;-pownnir to\\·, Bnnkn. \\'O· 
niosła. na skutek nieuzasadnione- hN\ ~111~zriej kl'yt,·ki korm.pondentld 

:taklnrlowr;i. t1n~ ! {llą hl'kit',j. 
go oderwania 8 ~ pracowników C:donck rgzcku 1 y"·y. tow .. J rż~·ti~ kt, 
od norrnalne~o cyklu ,produkcyj· prnrnj~~~· w l'hn rn ktcrzo ~t:rn i. nilrn 
ne~<> • bankowecro oświadezył, żo sprostowo.. 

„ 

Ka f(•l.ulo h.v te.i: 11:1 nnAl\'pny1 • zeh"a 
rii11 po1111w11ir i gru11111w11iu pr7.C'~tud 1 0 
wnć \Hly1·z110 T\' l'lcn11111 n $1.ct.eg:il 
uiu cloldorlnio ondmil' puu'kt doly1.'z'!. 
cy k1'_vt,vki i ~nruokr:vtrki. Prz.v po­
~11l1110~1·i nie> za~.:kndzi powriil'ić ·io 
111·l111nl li,top:ulo\Y<'go PIP1111n1 KC, 'V 
ktńr~·r.h jc;t mo1rn o 1'.zujno~c1 rcl'l'Olu. 
··~·j111•.i. 

T'n<l11hne z<'hrania uczą, "".''1·llow11ją, 
n 1.:1rnzr111 aktywizujQ. c7.lonkÓ\V Pn"· 
rii, Awinrlc·zy o tym przykłnd o~tM111e 
go zrlirnni1~ porty.incgo w NBP, któ 
1 o ~p1 owiln żo orgn niznc,ia pnrty;ina 
WPHdu na ~l118z111~ clro~ę. 

W,vruzrm zwi·~k~ione.i cznjnc,śd 
1·zlnnki'nv Partii 11· :\Ul' .i<'~t. potl.i"?cil) 
tll'hwuh· o lwniccznn~ci przc~z<'rl';,:;01v,t. 
nia ezłml'ii'lrn kt6rv nkrvwajnr ~w:i. 
1·il'111n~ prt('~ziosć. zn.it!l 'kic1'.n\v11ii:l~ 
•tunnwi;okn na jrdnym z odcinkóll' służ 
hy hnn knwcj. 

l'rzyklnd f.cn nicl'h stanic si(l ~.'"!:?:n~ 
ł1•rn wzywnjącym do zdwojenia CZUJ· 
noijri, 
Z drugi<'.i ~trony fakt zdccydo1Ynnc. 

go 1.11 n•11gown11iu orµn ni1nc,ji pnrt.1·.1111'.i 
woht>e pnihv 7.atn~zownrtia zdrowej krv 
ryki low. 'rn:ilhkir.i, uieehnj 1!rd;;1r 
n~trz!':i.<•rrirm dla w~zv~t.kich du!ic1eli 
krytyki w rnkłnd1H'h 'rrney, jnk rów. 
nit•ż dln t._v„h kt1lr7.y 11~il11j:~ wprowa. 
tlwć w bł<ld ma>e pal'tviu~. 

4d, Z:ll, 
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w 
Rozkwit kultury 
Chinach Ludowych 

·:·; 

it:~~iL 
Zrzucenie Janina kapitaJistyci;nego 

w Chinach Ludowych - przyniosło 
niebywały rozwój kultury. Drukar­
nie chińskie l'Zllciły jui na. rynek ty 
aiące ksią.żek, które rGzcbwytywane 
są, prz.ez robotników i chłopów. 

Na Uustraeji w'dzimy !kilka. okła­
dek ostaltnich powie5Ci chińskich. 

.$tr J45 

fto§ną · kadr:q ••• Muzyka w służbie narodu 
Przemówienie Tichona Chrennikowa-sekretarza 
Zw. Kompozytorów Radzieckich na Zi-eździe 

Kompozvtorów Polskich 
Absolwenci Państwowych Liceów Pedagogicznych 

UJ qo§cinie u Preządenta 
&UO delegatuw 7 ty.siłCY absolwen tora zakładu wychowawczep:o dla więź, która ich h~czy i zespala. Star- skic: ,~;~f~'.1~ł d;~c~Ó~~-1ei~cal~~~~o~j~~:en~~~;~~~~ ~~1~~~~~~~o~~~c::~~ 

1ćw Państwowych LiceÓ\\' Pedag1>gi- młodzieży. Będę pracował ze wszys!i- si i młodzież zr:aleźli w tej sali ny Związku l(,1mpozy1 orów Radz:ec kich. 
e:myeh wypełniłr salę Rady Państwa kich sił, aby wychować ich na do- wspólny jezyk. T1zeba, aby go zna-
gwa.rent młodzieńczych głosów, czer· brych obywateli. leźli potem w codziennej pracy. 'Mówiąc o roti artysty w społem:eń I to m y!nle mterpretowane przez k om 
wienią ZMP-owskich krawatów. Radosne „dziś" i tragiczne „wczo~ Ml"odzież pedagogiczna zdaje „0 • stwie - Ti{;hon Chrennikow op:sał poz.ytorów. Ta;, , np. Prokofiew zapo 

Od'Jl()wiedzią na po,vitalne sło\va. raj" przewija się w wypowiedziach bie sprawę z trudności, jakie na nią sy~ację jaka i:sf niała. w Związku Ra I wie<l:ział . . że obok . mu~yki poważne.~. 
P1·e:zydenta: „Wiedzcie o tym, że 11a wszystkich niemal maturzystów ze- czekają, z tego, że będzie musiała de:ieckl m w r: 1948 pr;zed słynną y- bqdzie tez twor~yc.: muzykQ lżejszego 
was liczy kraj. żo ceni waszą prac~ branych w Radzie Państwa. Kim są w cię:iikiej wake przełamywać stare chwałą party.iną w spraw ie t wor- rodza ju dla ko!chozów. Kołcho;r,nicv 
i wierzy, że ~tie zawiedziecie jeg1> naw ci, którzy z.a kilka dni czy tygodni 11nwyld, pozostałe:ści kapitalistycz- czości muzyczne j. Wśród kompozyto · r,dP-O\\·;edzie: i je<'ln:ik na to. że ni~ 
dziei i zaufan;a" - były niemillmące staną się wychowawcami młodzieży? nych metGd nauczania, k tóre jeszcze rów radz.ieckich istn iała wówc.:zas chcą muzyki s pecjaln ie dla nich pi­
owacje - za1mwiedź, że młodzi nau- Bohdan Sz'!fer z Konina był robol- tkwią niekiedy w naszej szkole głę- ~11:;.na gl::ipa .kompozyt_orów„ph.:śni. .sanej. chcą słuchać muzyki takiej 
czyeiele~ przy.szli działacze oświato- nikiem w stoczni gdyńskiej. Dlacze- boko. :Młodzież patrzy trzeźwo w Ktorzy wiązali swą tworczosc z lu· s<.mej jak w.>zyscy ludz~e raclziec­
wi przystępują d-0 swej pracy z nie- g·o poazedł na d1·<>gę pedagogiczną? przyszłość. Ta młodzież wychowana dem. ·wyrażali jego życie, jego t:ra- cy. 
zlomnym postanowieniem, ii nie za.- Jako były robotnik zna ludzi, zna przez Partię, przez Związek Młodzie cę, jego _r~doś~i i troski. jego wiarę Takie rozdwojenie p01'tawy twór­
wiodą p-0kła.1anych w nich nadziei, że środowisko i·obotr.icze, sam musiał ży Polskiej, uzbrojona w oręż mark- w szcz:.sl;w: .iut:o. ! a .grupa k~m- c::ej n!e cechowało nlgdy w:e li<:icb 
c.lołożą wszelkich starań, aby 7Atszcze zwalczać wiele fałszywych poglą· sizmu-leninizmu, młodzież robotnicza po:,;:yt?ro;li : dob) la ~obie P0Pll;·ar- k.asykow muzyki rosyjskiej - Czaj 
.?.>ić swym uemiiom ideały prawdy, po dów, które zaciemniają i' paczą psy- i chłopska, posiadająca świadomość nosc J. n:iłośc ~_udu. Dmga. ~pa A:<'n:1 kowsk:ego, Mussorgskiego. Rvm-
stępu i sprawiedliwości społecznej, chikę ludzką, wie również jak wi:ile klasmvą, wie, że zwycięży. pozytorow ~s iło~ała sh~zyc ludov.'l, sk ij -Korsakowa i in., którzy "ctali 
że nie ustaną w walce o nowe obli- trzeba zrobić, aby rozwijać świado- dz" lecz znajdU·JąC: się pod s;m:yn: wpły- ~iależyty praykład służenia całemu 

k 1 1 
. . Ktokolwiek był przez te 2 go l· w;em rzach~dmo - e'.1rope1:::k1eJ murzy. narodowi. 

cze sz ·o y, 0 W~{C towame nowego mość, aby wyplemć poglądy, które ny w salach Rady Państwa, ktO roz- ki modermstyczneJ u.:atracała szcze- . . . 
c:r.łowieka. zaszezepił d~ień wczorajszy. Chce wy mawiał z młodzieżą, kto słyszał jej rnść i bez.pośredniość ję2yka mu- W ;pols<:e w 1elk1 przykład pat no-

Spotkanie m.łodzieźy z członkami chować nowego człowieka. Czyż mo- dojrzałe wypowiedzi 0 wadze zadań, zycznego, c>.aczęla oddalać s·ię od lu- t yZmu w m:-izyce _dał Chor>i".1, które­
Rady Państwa i członkami Biura Po ie być pięknie.i:>zy zawód? jakie ich czekają, _ten wyszedł stam- du. Utwory ich, wykonywane na kon go cała tworcizośc była .zwi~zana 7: 
litycznego KC PZPR odbyło się w Fl1>rian Okupniak jest absolwen- tąd z głębokim 1 radosnym prze- certach, budziły cora'l m niejsze rza~ ~u~hem narodowo - wyzwolencz.~m 1 

atm()sferze a.zczególr.ej pogody i nie tem Liceum Pedage>gic-.mego dla Do- świadczeniem: Rosną kadry młodych interesowanie. Sale śwjeciły pu.stl;:a- ,, tory nawet .serce swe zapisał Pols­
wymnsz<>nej se1·deczności. W salach rosłych w Poznaniu. Mówi więcej o pedagogów, kadry wychowawców naj I mi. Lud n ie .przyjmował ich mu- <:e. 
Rady Państwa zapanowała niepodziel swych kolegach niż o sobie. To ju:G cenniejszego kapitału, jaki posiada· zyki. Rinwią.zanie problemu muzyki w 
nie młGdzież, młodzież radosna i zwy nie młodzież, ale ludzie dorośli, obar my _ noweg1> człowieka. Hasło muzyki dla ludu było częs- slW:bie narodu. wymaga. :przede 
cięska, młodzież, która pragnie być czeni mdzin~, którzy ucząc się, pra- wszystkim te«o, a.by kompnzy.tor zbli 
aktywnym wsp6ltwórcą. nowego usłro cowali jednoczefoie, a jednak zdali żył się do ludu, aby go lepiej poznał 
ju, która wie, że jes.t dumą i nadzie- matm·ę w 94 proc. Szkoły górnicze w ZSRR, i :zrozumiał. 
ją Państwa Ludowego. Hymn świa.- Prawie wszyscy poświęcą się pra· 
towej Federl!cji Młocrnieży Demokra· cy wśród dzieci tTudnych i zaniedba- Realizując tę zasadę, w Związ-k.1 
tycznej był powta1·zar1y wielokrotnie nych. Ten dział pedagogiki zainterc· W • 1 ',,, Radzieckim wprowa.dt:O!llo system e-
przez wszystkicli zebranych bez róż- sował ich szczególnie, po zapoznaniu kip kompo.zyto.rskkh, które objeid~ 
nicy wieku. śpiewano równie-i;: się z osiągnięciami pedagogiki ra- jąc fa.bryki, za.kła.d~· pracy, kołcho%y 

„1'ysiące rąk, mili1>ny rąk, dzieclóej. I ew., stykają się bJiid z ludźmi i sm 
a serce bije jedno. ;;,. * -~ ka:ją twórczyeoh źródeł zapładnia.ją· 
Zbudujem dom, ludową rzecz, „Nie mo:ifna nikogQ rozpalić, sa- cych ich pracę. 
!!tłoneczną, niep-Odległą". memu nie płonąc" - mówi do gra· Na rzako11c.-zenie Tichon Chrcnni-

- Jeszcze nigdy nie byłem tak py młodzieży tow. Rydygierowa, na·a kow opierając się na \vysłuchanych 
szczęśliwy - oświadczył Mieezysław czycielka szkoły TPD w Warszawie. ostatn :o utworach dał wyraz przeko 
Drabik, ai>S-Olwent Liceum Pedagogi- 'Vśród. rozgwaru sali spotkali się do naniu , 7..e kom pozytorzy polscy sta-
cznego w l\lyślibo1·zu. Przecież p1·zed świadczeni nauczyciele starszego po .nęli mocno na gruncie muzyki ludo-
wojną czekala. na mnie w mojej ro- kolenia z młodymi, Stowa, :które· pa- -..vej. 
dzinnej w.si w Rzes:rowskim praca na tlły przed chwilą - to nie tylko prze Z Alk • • z· d 
pań!>kim. A dziś? Dziś po skoi1czeniu sh'oga, l'ZUcona przez do-świadczone- a n1ęc1e JIZ I 
szkoły ()trzymał~m stanowisko dyrek go pedagoga młodszemu koledze, to Obrady czwai·tego i o~tatni(\go 

nowi nłontowie 'oli~iei na~emii Umiei~tnoi[i 
dnia Walnego Zjair.du Zwlązku Kom 
pozytorów :Polskich 11.·~poczęły się 
nysku:sją. Zabierali. w niej głos !Za­
równo muzykol.-Odrz,y, jak i kompo­
zytorzy starszego i mfod~ego poko-

,, ,,, .< , ~ -·<,... lenia, jak m. in. P . Perkowski, dr Z. 

Przyznanie nagród naukowych llłl rok 1950 
Na Ul'OCZystym. posiedzeniu pu­

blicznym Polskiej Akademii Umie· 
jętnooci odczytana została lista no­
wych członków PAU. w~·branych 
przez z.gromadzonrch. 

Członkami czynnymi kraj()wymj zo 
stali wybrani dotychczasowi cdo.n­
kl>wie-koresponrlenci~ na Wydziale 
Filologicznym - Kazimiel'z Kuma­
niocki, prof. filologii ldasyetnej 1).i)i 
wer, ytetu 'Varszaw;;kiego, na Wy­
dziale Hist1>ryczno - Filozoficznym 
- Jan Gwiazclomor.,,ki, p1·of. pl'awa 
c·ywiln. Uniw. Wrocławskie)!o, Oskar 
Lange, prof. staty.~tyki i ekonomii 
politycznej U. J„ Zygmunt I.,isowski, 
prof. prawa TZymskiego Uniw. Po­
;,nańskiego, Kazimierz Piwar~ki, pro 
!esor historii nowożyl11ej Polski i po 
wszechnej U. J„ Rafał 'l' aubenschlag· 
prof. prawa antyczneg·o Uniw. War 
sr.awsłkiego, Władysław Vetulaui, 
p1·of. prawa i procesu kamego U .J„ 
na Wydziale Matematyc:imo - Przl'• 
rodniczym - Zygmunt GrGd7.iński, 
prof. anatomii porównawczej U. J„ 
na Wydziale Lekarskim - Alek..sau­
der Januszkiewicz, 11rof. medycyny 
·wewnętrznej, Teodol' Marchlew·ski, 
biofag, pr of. U. J„ Jan i\liodoński, 
p1·of. chor ób uszu, nosa i gardła 
Alkad. ~fed. w Krakowie, Tadeusz 
Tempka, pi·of. chorób wewnętrznych 
.Akademii Med. w Ktakowie. 
Człankami - kore~pondentami kra· 

jowymi wybnni zostali: na Wydzia 

N11 łamach dzienników midst woje 
wódzkich znajdujemy wiele wvpo­
wiedzi na temat rezultatów akcji 2bie 
rania podpisów pod Apelem Pokoju 
oraz refleksje odnośnie lV<"h, którzy 
ustosunkowali się wrogo do tej akcji. 

Ksiqdz, kułak 
i hi:tlerowiec 

Tak np. ze sprawozdania „Gazety 
Pomorskiej" dowiadujemy się, że spo 
łeczeństwo województwa pomorskie­
go niezwykle „ ostro napif<lnowalo 
tych, którzy odmówili podpisów pod 
Apelem Pokoju. Pismo wylicza na­
zwiska ponad stu czytelników, któ­
rzy nadesłali do redakcji listy z wy­
cazami potępienia dla biskupów oraz 
tych księży, którzy -za ich poduszcze­
niem odmówili podpisu. W artykuie 
pt. „Zdrajcy z najczarniejszej listy" 
dziennik pisze o wrogach pokoju: 

„Przypatrzmy się kilku chociaż­
by osobnikom z tej ponurej gale­
rii zdrajców: 

Oto ks. Stanisław Gierszewski­
dziekan z Łobżenicy w pow. wy­
rzyskim. Ojciec jego Leonard -
wla~ciciel wielohektarowego go. 
spodarstwa w gromadzie Kis2'ko· 
wo, położonej na terenie powiatu 
mogileńskiego , przez długie Jata 
wyzyskiwał okoliczną ludność bez 
rolną. ·wychowany w atmosferze 
pogardy dla ludu, już jako chło­
piec, dzisiejszy ksiądz z Łobże­
nicy nie mówjł inaczej do chło­
pów pracujących w gospodttrstwie 
]ego ojca, jak „ty chamie". 

Obok księdza-kułaka nie podpisał 
Apelu Pokoju - jak donosi „Gazeta 
Pomor5ka'' - niejaki Andrzejewski, 
spekulant, b. volksdeutsch, b. ochot­
nik armii hitler1>wskiei. obecnie 
„świadek Jehowy". 

le Filologicznym. Jan Berger, 
prof. filologii ge1•mańs.kiej Uniw. Po 
znańskicgo, Tadeusz Dobrowolski, 
prof. histo1·ii sztuki fredniowiecznej 
i n<nvożytnej oraz muzeologii i kon­
senvacji zabytk6w U. J„ Zygmuut 
Szweykowski, pl'of. historii literatu­
ry 110\skiej U. P„ na Wydziale Histo 
ryrzno - Filozoficznym - Włady­
sław Czapliń~ki, prof. historii po­
wszeclmej nowożytnej Uniw. Wro­
cławskiego, K~rol :\Ialeczyński, prof. 
historii śląska Uniw. Wrocławskie­
go, Wlady~ław Pociecha, bibliote­
karz Biblioteki Jagiellońskie.i, Ste­
fan Zale.:.ki, prof. ekonomii politycz 
nej Uniw. Warsz„ 

Na Wydziale Matematyczno-Przy· 
rodniczym - Jan Dembowski. prof. 
biolo~ii ekspe1•yrnentalne.i Uniw. 
ł.ódzk iego, Wactaw Gajewski, docent 
botaniki Uniw. Warsz„ Stanisław 
Glixeli, prof. ohemii ogólnej Uniw. 
Poznańskieg·o, Wild:or Kemula, p1•of. 
chemii n ieorganicznej Uniw. Warsz„ 
Tadeusz. Urbań!\ki, prof. teehnologii 
organicznej Politechniki Warsz. 

Na Wydziale Lekarskim - Anto­
n; Dobrzański, prof. otorhinolaryngo 
logii Akad. Med. " . Warszawie, Ka­
r ol Jonscher, 1n·of. pediatrii Akad. 
Med. w Poznaniu, Włodzimierz Ku· 
ryłowicz, prof. bakteriologii Akad. 
·Med. w Warszitwie, Stanisław Leg~­
:i;yńs:ki, prof. baktel"iologii Akad. Me 
dycznej w Krakowie, Eme.at Sym, 

p1·of. enzy•mologii Politechniki Gdań 
ski ej. 

!llAGRODY N"AUKOWE 

Walne Z~omadzenie Polskiej A­
kademii Umiejętności w dniu 16 
czerwca 1950 r. przyznało następu­
jące nagrody naukowe: 

Na Wydziale Filologicznym 
1n·of. dr. 1Vitoldowi Loroszew5kiemu 
za dzieło pt. „Język Teodora 'foma· 
sza Jeża", prof. dr. Stanisławowi 
Rospondowi za dzieło pt. „Stud ia ! 
nad językiem polskim 16 wieku". i 

Na Wydziale Historyczno-Filozo- 1 
ficr.nym - ś. p. prof. Janowi Rut· i 
kowsfdemu - za dzielo pt. „Histo· 1 
ria gospoda1·cza Polski" tom IT, cza· 
~Y porozbiorowe. 

Na Wydzia·le l\fatematyczno-Przy­
J o'dniczym - prof. dr. Hugonowi 
Steinhausowi za dzieło w języku an­
gielskim pt. „Element.ary Inequili· 
t ies Between the Expected Valueos of 
Currentestimat es or Var iance". 

Na Wydziale Lekarskim - dr. Ja­
nowi Koi>akowskiemu za dzieło pt. 
„Wskazania do zabiegtiw chirurgicz 
nych u noworodków i niemowląt", 
prof. dr. Ednmndo"i :\1ikulaszkowi 
zi~ dzieło pt. „Zasady imunochemii". 

Lista członków zagr anicZ11ych bę­
dzie ogłoszona w terminie pófoiej­
szym. 

Kompania- niewielka 
Hauptmann - wikary 

nie mógł 
Podobny rodowód ma ksiądz z \\ ę 

dzina, wikary Bohm. który również 
odmówił podpisu pod Apelem Pokoju. 

Pisze o nim „Trybuna Robotni-
cza": 

.,Hauptmann Wiktor Bohn1 brał 
w 1942 roku udział w pochodzie 
hitlerowskim na Związek Radziec­
ki. Wówczas Hauptmann Bohm -
ksiądz garnizonowy modlił się o 
zwycięstwo faszyzmu, błogosławił 
hordy morderców, szerzących og­
niem 1 mieczem kulturę „narodu 
panów". 

Nosił ksiądz wlkary mundur hi 
łlerowski, asystował przy mor -
dach, widział po:iary, widział łzy 
matek i śmierć niewinnych dzie-
ci,,~ ·· 

Przeskoczywszy jakimś sposobem 
z niewoli, do której dostał sit: pod 
Stalingradem, na wikariat w Wędzi­
nie, ksiądz Hauptmann Bohru, jak pi­
sze „Trybuna" : 

„.„nie znosi Polski. Ksiądz wi­
ka ry rozmawia ze s woimi parafia­
nami tylko i wyłącznie p1> nie­
miecku. Wierzy przecież, że przyj 
dą znów owe stare . dobre czasy 
,nowego ładu". 

Kiedy wiosną bieżącego roku 
sum!eniem wszystkich uczciwych 
katolików wstrząsn.ęla sprawa „C'a 
ritasu" , k siadz Bohm usto3tmko­
wał siQ do niej w sposób wy bit­
nie negatvwnv, lwierdzac. że. „ I 

„on żadnych zobowiązali podpisy 
wać nie będzie, gdyż nie podlega 
Rządowi Polskiemu, ze jest ksil'.· 
dzem, że sprawa jego obywatel­
stwa jest prostą formalnością, że I 
marzy o tym, by znate7ć Słf'. na 
lereuie Zachodnich Niemiec" „ 

„„.Specjalną „miłość" żywi 
ksiądz wikary do mieJ"cowcgo 
nauczycielstwa. Kiedy rozpoczęła 

się akcja zbierania }'.)'Odpisów pGd 
Apelem Sztokholmskim. w której 
bardzo żyi.vy udział wzięło miej­
scowe nauczycielstwo, , Herr 
Hauptmann" wpadł na pomysł go 
dny inkwizytorów. Oświadczył, i:e 
nauczycielstwo zbiera. podpisy po 
to, by dzieci nie uczyły się reli­
gii„. 
CZ}'Ż mógł ksiądz Wiktor BOhm, 

biorący udział w krzyżo w f1ll po­
chodzie Hitlera na ludzkość, pod­
pisać Apel Pokoju? 

Nie!' 

„Musi" - księdza 
Wojciechowskiego 

Niestety, nie tylko tak jaskrawy 
wróg Polski i pokoju, wehrmachto· 
wi ec Bohm stanął przeciw pokojowi 
nil ślasku: 

,;znalazła się pewna ilość księ­
ży - przede wszystkim zaś bi· 
skupów, którzy zupełnie zdecy­
dowanie l jawnie opowiedzieli się 
po slronie wrogów narodu polskie· 
go i wrogów pokoju. Rektor Se­
minarium Duchownego w Opolu, 
ksiądz Jan Tomaszewski, oświad­
czył, ze „dla dobra sprawy wi-

· ·~·--~· ~ 0'~,., I.L>sa, St. Kazuro. J . MaklakiewiC7., · -..<" · J . Chomiński. J. Kreil'Z, Zalewski. 
,· 1 Zabrał również głos przybyły na 

• ~- -~.„ . j' ~)a7.d znakom~ty :nu.zy.ko'.og 1·a~~óec 
T , • • • •• R 1 . ·k· ,,. „. „ . 1 .. ··k' - . dn' h. k1 B. M. Jaru. to\\ski, daJąc obszer-

. : a ~er ~nie Związku_ .ac z1ec 1e": o. cz~nne .są. set .i sz or. ~1 e ie 1 ne ·wyjaśnienia na pytanie ijednego 
hceo\V g?rn!czy<'h, '! któ~-y~h mlodz1c:z ksztak1 ~li.' na ~ec~mko\\" prze- z ~łonków Zjazdu dotyczące kwestii 
1r:ysłu gormczego. Na ZdJęc1u: gi:up:i ;;łuchaczy liceum gormczego w Gor- jęz··ka harmonic<Lnego 
łowie - ogląda makietę przodującej kopalni zagłębia Donieckiego - k o- ~ k . L ·ł . · . . , d 

p::lni imienia Karola Ma1·ksa. ys USJa .•~Y a su~ zairow.no ?~ 

I 
koła :z.agadmen z. zakresu t wor czosc1 
kompozytorskie j, jak i murzykologii. 

. M. fa. omówiono u twory wykona­

. ne w ramach Z.jarLdu, poświęcając 
w!ele u·wagi ewolucji t w ór<!Zej po-
5ZC'l.egó1nych kompo!Z.yto"rów w k~e-

. runku realizmu. W trosce o pow1ąza 
nie twórczości kompozytorów z ży­
Mem. V.'YSUnięto są,ereg proje:{tów 
m. in. organizowania połączonych z 
t.l yskusją audycji wi~k::zych kom po­
zycji mwzyczn:vch przed :ich publicz 
nym wykonan iem. Zwrócono uwagę 

na konieczność opracowan ia noV11ych 
µodręcrz,ników dla sh.1dentów wyż­
~t~·ch uczeln i muzycznych. 

Po ciyskusji odbyły się wybory no 
wych \vład2 Związku . Do nowego 
z'.lr.ządu Związku Kompozytorów 
Polskich werui: mgr W. Ru<lzi1J.skL 
jako prezes oraz jako czfonko\vie 
zarządu: W. Bacewiczówna, dr Z. 
L ssa. T. Szeligow&ki, A. Panufnik. 
F. Kulczycki. J . Mak1akiewicri:. St. 
Wiechowicz. K. Serocki. B. Woyto­
wicz. Klechniowska i T. Baird. 

J.ekcja w liceum górniczym Gorłowic. 

Zjazd postanowił wysłać depes.ze 
I do: !Prezydent a R. P. Bolesława Bie-

l 
ruta. iPremiera J. Cyrankiewicza i m i 
ni.stra St. Skrzeszewskiego. 

a I e b a r d zo d o br a n a Dobrana kompania ..• 
Ale... istnieje jeszcze różnica po­

między 94,5 procent dobrych obywa­
teli, którzy :z.łożyli swe podpisy, a 
!O() pr oc. uprawnionych do podpisa­

nicn stać na uboczu" w walce o 
1>okój Dla dobra czyjej sprawy, 
proszę księdza1 Dla dobra. ~iirawy 
ndrodu polskiego, który jak jeden 
mąż odpowiedział na Apel Slłok­
holmski, czy może dla dobra spra­
wy anglosaskich imperialistów i 
ich pachołków - zachodnio·nie· 
mleckicb rewizjonistów, którzy 
takle „stanie na uboczu' 7 pew­
nością pochwalą, Czy też może i 
rektor seminaHmn duchownego u­
waża jak ks. Karol WojciP.chow­
ski 2 gromady Sudoł, gm. Krza­
nowice (pow. raciborski) że „woj­
na będzie, bo musi byC'"1 

Biskup nie pozwolił 
Kilku księży tłumac·zyło się„ . za­

kazem biskupa śląskiego, słynnego 
kolaboranta i kapitalisty Adamskie­
go: 

,,Moje władze zabroniły mi" -
tłumaczył się ks. S tanisław Górka 
z Rudyszwałdu, gm. Chal upki 
(pow. raciborski). „Jest zakaz 
władz zwierzchnich" - wtórowali 
mu ks. ks. Paweł Stanoszek i Jó­
zef Pasierbski z pow. strzeleckie­
qo. „Podpiszę. o ile mi biskup po­
zwoli" - obiecywał ks. pro!J. Pa­
weł Koczun z parafii żabowice w 
powiecie oleskim. „Czekamy na ze 
zwolenie" - twierdziły zakonni· 
re z Domu Starców w Kuźni Raci­
borskiej. A ks. Czerwonka wvwa- 1 
hl kawę na ławę: okólnik admini­
stracji apostolskiej zawiera zaka~ I 
udLiału w akc jach politycznych, a 
za taką uważać należy kdmoanie 

zbierania podpisów 
Pokoju". 

nia. Któż twor:.1v tę .. różnicę'' ? Pi!ltt> 
pod Apelem o nich „Gazeta "poznańska" : 

Podobnie post4piły slostrv z 
mu St.n ców w Gliwicach: 

Do 

„Gdy w Domu tym zjawiła. się 

„trójka pokoju" przedstawiając 

siostrom tekst apelu do µodpisu, 
Lakon•1ic.e oświadczyły„ że listy 
nie podpiszą, gdyż otrzymały pi­
smo z K()ngregacji SS Miłosierdzia 
św. Karola Boromeusza w Trzeb 
nicv na Dolnym Sląsku, które mó­
wi, że podpisywanie Apelu nie 
jest zgodne ze ślubami zakonnv­
rnl i ŻP. siostry winny tylko m.Ó­
dlić slc: wieczorami na. intencję 
pokoju" 

Solidarna pos:tawa 
woj. poznańskiego 

„Nie tylko więc ani słowe:m n.ie 
wypowiedzieli się na rzecz skł4-
dania podpisów, lecz sami tych 
podpisów odmówili, jak ks. arcy­
biskup poznański, Dymek, który 
prf.ybył~ do niego „trójkę" poko­
ju" odprawił z niczym l)rzez sekre 
taua - kapelana. 

Tvch podpisów nie złoiyll tak­
że ani ks. arcybiskup gnieźnień­
ski, Wyszyński, prymas Pols\d, 
ani ks. biskup gnieźnieński, Bier­
nacki, ani bezpośrednio podlegli 
im członkowie kapituł diecezjal­
nycll! Za ich przykładem poszli 
nie tylko znani ze swoich reakcyj 
nych prr.ekonań, niektórzy prała­
ci i dziekani. lecz także ł ci 
„chwiejni" spośród duchowieil­
stwa, którzy wobec stanowiska i 

Reasumując akcję zbierania podpi- nacisku Episkopatu - nie zdecy-
sów na terenie swego województwa. dowali się jeszcze na wybór mię-
„Gazeta Poznańska" pisze: dzy interesem narodowym, a zbro 

„W woj. poznańskim 1 milion dniczą, Judobójcz~ polityktł impe-
864 tysiące obywateli 7łożyło swe riallslów i podżegaczy wojen-
podpisy pod Apelem Pokoju .. Czyli nych". 
94,S proc. wszystkich óprawnio- Oto kilka przykładów z terenu, 
nych do składania podpi~ów sta- przykładów, jak biskupi przec:iwdzia­
nęło solidarnie w obozie obron- lali akcji pokojowej. Obok nich, jak 
ców pokoju, a przeciwko zbrod- to ·wynika z przytoczonych przykła­
niarzom imperialistycznym, którzy dów oraz reszty doniesień stan'lli 
w imię egoizmu klasowego grożą niemal ławą sekciarze spod ziuku 
ludzkości masowym mordem. T11k „Swiadków Jehowy" werbowani.„ 
więc i woj. poznańskie spełniło amerykańskimi paczkami na pomoc 
swój najbardziej zaszczytny ono- amerykańskiemu wywiadowi, z któ­
wiązek obywatelski, jakim jest za rym pracuje amerykańskie kierowni­
deklarowanie się po stron.ie obroń ctwo tej sekty. Stanęli tez z nimt ku­
ców pokoju, życia ludzkiego, zdo- łacy, volksdeutsche, spekulanci. Kom 
byczy kultury i posteou". 1 pania niewielka. ale bardzo dobrana. 
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Kutna Uprawa traw nasiennych pomnoży dochód'~· Kronika m. 
" , li 

qospodar~tw chlopshicll w miastach województwa łódzkiego 
odbędzie się loteria książkowa 

/ WAZNIEJSZE TELEFONYi 
22 - 1'ow. Kom. .M. O. 
31 - Pow. Rada Narodowa 
82 - .Pow. Zakl. Elektryczny 
33 - M iejsk! Posterunek MO 
41 - Straż Pożarna 
50 - Miejska Rada Narodowa 

102 - Prezydium Pow. Rudy 
Narodowej 

91 - U rzą.d Zdrowia 
108 - Pow. Za.kl. Ubezp. Wza. 

jemnych, ul. NarutowJ. 
eza Kr 20 

20 - Szpital Powiatowy 
84 - Ubezp. Społeczna 
7 Walenta, Apteka 

S2 Chacińska, Apttka 
106 Apteka „Pod Orłem'• 
89 Polski Czerwony Krzyi 

(PCK) ' 
90 - Pogotowie Sanit. PCK 

Redakcja f Aaministr. „Głosu 
:K utnowskiegn" mieści e\e w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2. 
tf'l 217. 

Wobec konieczności szybkiego 
zagospodarowania zmeliorowa • 
nych łąk, sprawa produkcji na 
sio n tra w nabiera wyjątkowego 
znaczenia. 

Prod•ukcję traw będziemy wjęc 
musieli znacznie rozszerzyć, a 
rolnicy niechętnie przystępują 
do uprawy roślin. którymi do­
tychczas sie nie zajmowali. Pro 
rlukcia tra\v jest właśnie gałęzią, 
bada iże na jmnicj rolnikom zna 
ną. Wymaga ona nie tylko zna 
jomo~ki zasad uprawy, lecz i 
clużei dokładności w pracy. Wy 
sokość plonu zależy od czystośc:-i 
pola, nawożenia, płytkiego wy 
siewu nasion, staranne! pielęgna 
cii i umiejętnego uchwycenia 
momentu zbioru, nie zawsze 
równomiernie dojrzewa j:~cych 
i często osypujących się nasion. 

Uprawa traw nasiennych wy 
maga d0ść znacznych kosztów i 
pracy w postaci starannego przy 
gotowania roli pod zasiew, dobre 
!.to nawożenia i szereg-u zabie­
g-ów pi<:>lęg-nacyjnvch. Rolnik. któ 
ry mu zamiar siać lrawv nasien 
ne. winien zapoznać sie d'Okład 
nie z prac<lmi, związanvmi z u 
pra,\·ą. wysiewem. pi-el~gnacją. 
zbiorem i czyszczeniem nasion. 
~dyż od tego iest zależna opla 
calnoś1: plantacji. Powierzchnia 

Przemysł .bawełniany i wełniany 

plantacji winna być dostępna do 
powierzchni <lanego gospodar ~ 
stwa i winna PQSiadać taki o· 
braz by rolnik miał możność doko 
nania wszystkich prac własnymi 
siłami. Na plantacje traw wybie 
ramy glebę 1 wysokiej kulturze 
i dobrze wynawożoną w latach 
poprzednich. Musi to bvć gleba 
czysta od chwastów. Zależnie 
od miejscowych warunków wv 
bieramy do :1prawy od'po\~icclńi 
gatunek trawv. Należv zwrócić 
szczególną u\\'age na \\'Ysoko 
\Vartościowe nasiona. Nasienie 

musi bvć zupełnie czvste i musi 
posiadać dobrą silę kiełkowania 
Prz€de wszystkim nie może być 
domieszek traw obcv<'h. Mała 
dorn1eszk a tnrn• obcych. wys tar 
czy bv olnnt:lcjn slnła się ma/o 

W 5-ą rocznicę povvstania „Głosu Robotniczego" „~Óm 
Książki" urządza wielką loterię książkową \V kilku miastach 

w terenie. 
Loteria książkowa odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm. 

go i ow iku złocistego. Wobec 
swej malej wagi i owłosienia na 
slon. nie opadajq one w skrzyn 
ce siewnika, przez co pcwsta ją 
próżnie i nasiona · o ie s.1 <:hwyta 
nc w porę przez tryby siewni.ka. 
Na.s'ona te należy zmieszać 
przed \vysiewem z suchymi tro 
cinami, przesianymi uprzednio w następujących miastach: 
przez Q:rubsze sito. Pabianice i Tomaszów Maz. 

" 

Kutno, Radomsko, Piot>·ków, 

Aiebv nasiona wcześniej Wiadomość ta z pewnością ucieszy ·wszystkich czytel-
·ivschodzily, należy stosować ników i sympatyków „Głosu Robotniczego" oraz czytelni-
przy radliczkach walki przygnia ków i prenumeratorów wydawnictw „Prasy", wychodzą-
til iace, Wiadom-0ści o ilości wy 
siewu nasion !'Ja I ha. odległości cych w wyżej wymienionych mias.tach. Dzięki imprezie, 
rzcdów i czasu wysiewu paszcze zorganizowanej przez „Dom Książki" w dn. 25 czerwca br. 
gólnych gatunków traw. zna jclzie wiele księgozbiorów w województwie łódzkim wzbogaci się 
mv w hroszurkach. _dosfarczo ~ 0 wartościowe książki polskich i obcych pisarzy. 
nych przez poszczeQ:olne PZGS. j 

. J.O .• 
w a rtości owa. 

Przed dokonaniem WY.siewu •• „ I „ - - d I ~ze1· nau • .,,.„ 
należy no1a brona 1 walem moż1i 1rr•OZ •UJO.!iC• O "' „ 
wie równo uprawić. podobnie dl ł d • • b • hf k• • 
jak przed \\'\'Siewem burnka C~ a m 0 z1ezy ro otn1czO•C ops 1e1 
krowego. fm lepiej będzie pole • 
doprawione, t\'m Jci>iej i ró\vniei Warunki prz-vięcia na Studium Wstępne 
będą mogły kiełki !1CJ<:ion traw Celem t umożliwienia młodzieży, Studium Wstępn~ trwa jeden rok, minie egzaminów specjalnym pis­

w cwsie którego studenci uzupełnia- mem. wyriosbć się na pmvierzchnię. pragnqcei poświęcić się za"'.'l.:~·.-nvi 
Pola mocno gruzelko\\'ate nale naucz;\•ciel~kiemu, zdobycia odpowie 
ży przed '>.\'\'slewem uwałować dniego przygotowania do stujiów 
aby drobne ·na:ienie nie dostał~ wyższych. a przez to peinych kwah 
· I l k d fikacj1 wymnganych \\' tym zawo-

'>Ię ZCl g ~· 10 ·a O ziemi r>rzez dzie, Pa1)stwowa Wyż!>za Szkoła Pe-
co \\'Ze iście nasion \\' \padło d~gogiczna w Lodzi w dalszym cią­
by nieró\\'no i źl~. lin delil(atnici ~\l będ7ie prowadziła w roku szlrnl-
sze i drobniei:o:Z<' na:-:ionn t\'111 nym 1950-51 Studium Wstępne. 
płycie i \\' i ll fl\ ' zost;i\: umiesz~zo Program nauki na Studium w.tę­
ne w zkmi. Gh,.,bnko~Ć' \\'\~iewu nnvm, ust<ilony zarz4dzeni!!m Mini· 

I 
· ster,•! wa Oświaty obejmuje w~zyet-

ją naukę w zakresie dwu ostatnich Na czas egzaminów kandydaci zo­
kl..is licealnvch. Absolwenci Studiów ~tana zakwaterowani w internacie 
nic 01.rzymaj;ł świadectw dojrzałości, Uczeini. jak również będą mogli lto­
a jedynie świadectwo ukoóczenia rz;-·stać ze stołówki studenckiej. 
Studium, na podstawie którego będa Kandydaci, przyjęci na Studium, 
przyjęci bez egzaminu na I rok a znajdujący slę w trudnych wanm-
P. W .S.l. kach materialnych, mogą liczyć na 

szkoli nowe wysunięte .kadry na gkihae I ;:>;linia::;f\ch winna kie przt•dmioty. obowiazujące w nor-
' W)'!l<lsi~ od I - 2 cm„ f1(1 gl0 malne.i szkole ~rednie.i. z poło7.eniem 

bach Pl:JSZCZ}Sl)ch. lorfo\\'Vl' il i m1ci~k11 nu przt'dmic\ związane śc! 
SZl'H~1 l\ach ;,i:10 11107.na od ·2 do '.dP.i z prz.v~zl:vmi w1•ż!"z.vmi studiami 

Warunki przyjęcia: wiek od 18 do otrzymanie miejsca w Domach Sfu-
32 lal, nala matura względnie świa· denckich Uczelni i na uzy.;:kanie sty­
dec1wo równoważne, złożenie egzami pendium. Dlatego te:i: należy wcze­
nu w~t<:pnego. Egzamin ohejmu,ic na ~nl~j znopalrzyć ~ię w _urzędowe za­
•tępuj ·,Cl' przedmioty: język polski i 1 ~wrndczenia, st~v1 ~:dzal'JCC, stan, m~­
m:1tematyka - egzamin pif;mienny J<~\ko~vy, wyso1rnsc poborow rodz1-
i u tny, hi~torln, geografia i nauka cow itp. 

\V auli \\) l.•zej Szkoł)• Ekonomie ·11wj w ł.01hi orlhylo ai(" otwnrc•ie 
kul'&u olła t'oho111ików wyrnnict~ch na kicrownirzc stn1101doka w pl'Ltl• 
111~>lr lmwelniunym i welnianym. 

No itmugurocję kuran przyb}li: Minister Przemy:lu Lekkiego ''ll\'. 

Sta" iii-ki, rzlonek Rady l\'arodowej tow. mgr Gerlecka, rektor W. Sz. E. 
11rofc~or tow. Dicrrnnek oraz przodownicy pracy i r:1cjo11nłizatoriy. 

120 11cze:;t11iki1w kursu priyli~lych z cnlej Polski oraz ro'ci powitał 
prnfe or 1· oriJngzcwoki. 

Kurs dla pracowników, wysunirtych r. p1·t~mrł11 hawełninnego i weł­

nia11ego trwnó będzie ponad 6 mietifr) i ohr,imowuć b~1hie 2.'iO godzin 
au cl~ toryjnych i 350 god1i11 sam ok 11ufreniowyrh. W ramach 250 god1in 
owi> toq•jnych )lrzewidziane je~t szkolenie ideoloi;irzne, 7.Rworlowe - pla­
nowanie gosporl1u·cze, zasady ekonomii socjnli•tyczncj i plani:;t~ka - pla­

nownruo inwestycji, z.aopatrzenic, koszty \1łns11c itd. 
P1'7.ewidziana są równi ei w . pl'ogramie s111.rjal11e g-0d.ci11y na ocenę 1da-

e11ych ' :tll~ładów, w k11~ryrh ·prncują kur5nnci, · 
· Jest r~~c;·ą j~~ną, ż~ tak wielki materiał rięźko hyłoby p1,ierobic ~v ra­

mach 2j0 godzin andyto„yjnych, 1l111trgo też wielką wagę przywiQlllje Mę 
tło 350 gotlzi11 samokształceniowych, które l,ursunci wykur.i;yslają na roz­

tzernmic zdobytej teorii na wy!.ładach. 

Uczestnicy kursu będą zwalniani ze aw)·ch zakładów prncy na okres 
5 dni co miesiąc, to znaczy na dwn dni w picrw~iej połowie i trzy dni 
w drugiej połowie każdego miesiąca. W ten sposób zaplnnowany 11rogrnm 
nie oclhijc się 11jemnie na produkcji '6ukla1liiw, w któq 1·h pracujq km·sunci. 

Po przemi1wienluch go~ri, 11norlo1V11il.ów pt"ncy i rar.jounlizntorów, :rn• 
brał gło• minigter tow. Sta\\ iii-ki, ktt1l'y s1croko omówił rolę i zatlauia 
ja[,io 5tojq przecl klasą rol1otniczą w Planie 6-Ietnilll, 

Na zab;.oiiczenie ocl~piewauo „'.\lięd~ynaro<lówkę"; 
(h) ____ ._. ___________________________________________________ . 

3 Cli' ,,tudentó•:;, W zv.'lą:drn z tym na Stu 
1, \V .. , . ..,. . „, , ] · _ , ~ . . diL'.m istnieją trz:v kierunki, oclpowi:i 

. ~-~I·\\ l~ ~l{iZ.Jd 5 nl,ollac k<"lz d:1,Ji1Ce fl'zem w,vdzialom P.W.S,P.: 
~> rn s1cw1i.:l 1<:lll, ldoryrn dokonu humnni~tyczn;\'. matcmatycmo-!izy-
1cmv \\'~.1:.iC\\ u inil\Ch drobn~·ch I nnY i priyrodniezo - gc•wrafiezny. 
na$ion. r\;:1jlcriej jednak na<l<li<J 1 
się si<'\\ niki taczkr:>\\'c .. Plancti.l''. UW AGA 
Łd\\O można siać siewnikiem . ' - · · 

rzędo:\'Ylll ~a~iona: krdrzewy lą kmespondenci Sk1ermew1c! 
kO\\'CJ, ra 1g-rc;su angiel~kiego, W poniedziałek, dnia 23 l>m. o ~ri-
1w}os~ie~~· holenderskiego, kup· dzinie 17, odbędzie się w l·J i·:i;lu Ko 
1\0\\'lo, l1s1cgo o~ona, (\\'yczyniec initeiu Powiatowego PZPR odprawa 
łąkowy) rózgi trzcinowatej, wie- koresponcJ;-ntów. 
chllny l<Jkow!.-i, micllicv biąłej i Stawiennictwo w terminie obowiąz 
encbicnic y, Nieco gorzej rrze<l ko we. Wydz. p'1'op. Kult. i Sztuki 
słr.l'via ~1e \\"\.siew k-0.:>trzcwv I· ' ' 'KP PZPR 
czcr\\ oncL ra (gra.su francuskie~ w Skierniewicach 

o P .,;;ce i świecie wspbłczesnym -
·~zamin ustny. 
Kandydaci na Studium obowiązani 

są zlożyć: do dnia 15 sierpnia 1950 r. 
w Sekretariacie Studium (Łódź, Al. 
Koficiu,zki 21) następujące dokumen 
ty: podanie z źycior~·sem, wypełnio­
ną kartę ewidencyjną. Druki można 
otrzymać w Sekt·eta'riacie. Swiadec'­
two małej m:itury (względnie rów­
noważne). metrykę urodzenia, 4 foto 
!{rafie, ~wiadectwo moralności (do· 
t~czy kandydatów. którzy mieli racz 
mi przerwę w nauce). zaświadczenie 
Ol'ganlzacji pelit. względnie młodzie• 
. \\"yCh. 

·: Egzamin ws~!lPJfY od~~<;lzłe ,się. 'Y 
p1erwszyc~ dnil)9h wrz~snią. ~andy 
daci dopus1.czemrdo eg_zamit:1u zo.stą­
ną powiadomieni o dJkladnym ter-

Usprawnić ruch kołowy 
w Zgierzu 

Na skrzyżowaniach ulic Piątkow­
skiej. Błotnej •. NarulO\'v·i<:za i 1 .Ma~a 
,iesteśmy często :-wladkami -zam:e­
szank1, spov:odowanego brakiem zna 
ków o.:;tąegawczych, lub też nieob€c 
:1Dści:i dyżurującego funkcjonariu­
sta M. O. Ki-erowcy ' samochodowi 
tracą C'Zasami or:entację na skr:z~'~ 
żowaniach ulic, w następstwie czego 
dojść może do n iebezpiecznych wy­
padków. Mie~zkal1cy Zgierza proszą 
o rzainteresowan!e się tą sprawą i za­
I{Obi<>źerue ewentualnym :incyden-
to .'"· 1 "' • · • 
' tp li r. " ~ • .r, " T 1'Jrtt..,1-k0 !·' 

1 0 f „\- •, ll.Lł'A'lU • 

· ' Zg.ierz 

Po.lityka kadr w przemyśle metalowym 
DOSWJADCZENIA t>lanu 3- do w} eh II stopnia (da iących sto diów. zawsze była dostat<!czna. Prze 

letniego dały realne podsta pier1 technika) zwiększy się w Wytyczne IV Plenum KC prowadzano wprawdzie cykle wy 
wy dla \\1 laści\'fej polityki kadr oma\\'ianym o]m'sic o 415 proc. PZPR wskazuią, że jednym z kładów, a koła inżynierów i 
w Planie 6-lctnim. Imponująca w porÓ\\'ll(lniu z 1949 r. zasadniczych postulatów proce- techników organizowały indy\vi 
rozbudowa nasze.j gospodarki wy Ró\\'nolegle z rozbudową szkól su s zkolenia zawodowego winno dualne konsultacje, niemniej pia 
su\\'a to zngad'Oienie na czołowe zaznacza się wyraźna troska o również być stałe poó·noszenie nowe szkolenie wysuniętych roz 
mie-isce. byt i warunki nauki uczącej poziomu i wyrobienia idrowo-po poczęto dopiero w bieżącym ro ~ 

Plan G·letni przewiduje w prze się młodzieży. Obrazuja to na lit\'cznego na r6\\'ni z kwalifika ku, na organizowanych specjal ; 
. myśle metalowym dalszy wzrost stępu jace cyfry: w 03tatnim ro ci ami za\\'o<lowymi. nie kursach dla dyrektorów. kon 
zatrudnienia, w porównaniu z ku Planu fi-letniego ilość miejsc Szeroko zakrojona akcia pod struktorÓ\V i inspektorów kontro 
1949. r.. o 73 proc., w tym robot w internatach dla uczniów szkół noszenia kwalifikacji za wodo - li produkcji. Niezależnie od te~ 

Xomi!lja Cennikowa przy Prezy. 19. Baleron gotowany - 760 ni:,6w o 80 proc„ inżynierów i I stopnia wzrośnie o 100 procent, wych i UŚ\viadomienia politycz go, orowadzone sa planowo kur 
dirm Wojewódzkiej Rady Narodowej :w Klei basa krakowska pół• techników o 89 proc., kobiet o 73 a dla uczniów szkól Jl stopnia, nego, p0winna 11sunąć istniejące &y mistrzowskie, trwające w za 

Komunikat Komisji Cennikowej 
podn.ie do wiadomości, ie od dnia sucha fi60 3-0 t • · t k b · d t b J I 3 · 
20. VL 1950 r. obowiązują l1ll tel'e · :n Kiełbasa zwyczajna = 300 proc. o ~J procen , w poro\vnamu z w ym Z<l ·resie raki oraf. ulat !eżnosci o po rze , o <O o m1e 

nie województwa łódzkiego ceny de· 22. Kielhasa krnkowska _ 420 Wvkonanie zakrcśionych za. J94Y r. ilość stypqndystów szkół wić wysuwanie przodu j:)cych ro sięcy każdy. 
taliC'zne r(a wędliny za 1 kg. jak na· 23. Kiełbasa cytrynowa . - ,1110 dari \v zakresie gospodarki ka 111 stopnin :vzrośnie w tym sa - botników na kierownicze stano ·1 W 1-szym kwartale. 1930 roku 
E-tr;-puje: 21. Kełbasa sercleliJwa - 3:10 drami w przemyśle metalowym mym okres1e o 438 proc„ a l sto wiska w przcniyśle metalowym. wysunięto w prżemvśle meta1o 
J. Salami - 850 ~!\ Serdelki - ·130 wvmaga rozpr:trzcnia tego za- pnia a 39 procent W okresie pl(lnt1 3-letniego wysu wym ogółem 4Pi7 robotników, w 
2. Kl'akowska sucha - SO:l iW. l\1ortacfola - 330 l!_.adnlcnia w trzecli aspektach. Rozwój szkolnictwa zawo<lo- nięlo ogółem w przemyśle meta tym na stanowiska dyrektorów 
8. Kiełbasa polska (surowa) 520 27. Kiełbaso. mosk. sucha su- · t '1 • 1 f • 
4. Metka czysto wieprzowa_ 480 rowa _ 800 Należy mianoivic!e zapewn1c wego s warza nowe moz iwosci owym 2.491 robotników, z cze 13, \Vicedyrektorów, sze ow pro 
Il . . Kiclbnsa żywiecka - H50 2a. Serwolatka miękka _ 5~0 dcstateczno pokrycie zapotrzcbo dla rnlod'zieży, Kwalifikacje za- go na dyrektorów - 89, na Wi dukcii i równorzędnych - 9, kie 
6. Kiełbasa podlaska - 500 2!J Kiełbasa piwna - 550 wania ilościow~g-0, następnie wod<l\ve dai::i rzeszom młodzie cedyrcktorów, szefów produkcji rowników oddziałów - 155, mi 
'1. Kiełhasa litewska - 450 30 Kiełbasa jalo\nowa sucha właściwy poziom klasyfikacji, ży chłopskiej i robotnicze! ~r i rnwnorzc;.-dne stanowiska - 60, strzów - 290. 
8. Parówki - 5:iO pieczona - 700 przv jednoczesnym uświadomie spektywy a\\'ansu społecznego i na kierowników oddziałów - Osobnym zagadnienie>m jest 
9. Kiełbasa biała surowa - 4:.W :n. KiPlbu~ki rnyśliwf!kie ·u· niu pólityczno _ organizacy·in.vm, dobr •eh zarob!\ÓW. a ponadto o- G7 I, n:i mistrzów - J.671. sprawa właściwego wykorzysta 

!O. Szynl.a wędzona z kością che pieczone - 800 t · · d d · h t O · 1 · t h k d f h tył. (świąteczna) - 550 s.~ Kiclbasa karczewska _ 400 wreszcie - nalctytą, racjonalną \\'1era ta rogę o wyzszyc s li pic \a nad wysuniętymi nie nia ts niej;icyc a r ac ow· 
11. Szynka wędzona bez koś· 3:1. Kiełbasa lisiecka - • '100 iruspa<larke kadrami. ...„„„.„.„„„„ ••• __ „„„„„ ....... „„„.„.„„ ... „._....„_„ •.. „ . ców. Konieczne iest zredukowa 

ci tylna, surowa, sznuro- 3~. Kie,lbasa .hNbarłana . , . - 420 o, la za~wnienit:t dostatecznej O GL OS z EN I A DR O 8 NE nie do niezbędnego minimum 
wana, świl)teezna - 600 Ha Sz~nka wędzona z 1'oi;c1ą iloscj W\'kwal'fikowanych p liczby inżynierów i techników, 

l!?. Polędwica wędzona - 880 ( westfal!'lka) - 650 . . 1 
' ra t d · h 'I: d ' · t ·· 

B 1 d ·9 Sz". nkn 11·ndzonn, 1,rzed111'n I cown1!'0".'• przenl\'sł m"fało\"\I zer-nr ·o J ł 'b ZGUI'JO ·o 1 ł · za rn monyc 'Ił a mims racii 1;~ . ,a eron wę zony surowy - b O 3\3. " , " „ ' ,, J - " "J łu O::\ c>g. s uz o_ ' · , . • Pg. s ur. bo. ,ZGUBIOXO legit, Uboz. · · · · t d d l „ 

14 Boczek wędzony bez kości 400 surowa, „znurowana, świą· prze'<\'1d'u.1e znaczne zwiększenie ":), wyd. PZPB Nr 3 - wą, wyd, PZPB Nr 4 - pit>czatni SpołeczneJ - 1 pLrlzesbunięc:dia IC 
1 0 

hpro LJ{Cjl. 
1,) Słonina wędzona - 470 teczna, bez kości - 570 ilości szkół i ich przcpustowo- ::\fu.ina lr na. lO!lOi Gullrian Bur;eniu•z. Oryta Celina, Zamenhofa CZ a o znaczonyc W prze~ 
lG Golonka wieprz. wędzona a50 37. Karczek wnrtzo_ny - 720 "Cl, a tal,·z'e '""Ctl"'ani'e robotni· "S 1000- myśl~ metalowym pracowników 

" J vv J"' " ZUUBIO:\U lt>g, 1l1.kolnt! Z<.TUBIOXO l!!g, tilkoln:i. - . · ' " 
n. żeberka wędzone . - 3:io 3B. ~7:Ynka prze<lma bez ko· kó\\' na stano\Viska 1-:ierowni- - 1-uszldnwki Jnliun. - Znbot~kn 'l'crcsn Gra. Znmicnie duże mioAzkn. orderami Sztandaru Pracy, zło· 
18. Szynka tylna bez kości sc1 gotowana - 600 eze oraz zagwarantow i t Antonicw~l<a 41. lOOOll bowa 1, '1on111 uie na m'riiPJ'sze w śród- tymi, srebrnymi i brązowymi 

g-otowana - 650 39. Boc;:ek gotownny - 500 1 . , an e s a Krz'-'żami Zasługi oraz orderami 
· ego doply\\'łl rnlodziezy do prze ZGlJIHONO odchwk wy. ZGUHIO~O lcgit. Uhez. mic~~iu. Kiliński('go 214 J 

„Przy sobocie po robocie" 
u kolejarzy kutnowskich 

W ubie~lą sobotę, staraniem arna- I ckich kompozytorów. 
tonkiego ze;;połu artystycznego ku: Wystepy sofo;tów: Heleny Pięto · 
1•1,wskich kolejal'ZY odbył się wiecza wej, Marii Toma$zewskiej i Hy-;zar1fa 
1·ek artystyczny pod naz"·ą „przy so ~owulirii>kiego cieszyły się wielkim 
bocie po robocie~'. uznnniem słuchaczy. 

W obszernej świetlicy kolejowej Ogólnie podobni się udany ~'JY.>ti;p 
licznie zebrane społeczeństwo !ml- fortepiano'lvy 10-letniej Basi Zyg-
110Wilkie mile spcd7.iło sobotni wie- munt, córki kolejarza. 
<"zór, który d-:ięki bogatemu p1·ogrn· Ulubieniec 11ublic:mot!ci, Tadzio 
n~ owi artystycznemu na długo pozo· Picszczyk rozśmieszał obecnych weso 
stanic w ich pamięci. lymi monologami, ~twiuzając miłą 

Wierr.orek rozpoczqł się występem atmosferę. Konfernnsjerki;- prowadził 
orkiestry dętej kolejarzy pod butu· dowcipnie, prneo\\"nik 4 Oddz. Elek­
tl't kapelmistrza Rudolfa żytka. W trote<'hn„ Jerzy Pikula. 
następnych częścfacb grała orkiestru , Tali;iy nadmienitl, że <lobrze pra :u 
salonowa. jąey ?.espól świetlicowy kolejarzy 1Ja 

Chór m~ski i mieszany przy ako.m wkrótce wi<>lc okRzji do :>p~d~e.r,ia 
-pnniamencie prof. A. Dębskiego wy· przyjP.mnv.:h chwil mie1zkt111 ~om 
lwm1ł szerell.' oieśni oolsidch i radzie Kutna . tJP) 

myslu metalowego. mcldownnin z Pastl'wni- piecznlui Społec·1.n1•j - m. -v. 1084-5 Polski Odrodzonel do maja b. r. 
Wykonnnie t~1cb zamierzeń, ka. pow. Jawor, \Yojcw. Augustyuiak Zofia, Pru~u t.Ulil.HOKO leg, t'c>"hu wynosi 1.413. Obrazuje to na.il~ 

wysuwa prz~dc wszystkim s~~ra wrocluwsl ie - .Mulccka N. 10018 ~Ju8arskie"o l:MP szk iił. piej poglębiaoie wyrobienia poU 

h d l ' · Kry~tyna. 10010 "', .. 1'-~ ·nAJ)Zl()""O kurtę r". ~ą, z'.".· z".a~„ sl.uibowq.- ~YCZt1ego, obejmującego coraz 
\\'ę roz Ll owy st~ci ośro\ kow '' · ., ~ , s·zl:'rsze warsl wy praco\vn1'ko' w. 
'7ko'en· ,, J ZGUBCONO leg. s7.koln:?, .1·e~trnl',v,inn, wyduną przez C7onnusk1 Stnnu;łrtw, •, - ' 1 ia ZJ\v'OCOW€go z progra - ,, Metody wychowania i a 
rnem nallczanl·a opartv -1 1a za na 1rn zwi~ko Orabnw~ki RKU Końskio, ll'gityma. ZGlj BIO::O.:O knrtQ rcJ·o. n u· 

· • 11 !. · czania pozostaJ· „ w ścisłym 
I
- · · h · · · I. .lcrz.'-, J11rnezn '15. lO!Hl cję Zw. :law„ 01ki1Jki zn ,trac~·jną. Nr :300!)51> un "' 
ozen1ac naszc1 gospc::10aro so 1 · •· zw1'<>zl<t1 z ustro1'er11 pol1'tycznym · J · · ZGUBTO •0 1 , z , z.

1 
, mck ownnin 1111 n11 zw1s~0 lmn1lcl drnbuej galanterii „ _ 

C}a istycznej. \\„. ~k I cg, "·.\: '. \\, Cu1lcr l"ta11isłnw, wic6 wy1l t:"rzod f:lkarhowv ~ I Z gospodarką narodową kraju, 
Przewid111e się ~:vięc cg6!em -k l ~,!Cl fiOJ'Cllll, 11 0~1~(:~ .Jnkimowice, PO"' int l\:oń. Koh: - . 'l'rza•kolski .J6. w któr,·m Si A rozwl1' a 1' !l, S<i wy 

ow~ 'l<'"·o , . . 1 _ k' - 7c1 · J " „ " 
;'.\Viększenic ilości st.. :<ół za wodo , . ·- . , s ·w . » zef, Kłodtlwa, pow. Kol. nikiem dążeń, potrzeb i zamiew 

h II t . „0 t '.tl>UHfll;\0 li•g. Zw. Zuw.. . • . . i;ki Wj·r zvnnn )I) 109~3 
\V)'C i> opnia. o,,~ procen , w Xr ;;;;nGl _ Wacil<'iik•• z c.omo:-10 lrg1t. Uboz. , ,' : · . rzeń poiitycznych i gos-podar-
porównaniu ze st:rncm ł9 'l9 r„ ~rnrin. lOll~O piecznlni :;polci·rnPj - Zlil . ~IO~Ó lei.;._ Ubczp1e· czych. 
pny WZrDŚ(;iC liczby UCzniÓW na nnzwi~ku WictP~kn t' z•tlm .SpolrczneJ - Bu. Jes! Wiec ZIJP'!fnie OCZYWi$le, 
o 161 p; ccent ornz .,;1k6! l <;tor- SKitADZlO::\U leg. ~7.k'.ll Wlnc1v~lnwa. lOllO~ knt11. Bolesłu''· Łódź, z'"' pr -~"m1'an.v ustro1'0\"e Pols!<i 

,.. na rowerowa. Prnśnirw. · llrzrska 9 101l;l2 " "'· . .., 
nia o 5 procent, przy wzroście „;1~; ZdziRltm:, \V:;i;boilniu ZGUB to.Ko k,il} ieczki: , , . • ; , odbiły się tak na kierunku, jak 
liczby ucznió\\' o 31 procent 5G, IO!JIH UbP7.piN·zalni l:lpokcwej ze.UJ.HO.NO ?0 wóu o;.;obi i organizacji szkolnictwa, które 

Ilość wyszko!onego personelu . . - Ptbzke Edmund, 7.om. ~ty irn na7.wt~ko Ani:er,,. go cel<im fest wychowanie śwja 
• d · t h ZllUAfONO l eg1t, Ubcz- Piclmr~ka 20. 10!!0;1 wiez Wacław ora7. ksiit. 
sre 1110 •· ee nicznego wzro5nie pieaalui zw. znw. kwil żecz kP. woj~kown 7ezwoll' domcgo człowieka. zdolnego do 
o 305 pro<:„ a rob-Otników wykwa na opłne'cnio świoda lUI ZUUBlO:\O legit, Ub!'~ · nie na b;oń, Je.~i tymne.i12 ponoszenia wspótodDOWiedzialno 
lifikowanych O 114 procent. 111-c sh:rpieu - BrJn11ir. piecrnlni - Wojtkiowic1. rowaro11ł, legitymnri_1.1 ŚCi za losy swego kraju i rozwój 

Ilość absolwentów s;ikńł 1.awo ska Janinu. l09LU i:>tn uisłnw Bazaru11. 1. oart ·.canck•. 4~ ;:nolecze11stwa. • 



Ze sportu -UD Sportowa młodzież W. S. G. W. 
żeqna robotniczą Lódź 

pisało proso łódzko 'fł dn. 22 czerwca 1930 r. 
POTWÓR W LOCH NEZ DZIAŁA 
.Jak podaje cała prasa, pojawił się 

w szkockim jeziorze Loch Nez nie· 
widziany dotąd potwór. Jest to na­
pcłv wąż morski, napoły wieloryb. 
Pe.twór zauważony został nad wiecz·) 
r~m przez grupę ameryka11skich tu­
rystów. W okolicy jeziora Loch Nez 
wybuchła panika. Turyści uciek'1,ią 
w popłochu. 

Wówczas dr Bruce Potter skłonił 
autora powieści do ,cudownego" u­
leczenia swej bohaterki. Dziewczyna. 
gdy przeczytałd w gazecie o cudzie 

Zgod·~7 z. uchwałą .naszej P.arti'i i Rządu, Wyższe Szkoły Go~podar­
s!M'a y.r~ełskiego rz Łod~ i z Cieszyna już od 1 października b . r . będą 
się 1!11esciły w Olsząrme.. Szkoły te które kształcą nowe kadry agro­
n~mow, będą s~a~1ow1ły Jedną cało ść i będą miały rr.a rr.adanie wykształ­
c-:.c mowy waortosciowy element dla naszego kraju budującego funda­
menty socjalizmu. 

wiamy naukę na pierwszym miejs­
cu. Uważamy jednak, że dyscyplina 
powinna istnleć w ka·7.dej organiza­
c:il, a więc i AZS mógl,b'y izyskać wie 
le. przez wprowadrzenie do swych 
szeregów lcarności i porządku. 

wyzdrowiała również natychmiast. 

PRZEZROCZYSTY CZŁOWIEK 
W ŁODZI 

Wielk<1 sensację wywołała w Ło· 
cizi wystawa, przedstawiająca wnę. 

Karżdy z nas w.ie, ż7 Polsce potrzebni są ludzie rr.drowi, pel:ni ria­
palu do pracy, potnzebni są ci dla których nie ma zadań niemożliwych 
do wykonania. I tu właśnie dominującą rolę odgrywa beq;wątpienia 
sport. W każdej wyższej uozelni istnieją Zarządy Uczelniane Akademie 
kiego Zrzeszenia Sportowego, których !Zadaniem jest kmewienie spor­
tu wśród najszerszych mas młod~eży akademickiej. Nasza WSGW po­
siada 1·ównież swój AZS. 

III i IV Plenum KC PZPR wsk<i­
izało na jakich pod;,tawach ma się 
rozwijać sport w Polsce Ludowej. 
Stosując się do wytycznych ustalo­
nych prze!l Polską Zjednoczoną Par 
tię Robotnicza zdołamy przezwycię­
żyć wszelkie trudności i krzewiąc 
k11lturę fizyczną mas ludowych 
wzmocnimy postawę psychiczną spo 
łeczeńsiwa. POWIEś(J ODCINKOWA JAKO 

LEKARSTWO! 

trLe ciała ludzkiego. Jest to tzw. Obecnie żegnając robotniczą ł..ódż 
„przezroczysty człowiek". Wystawa - piszą do nas sportowcy W. S. G. 
zapoznaje widzów z wszystkimi funk W. - Za pośrednictwem „Głosu Ro-

R bl.k „ d · d CJ·ami wewnętrznymi organizmu ludz botnit'zego" chcemy rr.apoznać szer-
•' epu r a onos1 o cu ownym u· !'-7.V. ogół czytelników z dotychczaso-

leczń r·u )ewn · hore· aci· ntk1' kiego. vVystawa mieści się w Filhar-- ~n l ei c J P e w wą naszą pracą i tz: innymi osiągnię 
Anglii za potnocą.„ powieści odcin- monii Łódzkiej. ciamJ na terenie Lodzi. 
kowej. Mianowicie, w szpitalu dok- Zrzesrzenie nasze liczy ok. dwu-

B P L d · WSTRZYMANIE ROBOT ' tora ruce ottcra w on yme zna- stu ~łonków. Dop1ero od okresu zi-
ł ł . · · k J · PUBLICZNYCH az a się pewna c1ęz o c 1ora miss. mowego AZS ~acząl przejawiać co-
Lekarze nie wiedzieli. skąd się wzięła Urząd Wojewódzki w Łodzi zawia- r~ bardziej ożywioną działalność. 
tajemnicza choroba. Po obserwacji o- domił magistraty szeregu miast pro- Zostały wówczas rozegrane zawody 
kazało się, że dziewczyna przejęta wincjonalnych o wstrzymaniu subsy- w siatkówkę pomiędzy poszczególny 
jest chorobą bohaterki pewnej po- diów na roboty publiczne. Grozi to mi .,latami" o puchar rektora Fr. 
wieści odcinkowej. Bohaterka powie-, przerwaniem robót, przy który. eh za. Skupieńskiego. Zwycięstwo odn:osia 
ści miała umrzeć - i to samo działo trudnionycn było kilka tysięcy robot drużyna trzeciego roku wydozialu 
siq z chorą pacjentką. ników sezonowych. przetwórmva rolnego. Dzięki współ ____ __ ..;.. _ _ _ _ ___________ ...;. _________ ~ p!·a.cy ze Zwjąz:ldem Akademicld'?j 

TEATRY 
PA~S'l'WOWt J 

TEATR IM. 8'1'EFANA JARACZA 
(ul. Jaracza i7) 

Ostatnie dni. 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 

ła Baluckieqo pt. „Dom otwarty". 
.l' A~S'l'WOWY 

TEA1'H POWSZKt:HNY 
(al. Obrońców Stalingradu 21) 

(teL 150·36) 
Codziennie o godz. 19.15 komedia 

Al. Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów". 

PAŃS'l'\.OWY 1'EA1'R
1 

NO WY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181·34) 
O godz. 19,15 „:Makar Dubrawa" 

l'EAl'R „ARLEKIN„ 
(ul Piotrkowska 15Z) 

Teatr nieczynny. 

1'EA'l'R ,,PlNOKłO„ 
(ul. Kopernika 16) 

Dziś, o godz. 17, uroczyste otwar· 
cie teatru i wystawienie sztuki pt. 
„Pan Tom buduje dom". Premie1·a, 

'fEAfR LE'fNI „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

Godz. 19,30 - „śluby murarskie", 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia, rei. K. Pawłowskiego. 

TEATR KOMEDIJ MUZYCZNEJ 
„LU'fNlA" 

Dziś, o god2. 19.15, „Cót'ka pani 
Angot". 
I' A!Q'S1'WOWY TEATR tYDOWSKJ 

(ul. Sl Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś teatr nieczynny (występuje 

w Warszawie). 

K J[NA 

Młodzieży Polskiej na'SZ AZS posta­
\vił sobie za zadanie wybudować bo­
isko sportowe przed 1-ym Maja. 
Czyn tlierwswmaj<>wy wykonaliśmy 
ku radości lic.zuych sportow ców - stu 
dentów. Na boisku tym prneprowa­
dzamy obecnie treningi. dzięki któ­
rym w~Tabiamy w sobie szybką Q­
rlentację i eahartowujemy się do 
dalszej pracy. 

Zrzeszenie n ::.sze nawią.zało rów · 
nież kontakt z LZS-ami. Drużyna 
siatkar:i:;v z WSGW WYje~dżala na za 
w ody p r<maga.ndowe d o G od.7iano­
wa i Poddębic. Nasi sportowcy udzie 
lnli tam odpowiednich pouc:>,eń w 
e.wiazku q, nowvmi pr?.epi~ami , ... pro 
wadzon~'m\ obecni<> do gry w siat­
kówkę. Charakter więc prapagando­
wy w tych spo1kaniach ozostal całi<o-
wkie zrealizowany. • 

trener a, ta deaedzina sportu znajdu­
je się u nas na szarym końcu. lVI.a­
my również pewne niedociągnięc:a 
natury organi2acy,łnej. Nie udają się 
nam imprezy masowe. I tak np. w 
Biegach Narodowych br:iły udział 
tylko 22 osoby, a w defilad.z.ie spor· 
towej urządzonej na cześć święta 
Kuli:t1ry F'...zycZ1lej n:ikt z WSGW nie 
reprezentował barw nas.ze} uczelni. 

Pozatem w pracy naszej odczuwa 
się brak koord ynacji i współdzia­
łania między poszczególnymi akty­
wi~tami. Przyczyna tych rriedociąg­
nięć w dużej mierze je~t uspraw~e­
dJiwiona, mianowicie wszyscy :.ta-

żegnając sportowców robotniczej 
Łodzi pragniemy ich rr.apewnić, że i 
w Olsz.tynie włożymy całą swoją e­
nergię pny rozbudowie sportu. Z 
chwilą kiedy wyniki naszej pracy 
wydadzą owoce, będiziemy pragnęli 
r..a-wiązać jak najściślejszy kontakt Ile 
sportowcami łódzkimi, o których mL 
łe w.>pomnienia długo pozostaną w 
naszej pamięci. 

Siemienkowicz Jerzy 
V-prz.ewodniczacy Z. U. AZS 

przy WSGW 

Bieg sztafeto wy „Expressu Ilustrowanego'' 
wywołuie coraz większe zainteresowanie 

Jedną z najpopularniejszych im- le. bqdzie wyznaczona białą linią, a 
prez lekkoatletycznych w Łodzi jest na 20 m pr7.ed metą, a więc przed 
niewąlplhvie bieg sztafetowy „Ex- pomnikiem żołnierzy radzieckich w y 
pressu Ilustrowanego", który odbQ- znaczy się co najmniej 6 torów, a.że· 
dzie się ju:i: w przyszłą niedzielę. dn. by zawodnicy walcząc na ostatnich 
25 czerwca rb. me.trach nic zabiegali jeden drugie. 
Rywafizujące ze sobą kluby j or- mu drogi. 

ganizacje sportowe wykorzystują po- Przypominamy, że w bie!Jll mogą 
zostałe dni do należytego przygoto- brać udział kluby, organizacje i koła 
wania swych sztafet, ażeby zwięk- sportowe zrzeszone w ŁOZLA, ale 
szyć do maksimum ich szanse na zdo regulamin biegu przewiduje równie;i: 
bycie nagrody przechodniej. Szcza.. dopuszczenie zespołów niestowarzy­
uólnie intensywnie do biegu 7x2.00(lill szonych. 
metrów przygotownje się \\Tłókniarz ,j - - -----------
z Pabianic. który, jak n.as informują. Od redakcji 
ma zamiar zgłosić 4 szta1ety. · . . . 
Należy ~mznaczyć, że drużyna pa·ij W pon1edz1ałkowym sprawozdamu 

bian_ickiego Wł~kniarza już dwa r~zy ł ze święta K.F. wkrad.ła się nieści­
odm~s~a zwycięstwo, _gdvby WH;'C sli>ść, a mianowicie pokaz gil'1nasty 
zwyc1ęzyła po raz trzeci, zdobyłaby . · _ . · . . . 
nagrodę „Expressu Tlustrowanego" k1 mę~l,1eJ odbył .się w wy~onamu 
na własno~ć:. członkow wszystkich zrzeszen spor-

~r no 

Do Redakcji 
„Głosu Robotniczego" 
Dział Sportowy 

Okręgowa Rada Z. S .. ,Włók­
niarz" w Łodzi przesyła Redak­
cji Dzialu Sportowego Gloi;u Ro 
botn\czego s~ere i serdecz.ne 
żyC'Lenia tz: okazji 5- cio lecia 
chlubnej doziałalności publicy­
styc1„nej na niwie W. F. i Spor­
tu. Organ Wasz niósł zawsze wy 
::;oko S?.tandar sportu robotnicze 
go, e. Jego publikacje przyczyni 
ły się bardzo do tego, że sport 
ten zaczął przybierać charakter 
ruchu masowego, 

Zl."Ze.szenie Sportowe Włók­
niarz, Okręg Łódź. które kieru­
je akcją W. F. i Sportu w sfe­
rach najbardziej proletariac_ 
kich. to jest wśród licznej rze­
szy włókniarizy łódzkich , wyra­
ża Redakcji Waszej gorąca 
wdzięczność: za w ielce pożytecz.: 
na dzialalność w okresie ubiegle 
go pięc!ol{)cia i przesyła rów­
nocześnie S'lczere życzenia, aby 
w przy.s.złości praca Wasza kon­
tynuowana była tl równym po­
żytkiem. 

Okręgowa Rada Z. S. Włókniarz 
w Łada.i 

,., . "' 
Zaraąd Łódzkiego Okręgowe­

go Zwiazku Kolarskiego µrzeka 
zuje Redakcji -Działu Sportowe­
go. „Głosu Robotniczego", s1.c-ze 
re i serdeczne życzen!a iz oka.~~i 
5-cio lecia nie.zwykle pożytecz­
nej działalności publicystycznej 
w kierunku upoWBzechruenia K. 
F. i Sportu. 

Specjalnie w od.niesieniu do ko 
Jarstwa. fachowe j właściv,·e po­
dejście do jego zagadn ień. ze 
strony Waszej Redakcji, spowo­
dowalo, ·że ta gałąź sportu :za­
c-1.ęla przybierać charakter na­
prawd~ ma~owy, t ak w kolar­
stwie wyczynowym, jak i tury­
stycznym, 
Oceniając należycie Wasze za­

slugi, Zarz„1d na~z dziękuje go­
rąco za 1 o co izrobiliścle w okre­
sie minionego p;ęciolccia dla 
snorlu kolarskiego, i załącza ~er 
deczne życzenia. aby w prozysz­
łości praca Wasza była r ównie 
pożyteczna. i owocna w skut­
kach. 

Ze sportowym pozdrowieniem 
Zar.ząd 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1-) 
„Za siedmioma gói·ami" 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Zch-adzieckie skały" 

Na terenie Lodzi rozegraliśmy to­
war2.y-skie spotka.nie w siatkówkę 7. 
PWSP. Ostatnio natomiast nas.za mi­
stttow.~ka drużyna wywalczyła 
pierw'"7..e miejsce w .zawodach izorga 
nlzowanych w Soale przez Zar.ząd 
środovnskowy AZS. Sądz:my. że w 
m!str.zowstwach międzyuC!Zelnianych 
w si.atkówkę e;ajrrriemy jedno z crzo­
łowych miejsc, udowadn'iając tym 
samym, 7.e sport pHkar!!ki na 11as1zej 
uczelni ltlP jest traktowany pt> Jna­
coszemu. W innych gałęzi.ach spor­
tu nie jesteśmy rz.a bardzo zaawanso 
w ani. Coprawda posiadamy dysk i 
kulę, ale z powodu, że nie mamy 

Duże znaczenie do biegu sztafeto- towych naszych Związków Zawodo 
wego przywiązują Zrzeszenia Spor- wych , a nie w wykonaniu samych 
towe. Zwłaszcza Zrzeszenie „\Vłók- tylko włókniarzy. 
niarz" wyraźnie mobilizuje siły i o- --.-===:.:.::::_ ________ :================ 
biecuje, że co najmniej 15 zespołów s K 
lf'prezentujących jP.gO b11rnry ujrzy- w1· PtO F w Zadz1·m1·u godz. 16, -18, 20 

BAt. I'\' l\ {Narutowicza 20J 
"Albeniz" godz. 16, 18,30, 21 

BA.I KA ( Fr:rnciszkańska 31) 
„Hrabia Monte-Christo" II seria 
godz. 17,30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro-
gram aktualności krajowych i za· 

godz. 15,30, 18, 20,30 
WOLNOSC (Nap~orkowskiego 16) 

„Wyspa szczę;!cia", godz. 16, 18, 20 

iACHĘTA (Zgierska 26) 
Kino nieczym1e z powodu remontu 

TABELA .WYGRANYCH 

my 25 bm. na starcie w 11arku Penia· '-"' 
towskiego. Będą to, rzecz jMna, szla 
fety nie tylko z Łodzi . ale 1 terenu . ~wię_to .,Kultury Fi~ycznej, _jak I jąc znaczenie kultury fizycznej dla 
całego województwa łódzkiego. toteż JUZ . pisali~my !'Italo _się wspamałą i młodzieży miejscowej. Z kolei ze stro 
należy spodziewać się, że tym razem n:anilestacJą sp_ortowcow we . wszyst lny łodzian powitał LZS sekretarz 
prowincja będzie licznie reprezento- kich i~aszy~h mrast~ch wojcw~dz~ich. I podstawowej organizacji partyjnej 
wana. ~le m~ Ly,ko w miasta~h WOJewodz- PZPR przy MZK tow. Badowski oraz 

' granicznych Nr 24". 
• godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 6 dzień ciągnienia 

Dziś mecz 
Garbarnia - ŁKS Włókniarz 

Spośród najsilniejszych sztafet na kich. ~w1ę_to_ Kul.t~ry ~1zycznej zna: opiekun Koła dyr. W róblewski. 
listę zwycięzców nie wpisała się jesz li!zlo rO\~m.ez swoi o~dz:w1ęk .na ws1, Jako pierwszy punkt święta roze· 
cze sztafeta Boruty, nie jest więc wy- o czym swiatlczy pomzei zaillleszczo- grano wyścig kolarski na dystansie 
kluczone, że zdoła tego dokonać w na not::itka n?s~ego korespondenta. 25 km, w którym to I miejsce zajął 
tegorocznym biegu. Nie jest ta jemni· Zadzim w amu 18 czerwca obchc· kolarz ZKS „Ogniwo" Kołodziejczyk 
cą, że klub zgierski przvgotowu je dził także uroczyście święto Kultury Henryk. 

HEL dla młodzieży (Legionów 2) Główna wygrana dnia 1.000.000 zł. 
„Wilki morskie", godz: 16, 18, 20 padła na Nr 101407 w Szczec'inie. 

W dniu dzisiejszym na stadio 
nie LKS Włókniarza rozegrany 
zostanie mecz piłkarski o mi­
strzostwo pierwszej ligi państwo 
\vej. Przeciwnikiem gospodarzy 
będzie zespół Związkowca Gar­
barni z Krakowa. 

MiJZA (Pabianicka 173) \Yygrana 500.000 zł. padła !'la 
„Moja miła", godz. 18, 20 Nr 20057. się bardzo starannie, chociaż mało Fizycz'!ej. \V dniu lym sportowcy Po skończonym wyścigu odbyły się 

0 
tym mówi. LZS (Zadzim) łącznie z kolegami z biegi na dystansie 100, 500 i 1.000 m. POLONlA (Piotrkowska 67) r 

Kino nieczynne z powoda remontu. I r Wygrane po ~ao.ooo zł. padły na 
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) Nr 28852 32337 

Jeśli skład łodzian nie będzie 
eksperymentalny, a oparty na 
wypróbowanych koncepcjach, 
ŁKS Włókniarz m,.oże wyjść z 
tego spotkania z honorem. 

zarząd ŁOZLA, kierujący stroną Koła ~portowego „Og_niwo" Nr 132 W biegach tych pierwsze miejsce za 
techniczną imprezy powierzył prace 2orgamzowah . szereg . ~prez. sporto- jął, zawodnik LZS Zadzim, Ruta Zy ­
z tvm związane Komisji Sportowej z wych. na t.erei:1e Zadz1m1a. Ekip~ spor gm'unt. Na zawodnika Zadzimia na­
ob. · Skrobiszewskim na czele. Komi- ,lo,~cow ło?~k1ch zna?a. ze swe) czę- leżało by zwrócić uwagę, gdyż for. 
sja ta dokonała przeglądu trasy bie· :>tf'J, ~ytnosc~ w Zadz1mm zo~lała uro ma, w jakiej kończył biegi była im­
gu w parku im. Poniatowskiego i zde czysc!: przyjęta przez tamteisze spo- ponująca. Następnie rozegrano trój­
cydowała się na wprowadzenie pew- łeczen~two. mecz w siatkówce, w którym brały 
nych innowacji, które usprawnią O godz. t1 nastąpiła zbiórka zawod udzial: LZS (Zadzim), LZS (Zalesie) i 
bieg. Otóż cała trasa, po której po- ników, do których przemówił prze- Koło Sportowe Nr 132. 

„Czarodziejski kryształ" godz. 18, 20 Wygrane po 100.000 zł. padły na 
.ROBll'l'NIK (Kilińskiego 178) Nr 21157 26442 49010 59512 65707 

„Dziś o wpół do jedenastej" 88111 93546 102561 112729 
godz. 17,30, 20 

RI IMA <Rzl!owska 84) 
„Pan Habetin odchodzi" godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „śpiewak 

Początek spotkania o godzinie 
18.30, przedmecz o godzinie 

nieznany", godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Dzwonnik z Notre-Dame" 

Wygrane po 40.000 zł. padły na 
N'r 9121 9147 9993 16868 18392 
21945 27890 31912 32090 35286 37627 
39962 41105 44651 48178 50979 59195 
61882 71432 72393 80244 85669 103566 
108158 109790 118G41 

16.30. biegną zawodnicy w zamkniętym ko- wr.dniczący LZS Zadzim, podkreśla- W turnieju I miejsce zdobył Za· 
dzim przed Zalesiem. 

godz. 17,30, 20 
śW 11 (Bałucki RYliek 2) 

Program składany („Biegiem Woł· 
gi", „Sza1·a Szyjka", „Siedem cza 
rodziejskich płatków") godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Saławat - wódz Baszkirów" 
godz. 16.:10, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Narzeczona z Turkmenii" 
godz. 16,SO, 18,30, 20,30 

W I 8ŁA ( Daszyńskiego 1} 
„Poszukiwacze złota" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 

Program na 22 czerwca 1950 r. 
12.04 Dziennik. 13,20 (Ł) Chwila 

muzyki. 13,25 Program dnin. 13,30 
Koncert. 14,20 (Ł) Muzyka popular­
na. 14.55 Koncert solistów. 15,30 
„śpiewamy piosenki" - aud. dla 
dzieci. 15,50 Muzyka. 16.00 Dzien­
nik. 16,30 (Ł) Koncert chóru US 
pod dyr. A. Charuby. 16,45 „Nasze 
projekty". aud. dla młodz. 17,00 „Słu 
chamy muzyki" aud. sł.-muz. 
17.35 „Porozmawiajmy". 17,40 (Ł) 
śpiewamy pieśni młodzieżowe. -
aud. sł.-muz. w opr . mgr. 1\L Drobne 
1·a. 18,08 Odpowiedzi fali 49. 18,15 
<ł.) Polskie melodie w wyk. Ork. 
l\fondolinist . pod dyr. E . Ciukszy z 
udziałem H. Bacewicz - śpiew, K. 
Bacewicz - akomp. 18,40 Wszechni· 
ca. 19.00 Utwory J. S. Bacha. 19,15 
Baśń o lapońskiej dziewczynie, słuch . 
20.00 Dziennik. 20.40 Koncel't z Byd 
goszczy. 22.00 „Wojna na tyla<:h" -
frag m. powieści. 22,20 (Ł) Fragm. 
opowiadań o F . Dzierżyńskim. 22,35 
(Ł) Muzyka taneczna. 23,00 Ostat1;J-ie 
wiadomości. 23,15 Utwory fortep1a· 
nowe Beethovena. 

Pokój z UJ q cię ż·q 
Pierwszy numer dwutygodnika Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 

W dniu, w h-tórym obradował w stolicy Polski 
parlament po:coju - 17 C'lerwca - ukazał się 
pierwszy numer dwutygodnika, wYdawanego 
pr.zez Polski Komitet Obrońców Pokoju: „P{)• 
kój zwycięża.". 
Ukazał się on w chwili gdy podsumowujemy 

wyniki akcji· zbierania podpisów pod Apelem 
S'Ztokholmski.m, gily 18 milionów Polaków polo­
żyło po<lpisy pod żądaniem 2a.k azu bomby ato· 
mGwej i uznania- oza zbrodniarza wojennego rzą· 
du, .który pierwszy użyłby tej broni. 

Akcja zbierania podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim była jedną z :największych, najbar­
dziej masowych, najpowszechniejszych akcji po­
litycznych. w jej toku wyrosły wielkie .llastępy 
aktywistów pokoju. 730 tysięcy ludzi agitowało. 
uśw.ia.damiało, przekonywało, 11rowatlząc masy 
do walk& o pokój. 

Zak011crz.enie iz.biórki podpisów w Polsce nie o­
rznacza b:vna,imniej k o1'ica akcji pokojowej. Prze­
ciwnie, jest otwarciem następnego etapu. 

„Ruch obrońców pokoju w Polsce - czytamy 
w artykule wstępnym pisma „Pokój /lWycięża" 
- i>:ze11ro.wa.dztwszy zwycięsko wielką mobi­
[i7,a-eję mas wokół Apelu Sztokholmskiego, idr.ie 
dalej po drodze walki o pokój pod przewodem 
Zwiazku Rad7lieckiego, u boku brait.nich kł'a-jó-w 
demÓkracji ludowej, wespół z masami pracują­
cymi krajów kapitalistycmyclt. Polski Komitet 
Obrońci}w P ok()ju, organi-zując tę walkę i w-ska­
mjąc jej drogi i metody, oddaje dziś w ręce a·k· 
t:vwistów i>olskicgo ruchu obrońców t><>k-Oju pierw 
;;i;v numer swego pisma, jako nowego oręża. do 
walki. „Pokój zw:rcięża" służyć będzie spra.,'fic 
te j walki, jej organizowaniu, uświadamianiu 
społeczeństwa, pomaganiu aktywistom poko.iu, 
ułatwianiu im pracy w wypełnianiu wielkit:l1 i 
~zczytnyrh zadań boj1m--ników pokoju." 

Po ob$zernej cytacie rz. reieratu wygłoszonego 
pmez Prezydent a Bieruta na IV Pilenum KC 
PZPR. która roznoczvn;i numer. znajduiemv cie 

kawy i wyczerpujący e.rtykuł sekretarza od.po­
wied'lialnego Radzieckiego Komitetu Obro11ców 
Pokoju - Mi.chała Kotowa. p t, „Człowiek radziec­
ki n a straży p okoju". 

W artykule tym czytamy: „R ada Najwyższa. 
ZSRR gorąco poparła. wnioski Stałego Komite­
tu Obrońców P okoju", gdyż odpowiadają one nie 
ziniennym dążeniom narodu radrzieckieg-0 do 
utr.zym ania pokoju. „Lu®ie ra.d2iec-0y od naj ­
młodszych do najl!ła.rszych z zapałem podjęli 
Apel Sztokholmskiej sesji Stałego K omitetu 
S-wiatowego Kongresu Obrońców Pokoju.„ U· 
chwała. sesji srlo!iholmskiej SJ.mtkała. się z jed­
nomyślnym poparciem i a.probatą w f abrykach 
i zakładach pracy, w kołchozach i sowchozach. 
w instytucjach n auk owych i na. uczelniach". 

Kotow opowiada jak ludzie radzieccy rozumie­
.]ą walkę o pokój, jak wa.!crzą o pokój, umacnia­
jąc potęgę gospodarczą Zwiąiku Rad.ziecklego, 
ciźwigając na coracz wyż.szy po.ziom pmemysł i 
rolnic two. naukę i kulturę. 

Podsumowania doświa~zeń i osiągnięć pol· 
skiego rucl1u -Obrońców p okoju doko11a.ł na szpa1 
tach „Pokój zwycięż.a" wiceprzewodnkzący Pol 
skiego Komitetu Obrońców Pok&ju tow. Tadeusz 
(~wik, a przewodniC:zący Komitetu prof • .Jan Dem 
bowski w artykufo „Nasza walk a. nie usta.Je" wy 
tye:zył daJsze za<lania. wyrastające na. nowym 
Mapie walki 'o pokój. Pierwsze zadanie - t o 
mobilizacja najszerszych mas dokoła Planu 6·let. 
niego, drugie a.danie - t o uświadomienie wszyst 
I.ich obywateli o znaczeniu Międzynarodowego 
Funduszu Obr ony Pokoju, który m a powstać przy 
Swia.towym K omitecie Obrońców Pok&ju, fr.r.e­
cie zadanie - t o n ieustanne, be2litosne demasko· 
wa.nie knowań a tomowYch zbro<lniarzy, to stałe 
dokładne informowanie o tym co się <lzieje n a 
~""ieeie, jak wzrasta.ją, s ity pokoju, jak cara.z bar 
dziej stają się izolowani podżegacze wojenni. 

W realizacji tych .zadań pismo „Pokój izwy­
c:~ża", sądząc już choćby cz pierwszego numeru. 
bed7.ie bardzo uomocne. Tow. J erzy Kowalewski 

w artykule o wolnej młodzieży niemieckiej, pi­
sząc o k lucwwej pozycji Niemieckiej Republiki 
Demokratyc-znej w walce o pokój, opowiada o 
tym jak doszło d o przełomu w św.iaclom{)ścl mło 
dzieży niemieckiej, k t-Orej przylłaczająca więk· 
szość na stałe włączyła się do szeregów b<>jowni· 
ków pragnących pokoju i walc7.ącycb o pokój. 

Bogaty materiał pierwszego numeru ujęty ;est 
w kilka działów. W bardrzo intere5ującym dzia­
le „Dokumel1ty p okoju" znajduiemy list Prezy­
denta Bienita do P rezyden ta Piecka., dekla.rację 
Rządu Rzeczypospolitej i TymczasGwego Rządu 
~"RD oraz list wystosowany przez Prezydenta 
P iecka. do Prezyd enta. Bieruta. P olska Ludowa. 
i Niemcy Demokratyczne wytyezają granicę po­
koju na. istniejącej i ustalonej granicy na Odrze 
ł Nysie. 

O t ym jak wszyscy ludzie dobrej woli wal­
czą na całym świecie o pokój jnformuje obszer­
na kronika ,,Swiat walczy o pokój" oraz prze­
gląd prasy. demaskujący .z jednej strony knowa· 
nia podżegaczy wojennycb. z drugiej strony opo­
\\•:adający o .rosnącym i potężniejącym iz dnia na 
dz:eń ruchu obrońców p okoju. 
Osobną rubrykę stanowią meldunki z frontu 

pokoju u nas w Polsce. Dział „Polska walczy o 
pokój" - to k rótkie noty informujące czytelni ­
ka o pnebiegu akcji pokojowej w kraju oraz wY­
oo-wiedz'i czołowych ludzi pracy, nauki, sztuki na 
temat ·wielkie.i kampanii pokojowej. 

Bogat o :ilustrowany, opatrzony dużą ilością ry­
cin, pierwszy numer „Pokój q,wycięża" rzawier a 
ponadt o dział rece nzji książek i broS'lur poswię­
conych spra\V"e w ::!lki. o pokój : 
Życzymy pis.mu „P&kój zwycięża". aby słowa 

prawdy -o J>Dkoju :i i>odżegauach wojennych d<t· 
tarły do milionów łudoz.i \ V najdalszych zakątl,ach 
kra.lu, mobilizują.c ich do. jeszcze aktywniejszej 
)>racy, do świlldomej, nieustępliwej walki o spra­
wę, za. którą walczą. pod przewodem Związku 
Rad11ie.ckiego miliony luchl - o pok6j , 

ę'Jkl . 

Po sko1iczonej imprezie nastąpiło 
uroczyste wręczenie nagród. Za wy­
ścig kolarski, biegi i siatkówkę trzech 
pierwszych zawodników otrzymało 
dyplomy od ZS „Ogniwo•· oraz do­
clatkowe nagrody w postaci książek 
ofiarowany ch przez podstawową or­
ganizację partyjną, PZPR przy :t-.iZK, 

Sportowcy Koła „Ogniwa" Nr 132 
pragną - za naszym pośrednictwem 
- podziękować organizacji partyjnej 
PZPR przy MZK oraz dyrekcji za 
włączenie ich do ekipy łączności mia 
sta ze wsią MZK. 
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Orran ł.6dzklei:o Komitetu i 'WoJe· 
w6dzldeg'o Komitetu Polskłej Zje· 

d noczoneJ Partii RobotnfaeJ 
Re dagu3 e: 

K OLEGJUM REDAKCYJNE. 
T ele!ony: 

Redaktor naczelny 216-14 
Zastępca red. naczelrego 218-23 
Sekretarz odpowiedzialny :119-05 
Dział partyjny 216-19 
Dział korespondentów robc!-

n1czych l ch!Dpskich oraz 
redak:orów gazetek śclt:.n· 
nych !1G-ł2 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski l sportowy 254-21 

wewn. 8 111 
Dział ekonomiczny 218·11 
D~iał rolny 254· 21 

wewn. 9 
Reelakcla nocn_ 172·31 

Ko l por&at. 
Ł6dt, Piotrkowska 70, teL 222-2? 
Administracja 260·~~ 
t:zlal ogtoszeń : Łódź. Plotrkow· 

ska t04a. tel. tll-50 I IU-75 
Wydawca RSW „ Prasa" 

Adr. Rea.: f.ódź, PioLrkowska 86, 
Ul· cle piętro. 

Druk. Zakł. Grat. RSW „Prasa" 
Łódt, oL Z.wirki 17, tel. 206-42. 

Prenumera tc; przyjmuje 

I P.P.K. „Ruch" na konto P.K.O. 
Nr. VU·SG~l. 

D-1-18478 


